
STYCZEŃ 1969



Z alecono  do b ib lio tek  n au czy c ie lsk ich  i lic ea ln y ch  p ism em  M in is te rs tw a  O św ia ty
n r  IV /Oc-2734/47

T R E Ś Ć  Z E SZ Y T U  1 (2005)

K s i ą ż k i e w i c z  M., A le k sa n d e r  H u m b o ld t (1769— 1 8 5 9 ) ..............................  1
F a l i ń s k a  K., Z d o ro b k u  M iędzy n aro d o w eg o  P ro g ra m u  B iologicznego

w  P o l s c e .................................................................................................................................  5
S z a r  s k  i H ., S zczury  i p a lm y  k o k o s o w e ....................................................................  8

J a k u b o w s k i  K., D z ia ła ln o ść  M uzeum  Z iem i n a  p o lu  och rony  zaby tków
p rz y ro d y  n i e o ż y w i o n e j ................................................................................................... 9

G o m ó ł k a  B., Z d ró j im . J ę d rz e ja  Ś n iad eck ieg o  w  K u d o w ej . . . .  13
S k r z y p c z y ń s k a  M ., G a la só w k a  j a g o d n i c a ......................................................................15
M ł o d z i a n o w s k i  F ., B a d a n ie  p ro cesu  ró żn ico w an ia  tk a n k i p rzew odzące j

m e to d ą  hodow li in  v i t r o ............................................................  16
D rob iazg i p rzy ro d n icze

W alk a  o is tn ie n ie  o ra n g u ta n ó w  (J. K o t a r b a ) ..............................................................20
N ow a se r ia  zn aczk ó w  z m o ty w a m i geo lo g iczn y m i (A. Ł aszk iew icz) . . 21
Czy księżyc  o d d z ia łu je  n a  pogodę? (A. M a r k s ) ...................................................... 22

K ro n ik a  n au k o w a
VI m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  n a  te m a t w p ły w u  zan ieczyszczeń  p rz e ­
m y sło w y ch  p o w ie trz a  n a  la sy  (M . S w i e b o d a ) ..............................................................23
Z jazd  de leg a tó w  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  M iło śn ików  A stro n o m ii w  K a ­
liszu  21—22 w rz e śn ia  1968 r .  (E. R y b k a ) ..................................................................... 24

C o p e rn ic a n a
C iek aw a  n o ta tk a  K o p e rn ik a  z 1517 r . (S. R . B rzostk iew icz) . . . .  24

R o z m a i t o ś c i ................................................................................................................................................. 25
R ecenzje

J .  H e w e l i u s z :  A tla s  zw iezdnogo  n ie b a  (S. R . B rzostk iew icz) . . 27
K osm os — S e ria  A . B io log ia  (Z. M . ) .............................................................................27
W. S t e f a ń s k i :  P a ra z y to lo g ia  w e te ry n a ry jn a  (K . S em b ra t)  . . .  28

L is t do R ed ak c ji
Ż ółw  b ło tn y  (E m ys o rb icu la ris  L.) n ad  rz e k ą  M y ślą  w  w o j. szcze­
c iń sk im  (L. A g a p o w ) ...................................................................................................................28

S p i s  p l a n s z

I. A R U I — O W CA  G R Z Y W IA ST A , A m m o tr a g u s  le rv ia  P a ll . cT — F o t.
Z. P n iew sk i

II . O W A D Y  w  b u rs z ty n ie . — F o t. I. S a m e k
II I . H A L A  G Ą S IE N IC O W A  — g ó rn a  g ra n ic a  la su . Fot. J . Z em b rzu sk i 

IV a. F R A G M E N T  P R O JE K T O W A N E G O  R E Z E R W A T U  „P o m o rzan y ” —
F o t. S. M icha lik

IV b. W A R Z U C H A  P O L S K A  (C ochlearia  p o lon ica ) w  w y w ie rzy sk ach  
rz e k i B ia łe j na  te re n ie  p ro je k to w a n e g o  re z e rw a tu  P u s ty n ia  
B łęd o w sk a” . —  F o t. S. M ich a lik

O k ł a d k a :  G ĘŚ G A R B O N O SA , C yg n o p sis  cyg n o id e s  (L.). — F o t. 
W. S tro jn y



P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  
O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  I M.  K O P E R N I K A

A O S

S P I S  T R E Ś C I

ROK 1969

C y fry  w y ró żn io n e  k u rsy w ą  oznacza ją  n u m er zeszytu , cy fry  zw y k łe  — s t r o n ę

A R T Y K U Ł Y
B i e d a  F ., Józef G rzybow sk i zasłużony  geo­

log i pa leo n to lo g  (17. I I I .  18^9 —  17. II.
1922)................................................................................. 7—8, 169

B i r k e n m a j e r K . ,  M ałe P ien in y  ja k o  obszar
rozw ojow y P ien iń sk ieg o  P a rk u  N arodow ego 10, 245 

B r z o s t k i e w i c z  S . K., P ie rw s i ludzie  n a
K s i ę ż y c u ........................................................................... 9, 223

— P ie rw sze  k ro k i n a  K s i ę ż y c u .............................. 10, 249
B y c z k o w s k a - S m y k  W., L ak ten in y  . . 2, 44
C h u d y b a  H., R ośliny  w odne boga te  w  b ia łko  10, 253 
D y m i ń s k a  M., b a k a l ie  i ich  ro la  w  życiu

c z ł o w i e k a ...................................................................... 2, 37
— h e r b a t a  i k aw a , n a js ta rs z e  codzienne używ ­

k i .............................................................................. 5, 123
— R ośliny  le k a rsk ie  o d k ry te  razem  z A m ery ­

k ą  i s to sow ane  po dzień  dzisie jszy  w  lecz­
n ic tw ie  ............................................................................4, 89

—  Sporysz  i jego  ro la  w  życiu  cz łow ieka  . . 10, 257 
D  r  o ż a ż A., bzynszy le , egzotyczne zw ierzę ta

f u t e r k o w e ..........................   3, 60
D z i e w a ń s k i  J .,  S to p ień  w odny  na  D u n a ju

„ D e ra a p -P o rtile  de i i e r ” („Z eiazne W ro,.a") 3, 63 
F  a  1 i ń s k  a K., Z do ro b k u  M iędzynarodow ego

P ro g ra m u  B iologicznego w  P o isce . . . .  I ,  5 
G a j o s  L., Z ag ad n ien ia  n y b ry d y zac ji zw ie rzą t 6, 153 
G a i u b i ń s k a  K ., Yvpiyw osiągn ięć a s tro ­

n a u ty k i na  postęp  w  oio iogii i m edycyn ie  . 12, 300 
G o m ó ł k a  B., Z a ró j im . J ę d rz e ja  Ś n iad ec ­

k iego w  K u d o w e j ..........................  1, 13
G r e g o r c z u k  M., T e m p e ra tu ry  odczuw alne

i ich  w y z n a c z a n ie ...................................................... 9, 229
G r o d z i ń s k i  Z., U w agi n a  te m a t k o n fe re n ­

cji zo rg an izo w an e j p rzez  K om isję  U ltra -
s t ru k tu ry  K o m ó r k i .................................................5, 132

G u n t a u  M., M u ie u m  M inera log iczne  A k a­
dem ii G órn iczej w  F re ib e rg u  (NRD) (T łum .
J. h iś k ie w ic z )  ................................ 2, 46

H a n c z a k o w s k i  P ., L iśc ie  jak o  źród ło
b i a ł k a ...............................................................................12, 308

H a y t o  L „  W  s tu lec ie  I Z jazdu  L ek arzy
i P rzy ro d n ik ó w  P o lsk ich  . . . . . . . . .  9, 233

H r y n i e w i e c k a  K ., K a łam a rn ice , o d rzu ­
tow e to rp ed y  g łęb in  ocean icznych  . . 7— 8 , 2 0 2  

H u m i ń s k i  S., M ysie p lag i i m ig rac je  . . 2, 41
I l c z u k  Z., P le śn ie  jak o  n as i sp rzym ierzeńcy  11, 279 
J a k u b o w s k i  J . L ., F a u n a  ra f  k o ra low ych

M orza C zerw onego  .................................................6, 144
—  R afy  ko ra lo w e M orza C zerw onego  . . .  5, 113
J a k u b o w s k i  K., D zia ła lność  M uzeum  Z ie­

m i na  po lu  O chrony  Z ab y tk ó w  P rzy ro d y  
N ie o ż y w io n e j .................................................................1, 9

J a n o w s k i  T . M ., W e te ry n a ria  i Z ooh ig iena  9, 231 
J a s i ń s k i  A., G ruczo ły  gazow e ry b  . . .  6, 150
— O ro li g rzeb ien ia  w  oczach p tak ó w  . . 7— 8 , 187 
J u r a  Cz., N a u k a  przedsięw zięciem  zb io ro ­

w y m  ......................................................................7— 8 , 175
K a b a s a T., G ó ra lk i (H yracoidea ) . . . .  10, 255 
K a c z m a r e k  S., B ied ro n k a  H ippodam ia  

convergens  G u e rin  w w a lce  z m szycam i
w  K a l i f o r n i i ................................................................ 6 , 155

K a c z m a r s k i  F ., O sobliw ości m ięśn i ocz­
nych  ............................................................................... 11, 284

K a u l b e r s z  J ., W k ład  P u rk y n eg o  do roz­
w o ju  n au k  fiz jo log icznych  (1787— 1869) . 12, 297 

K o c w  a E., D e te rg en ty , ich w p 'y w  na  odb io r­
n ik  w odny , ry b o s ta n  i m ik robiocenozę 
w o d n ą  ..........................................................................10, 258

—  i S z e w c z y k  J ., M ew y, ich  b io logia
i ro la  h ig ie n ic z n o - c a n ita rn a ....................................3, 72

K o z ł o w s k i  J ., W izualne m echan izm y  izo la­
cy jn e  u m ew  ........................................................... 4, 99

K s i ą ż k i e w i c z  M., A lek san d er H u m b o ld t
(1769—1859)   1, 1

K u c h o w i c z  B r., G ran ice  u k ła d u  ok reso w e-
w e g o .................................................................................5, 119

K u l c z y ń s k a  W ., W łoski P a rk  N arodow y
w  A bruzzach  zagrożony  zniszczen iem  . ; 5, 131

L u t  e r e k  D., E n tcm o fau n a  g rzybow a — 
ciekaw y  ob iek t b ad ań  en tom ologicznych  
i b ioceno tycznych  w środow isku  leśnym  . 4, 102

Ł u k a s z e w i c z  K., S k u n k s ...............................11,211
M a l e n d o w i c z  L ., A fla to k sy n y  . . . .  9, 225

E g a .  o fc . < J ' V



n

M a n o w s k a  J., W pływ  ek sp lo z ji a tom ow ych  
n a  g en e ty czn e  zm ian y  u  ludz i d o tk n ię ty ch
n a p ro m ie n ie n ie m .....................................   • • • 0, 217
Z ab u rz e n ia  m e tab o lizm u  o pod łożu  g en e ­
ty czn y m   ...............................................................   12> 304

M a r k s  A., L o t s ta tk u  kosm icznego  A po llo  8  3, 57
— T rw a ją  b a d a n ia  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  . 4, 104
M e r g e n t a l e r  J ., P y ł w  p rz e s trz e n i m iędzy ­

p la n e ta rn e j  ...................................... 6> 141
M i c h a l i k  S., R oślinność  W ąw ozu  M nik o w -

s k i e g o ............................................................ 7 8 , 184
M ł o d z i a n o w s k i  F ., B a d a n ia  p rocesu  ró ż ­

n ico w an ia  tk a n k i p rzew o d zące j m e to d ą  h o ­
d ow li in  v i t r o .......................................................... 1 , 16

N a w a r a  K ., U  p ro g u  ta je m n ic y  S reb rn eg o
G l o b u ....................................................................................... 220

O l e c h n ó w i c z - B o b r o w s k a  B., P o d o ­
b ień s tw o  w y s tę p o w a n ia  dn i z opadem
w  P o l s c e .................................................................... 10, 263

O s t r o w s k i  W ., W pływ  d z ia ła ln o śc i Ję d rz e ja  
Ś n iad eck ieg o  n a  rozw ój ch em ii i b iochem ii
w  P olsce ................................................................ 7 8 , 195

P a j o r  W. J ., B iologiczne p o d o b ień s tw o  n ie ­
k tó ry c h  tru c iz n  ro ś lin n y ch  do jad ó w  po ­
chodzen ia  z w i e r z ę c e g o .................................... 3, 74

P l e w i ń s k a - W i e r z b o w s k a  D., M e­
chan izm  ru c h u  p l e m n i k ó w .....................7— 8, 193

P o m a r n a c k i  L., O zm yślności lisa  . . 7— 8, 204
R  a f i ń  s k  i J ., R eak c je  odpornościow e u  p ła ­

zów  ................................................................................. 6 , 156
R o n i e w i c z  E., D in o zau ry  z P u s ty n i G ob i 5, 120
R y b k a  E., P u l s a r y ......................................... . . 12, 303
—  Z b a d a ń  n a d  ź ró d łam i m y ś li K o p e rn ik a ń -

sk ie j .................................................................  • • 2, 29
R y t l e w s k i  J ., Ś lad y  cz łow ieka  p a leo lity cz ­

nego  w  C zorsz tyn ie  n ad  D u n a jcem  . . . 12, 310
S e  d i a k  W ., P o lsk ie  a rc h e o c ja ty , ich  zn acze­

n ie  d la  n a u k i ........................... : . . . .  12, 306
S k i n d e r  N. W., N ajd o sk o n a lsze  a u to tro fy

ś w i a t a ....................................................................................... 227
S k r z y p c z y ń s k a  M., G a la só w k a  ja g o d -

n ica  ..................................................................................h  15
S r e b r o  Z., N ow e o siąg n ięc ia  z b a d a ń  nad

pochodzen iem  ż y c i a ...............................7— 8 , 199
S t r o j n y  W ., M agot, M acaca sy lv a n a  (L.)

n a  sk a ła c h  G i b r a l t a r u ..........................................10, 260
S u r  d a c k  i S., R ozm ieszczen ie  geograficzne

pszczół ro d z a ju  A p is  L ................................................. 5, 126
S z a f 1 a r  s k  i J . A., W  c z te rd z ie s tą  roczn icę  

śm ie rc i J a n a  D anysza , zn ak o m iteg o  p rz y ­
ro d n ik a , m ik rob io loga  i f i l o z o f a ........................... 9, 235

S z a r s k i  H ., S zczury  i p a lm y  kokosow e . 1, 8

S z u m i e l  I., M echan izm y re g u la c ji  p rz e m ia ­
ny m a t e r i i .......................................................................2, 39

S c i s ł o w s k i  A., In s ty tu t  E m b rio lo g ii im .
H u b re c h ta  w  U t r e c h c i e ............................................ 6, 158

—  J a k  p o w s ta ją  p o l d e r y ? ............................................ 4, 96
S w  i e b  o d a  M., N iek tó re  z ag a d n ie n ia  o ch ro ­

ny  p rz y ro d y  w  pow iecie  O lk u sk im  . . .  3, 69
T i c h o m i r o w  W., O siągn ięc ia  h is to r ii n a u k  

geo log icznych  w  Z w iązk u  R adz ieck im
(tłum . A . Ł a s z k ie w ic z ) ...................................... 7— 8, 179

T o m a s i k  L ., R óżne p rz y p a d k i an om alii n a ­
rz ą d u  w zrokow ego  u su m ik a  a m e ry k a ń ­
sk iego  Ic ta lu ru s  n eb u lo su s  ( l e  S ueu r) . . 12, 312

V e  t u  l a  n i  J . ,  R ecep to r fa rm ak o lo g iczn y  . 11, 273 
W a w r z y c z e k  W., W  se tn ą  roczn icę u k ła d u  

o k resow ego  p ie rw ia s tk ó w  D . I. M en d e le -
j e w a ....................................................................................4, 85

W i ę c k o w s k i  S., C hem izm  fo to sy n tezy
w  św ie tle  w spó łczesnych  b a d a ń  . . . 7—8, 190

W o j c i e c h o w s k i  J ., W ie lo ry b y  i w ie lo -
r y b n i c t w o ........................................................................ 4, 94

—  W y k o rzy s tan ie  ro ś lin  m o r s k i c h ............................ 2, 34
Z a p  i ó r  B r., U ltrad źw ięk i i n ie k tó re  ich

z a s t o s o w a n i a .......................................................7— 8, 181
Z i ę b a  J .,  A n ty w ita m in y  i an ty h o rm o n y  . 11, 286

D R O B IA Z G I PR Z Y R O D N IC Z E  
I R O Z M A IT O ŚC I 

B r z o s t k i e w i c z  S. R., (S. R. B.), C zyżby
n aro d z in y  g w i a z d y ? .................................................. 2, 52

— P o c z ą tk i m in e ra lo g ii M a r s a ................................ 3, 83

—  P ie rśc ien ie  S a t u r n a ......................................7— 8 , 207
— „S tacz a jące  się” g łazy  na  K siężycu  . . .  2, 52
B u ł a w a  W., C iekaw y  k o n g lo m era t . . . 7— 8 , 206 
B y c z k o w s k a - S m y k  W „ A lkoho l zm ie­

n ia  usposob ien ie  k o g u tó w  . . . . . . .  1, 26
— A n ty m e tab o lic zn y  czynn ik  w  m ózgu p ra -  

p łe tw o w ca  (P ro to p teru s  aeth iop icus) . . .  5, 136
—  B a k te ry jn y  g l i k o g e n ................................................ H ,  294
—  |3 -a lan in u r ia  u  g r u ź l i k ó w ........................................4, 111
—  B ia ło k rw is te  t r a s z k i ...................................................6 , 165
—  C iek aw y  sposób  ro zm n ażan ia  się w ie losz- 

czetów  ................................................................................. 166
—  Czy chem iczna te ra p ia  p rz e ro s tu  p ro s ta ty ?  11, 294
—  Czy w y siłek  fizyczny  zm ien ia  m etabo lizm  

alk o h o lu ?  ...................................................................... 0, 242
—  D laczego kości k ru s z e ją  z w iek iem ?  . 7— 8 , 210
—  D ro b n e  udo g o d n ien ia  d la  m ik ru rg ii k o m ó r­

k i .................................................................................  4 ,111
—  G rzy b ek  p rzec iw  k o m a r o m .................................. 2, 54
—  H o rm o n  ju w e n iln y  ja k o  śro d ek  do  w a lk i

z o w ad am i  ........................................... 7— 8 , 2 1 0

—  H o rm o n y  ow adów  w y tw a rz a n e  przez  ro ś lin y  2, 53
— H o rm o n y  s p rz y ja ją  rozw o jow i ra k a  . . .  1, 27
—  In s ty n k ty  ro d z in n e  u  t i l a p i i ..................... 7— 8 , 210
— J a k  uzysk iw ać  odporność p rzec iw  g ryp ie?  6, 166
—  K a n ib a liz m  i d rap ieżn ic tw o  u  m szyc . . 6, 16-5
—  K w asy  am inow e d e cy d u ją  o ro zw o ju  oka . 1, 27
—  L ek i p sy ch o tro p o w e  u sz k a d z a ją  ch rom o­

som y  .......................................................................................165
— L iśc ie  d ęb u  d z ia ła ją  n a  ć m y ................................. 2, 54
—  M a g n e to k a rd io g ra f w y k ry w a  uszkodzen ia  

m ię śn ia  s e r c o w e g o .................................................1 , 26
— M elity n a  ch ro n i p rz e d  sk u tk a m i n ap ro m ie ­

n io w an ia  .................................................................H> 294
—  M ysz od różn ia  w odę ciężką od zw ykłe j . 4, 111
—  N ależy  o g rzew ać k re w  do tra n s fu z ji . . .  2, 52
—  N asio n a  sp rzed  10 000 la t  w y k ie łk o w a ły  . 2, 54
—  N ow a m eto d a  izo low an ia  św id row ców  (T r y - 

panosom a)  z k r w i ...........................................  • 6 , 165
— N ow a to k sy n a  w y izo lo w an a  z A sp erg illu s  

f l a v u s ............................................................................5, 136
—  N ow e tw o rzy w a  s z t u c z n e .................................1, 27
—  N ow y a n ty b io ty k  p rzec iw  am ebom  . . .  2, 53
— N ow y sposób leczen ia  ciężk ich  p o p arzeń  . 2, 54
—  N ow y sposób p rzec iw  h e m o f i l i i ......................1, 27
—  N ow y śro d ek  n a s e r c o w y ......................................  1, 27
—  P o d w ó jn e  g ruczo ły  po tow e u cz łow ieka  7— 8 , 211
—  P o s tęp  w  hodow li g lonów  m o rsk ich  . . . 6 , 156
—  P o s tę p  w  leczen iu  t r ą d u ........................... 7— 8 , 210
—  P ro b le m  dzik ich  n o rek  i n u tr i i  w  A ng lii . 4, 110
—  P rzy s to so w an ie  w ęg o rza  do zm ian  zaso len ia  

ś r o d o w i s k a .......................................................................4, 110
—  P s trą g i są  o d p o rn e  n a  w iru so w e  ow rzodze­

n ia  s k ó r y .......................................................................5, 136
—  R o ślin y  h y g ro sk o p ijn e  ź ród łem  w o d y  d la  

zw ie rz ą t p u s ty n n y c h  ................................ 7— 8 , 2 1 0

—  R oztocza w y w o łu ją  a l e r g i ę .................................5, 136
—  S z k la rn ia  za  m ilion  d o l a r ó w ...............................11, 293
—  Ś m ie rć  od dym u p a p i e r o s ó w .................................2, 52
—  Ś ro d k i ow adobó jcze  z a b ija ją  z a ro d k i p ta ­

ków  . .................................................................  . 2, 53
—  T a rczy ca  w p ły w a  n a  rozw ój n o w o tw o ru  6, 165
—  T e rm o re g u la c ja  u  ż ó ł w i ...................................... 4, 111
—  U d a n a  tr a n s p la n ta c ja  ją d e r  k om órkow ych

u  o w adów  ...................................................... 7— 8 , 2 1 0

—  W ita m in a  K  a k rzep n ięc ie  k rw i . . . 7— 8 , 210
— W oda m o rsk a  p ożyw ką m in e ra ln ą  d la  glo­

nów  ............................................................................ 11, 293
—  W p ły w  c iśn ien ia  a tm o sfe ry czn eg o  n a  rozw ój 

b ia ła c z k i u  m y s z y ...................................................... 6 , 166
—  W p ły w  h ib e rn a c ji n a  szybkość u czen ia  się  6, 165
—  W p^yw  ho rm o n ó w  p łc iow ych  na  poroże . 11, 294
—  W p ły w  s te ry ln y c h  sam ców  n a  p łodność  sa ­

m ic  k o m a r a .................................................................6, 165
—  W w yższej te m p e ra tu rz e  n o w o tw ó r ro zw ija

się szybciej ...................................................... 7— 8 , 2 1 0

—  Z a p ło d n ien ie  ja j a  m yszy  in  v itro  . . . . 1 1 ,  293
—  Z a p ło d n ien ie  ja j a  szczu ra  in  v itro  . . .  11, 293
—  Ż ó łw ie  m o rsk ie  w y lę g a ją  się w  nocy . . U ,  294 
D o b r o w o l s k i  J „  Czy n a  W enus is tn ie je

m ik ro flo ra ?  . . .  .................................................318
G e r t y c h o w a  R ., Ję z y k  k a m e leo n a  _. . . 1 0 , 2 6 5
—  Po czym  k am e leo n  ro zp o zn aw a ł ludz i?  . . 5, 135



in

G ę b c z y ń s k i  M., D laczego 37°C? . . 7—8 ,2 0 8
G r o d z i c k i  A ., A lek san d e r H u m b o ld t, od­

k ry w c a  p ie rw szych  ro sy jsk ich  d iam en tów  10, 267 
K a c z m a r e k  A., „W ierzba R ey m o n ta” w e

W rześn j —  p om nik  p r z y r o d y ........................... 2, 49
K a r c z m a r c z u k  R ., O k rąg ła  i sm u tn a

roczn ica  .  .................................................................3, 80
K o r  n  a  ś J ., F lo ra  H o l a n d i i ............................ 12, 314
— Ś w ia to w y  sys tem  a la rm o w y  w  służb ie  n au k i 11, 288
K o t a r b a  I., W alk a  o is tn ien ie  o ran g u tan ó w  1, 20
K r z a n o w s k i  A., O znaczanie  zw ie rzą t po

głosie: słow o p r z e s t r o g i ................................. 11, 289
K u c h o w i c z  B r., (Br. K .), K a lo ry m e try  jo ­

n izacy jn e  . . .  ...................... ..... • • • 7— 8 , 2 1 2

— L in o tro n , sk rócony  a k c e le ra to r  lin iow y  . 11, 292
— N ajw ięk sza  k o m o ra  p ęch erzy k o w a  n a  św ie-

c i e ................................................ U , 292
— P o lim ery  ja k o  d e te k to ry  cząstek  siln ie  

j o n i z u j ą c y c h .................................................................3, 82
— P o lsk a  chem ia  a n a l i t y c z n a ......................7— 8 , 212
Ł a s z k i e w i c z  A ., N ow a se r ia  znaczków

z m o ty w am i g e o lo g ic z n y m i .................................1, 2 1

M a r k s  A., (A. M.), Czy K siężyc  oddzia łu je
n a  p o g o d ę ? ................................................................. i ,  2 2

— N iezw ykłe z jaw isk o  w  k w aza rze  3C287 . 2, 52
— P ie rw sze  w ra ż e n ia  n a  te m a t s t ru k tu ry  

g ru n tu  ..........................................................................10, 267
—  Po le  m agnetyczne  w  sąs ied z tw ie  W enus . 2, 52
M a ś l a n k i e w i c z  K ., (K. M.), W ielk i

sukces a s t r o n a u t y k i ................................................ 2, 48
M ł o d z i a n o w s k i  F ., K w as dezoksyrybo­

nu k le in o w y  w  dzie lących  się p la s ty d a c h  . 4, 106
M o w s z o w i c z  J., In te re su ją c a  g ru p a  d rzew  

lip y  szeroko lis tne j w  S zczaw nicy  w  P a rk u
D o l n y m ............................................................................6, 162

N a w a r a  K ., B a d a n ia  n ad  po czą tk iem  życia
n a  Z iem i ...................................................................... 5, 134

— Je d e n  dzień  na  nasze j Z i e m i ........................... 3, 81
— „Ś w iatło  Z iem i” ...................................................... 9, 237
N i ś k i e w i c z  J., „P ięk n e  m in e ra ły  N R D ” 11, 291 
O l a c z e k  R., Z ap o m n ian a  p u b lik a c ja  K aro la

D r y m m e r a ...................................................................... 9, 239
P  a c y  n  i a k  C., D laczego ta k  ch ę tn ie  w y o l­

b rzy m iam y  w iek  ro ś lin  d rzew ia s ty ch ?  . . 9, 238
P a j o r  W. J ., (W. J . P.), A ty p o w a budow a

n iek tó ry ch  b ia łe k  d ro b n o u s tro jó w  . . . 12, 321
— D alszy  e ta p  b a d a ń  n a d  b u d o w ą  cząsteczk i 

hem oglob iny  k rw i cz łow ieka  . . . . . . 1 2 ,  320
— F iz jo log ia  se ro to n in y  w  tk a n c e  m ózgow ej 11, 294
— F iz jo log iczny  sto p ień  zużycia  tlen u  przez 

tk a n k i cz łow ieka i zw ie rzą t ssących  . . .  10, 269
—  In te re su ją c e  w łaśc iw ości śluzów  ro ś lin n y ch  6, 162
— K lim a t a w y tw a rz a n ie  o le jk u  e terycznego

przez  r o ś l i n y ...............................................................11, 292
—  N a js ta rsz e  b a k te r ie  ś w i a t a .................................2, 54
— „N a m ia s tk a ” lam p y  k w a r c o w e j ......................... 12, 315
— N ow a fu n k c ja  a m i n o k w a s ó w .................................3, 83
— N ow e a n ty b io ty k i p rzec iw n o w o tw o ro w e . . 12, 321
— N ow e b a d a n ia  n a d  an ty b io ty k a m i . . .  9, 242
— N ow e b a d a n ia  n a d  b io log iczną  ro lą  m iedzi

w  w ą t r o b i e .................................................................... 12, 321
— N ow e b a d a n ia  n ad  w łaśc iw ośc iam i sk rzep u

k r w i .................................................................................... 12, 321
— N ow e p o stęp y  b io logii i g en e ty k i . . . .  5, 133
—  N ow e środow isko  grzybobó jcze  w  ro ln ic tw ie  11, 294
—  N ow e ty p y  e n z y m ó w ................................................ 9, 242
—  N ow e w y n ik i b a d a ń  fiz jo log icznych  tk a n k i 

m ózgow ej i ich  i n t e r p r e t a c j a ........................... 4, 111
— N ow e zag ad n ien ia  p rocesów  oddechow ych

w  k o m ó rk ach  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych  . 5, 137
—  N ow sze b ad a n ia  m e tab o lizm u  p ie rw ia s t­

k ów  m eta liczn y ch  w  k o m ó rk ach  ro ś lin ­
nych  i z w ie r z ę c y c h ....................................................11, 293

— N ow y ho rm o n  b i a ł k o w y ........................................... 2, 48
—  P o m y śln e  p ró b y  hodow li n iek tó ry ch  ro ś lin  

leczn iczych  ży jących  w  s tan ie  dz ik im  . . U ,  292
— P o stęp y  w spó łczesnej te c h n ik i m ik ro sk o p o ­

w e j (h isto logii i  h i s to c h e m i i ) ................................ 2, 53
— P ra k ty c z n e  zasto sow an ie  now ych  zw iązków  

p r z e c i w u t le n i a ją c y c h ...............................................12, 322
— P ra k ty c z n e  zasto sow an ie  ta k  zw anych  „ro ś­

lin n y ch  re g u la to ró w  w z ro s tu ” .........................12, 321

— P ro ten o id y , p ie rw sze  po łączen ia  b ia łk o w e
w  dziej acn  Z ie m i ................................................... 12, 321

— R ad ioak tyw ność  d ym u  ty ton iow ego  . . . 11, 292
— R ako tw órczy  w p ły w  tlenK ów  azo tu  . . . 5, 136
— R ew elac ja  w  gastro n o m ii . . . . . . . 4, 111
— S pożyw anie su row ego  m ięsa  źród łem  z a k a ­

żen ia  t o k s y p l a z m o z ą .................................................6, 164
— W łaściw ości b io logiczne cy toch rom u  b 5  . 2, 53
— 'W yjaśnienie m ech an izm u  zasadn iczych  p ro - 

ce^ow życiow ych zachodzących  w  kom orce  
ro ś lin n e j o raz  z w i e r z ę c e j ....................................11, 293

— Z astosow an ie  now ego h o r m o n u ........................... 9, 242
— Z dom ość u u e m a n ia  b ia łek  k om órkow ych

przez  w itam in ę  C .............................................. 11, 295
— Z, now szych b ad ań  n ad  fiz jo log ią  m ózgu . 2, 52
— Z now u  o n o w o tw o r a c h ................................... 12, 321
P a s z e w s k i  A ., K ie łk o w an ie  s ta ry ch  n asio n  4, 108 
P i ą t k o w s k i  A., O w p iyw ie  K siężyca n a

pogodę — bez u p r z e d z e ń ...........................7— 8 , 209
P i ą t k o w s k i  J ., G ra n it z W ysp A lan d z-

k ich  w  G d a ń s k u ...........................................7—8, 206
P i ę k o ś  H.  i T u m i d a j o w i c z  D., Cis,

'i a x u s  baćcata  L ., w  T a tra c h  P o lsk ich  . . 6, 160
P  i  n  o w  s k  i J ., P o w tó rn e  o d k ryc .e  w ym arłego  

k a n g u ra  M acropus parm a  W ate rh o u se
184ó  7— 8, 205

P 1 i ń  s k  i M., K le jn o tk a  w y sm u k ła  (E uglena  
gracilis  K lebs.) w  św ie tle  b ad ań  u l t r a -
m ik roskopow ych  ....................................................12, 316

P o m a r n a c k i  L ., C h rońm y  p om nik i p rzy ­
ro d y  .................................................................................5, 134

P r z y b y s z  J ., K o z i c a ................................................ 9, 239
— P uszczyk  ......................................................................3, 79
R y b k a  P., O sobliw ości f ig u ry  K siężyca . . 11, 290
—  Z bliżen ie  G eographosa  do Z iem i . . . 7— 8 , 207 
R y m k i e w i c z  A., (M. S.), K w itn ą c y  bluszcz

(H edera  h e lix  L.) w  reze rw ac ie  „K am ień  
Ś lą sk i” ........................................................................... 4, 107

— S zk la rn ia  X X  w i e k u ......................................... 1, 26
S c h n a y d e r  E., (E. S.), G ig an to m an ia  i  je j

sk u tk i ............................................................................5, 137
— H u ta  w  T a r e n c i e ...........................................10, 268
— N a fta  n a d a l rząd z i ś w i a t e m ........................ 1, 26
— N a fta  s ta ry ch  geologicznych delt, tzw . 

p a leo d e lt ......................................................................6, 166
— N ieoczek iw ane kon sek w en c je  tam y  a su a ń ­

sk ie j .................................................................................5, 137
—  N ow e w ażn e  złoża gazow e u stó p  P iren e jó w  9, 241
— P o lity k a  i d r o g o w s k a z y ....................................5, 136
— R uch  n a  w ie lk ich  lo tn isk ach  . . . . .  5, 137
— S erce  m ia s t je s t  c i e p ł e .................................. 5, 137
—  W oda słodka d la  N ow ego J o rk u  . . . .  1, 26
—  Ż elazo z L a b r a d o r u ......................................... 2, 53
S k i b i ń s k i  S., S tań k o w sk ie  lip y  d ro b n o -

l i s t n e ........................................................................11, 290
S z a  r  s k  i H., N ow e p e rsp ek ty w y  b ad a n ia

d z ie d z ic z n o ś c i ........................................................ 12, 314
S z c z e p k  o w  s k  a  E., E xo b a sid iu m  ja p o n i-  

cu m  S h ira i i M yro co ccu s fu lv u s  (Cohn)
J a h n  n a  doniczkow ej azalii A za lea  japon ica
G r a y ..................................................................... .....  9, 237

Ś w  i e b o d a M., U s ta w a  o ochron ie  pow ie trza
atm osferycznego  ......................................................3, 78

T r u s z k o w s k i  J ., T w órcy  socjologii ro ś lin  4, 108 
V e t u l a n i  I r e n a  (I. V.), A lig a to ro m  służy

p o d g rzew an a  w oda  ......................... 10, 269
— A z ja ty c k i sum  s tra szy  m ieszkańców  F lo ­

ry d y   ...............................................................10, 269
— B ad an ia  nad  m ózgiem  n iedożyw ionych  

dziec i . .  ...........................................................7—8, 212
—  B ia łko  z r o p y ......................................................... 1, 25
— Ć w iczenia  ba le to w e  d la  a s tro n a u tó w  . . 3, 83
— D laczego omułe-k ja d a ln y  znosi silne m ro ­

zy? ................................................................................7—8, 211
— D w a la ta  po k a ta s tro f ie  tan k o w ca  n a  K an a le

L a  M anche  ...............................................12, 322
—  G lony  zw alcza jące  p e s t y c y d y ............ 7— 8 , 212
— J a k  zaoszczędzić d o b rą  w odę ź ró d lan ą?  . . 3, 83
—  Jeszcze jed en  p rzy k ład  n ie fo rtu n n e j in g e ­

re n c ji cz łow ieka w  g o spodarkę  p rzy ro d y : 
ro p u c h a  z P o łu d n io w ej A m ery k i n a  F lo ry ­
dzie ...............................................................................10, 269



IV

— K o n se rw o w an ie  żyw ności p ro m ie n ia m i g am ­
m a  budzi po w ażn e  za s trzeżen ia  . . . .  3, 83

— L eczen ie  a n ty b io ty k a m i z w ie rz ą t dom ow ych  4, 110
— M asa  p la s tik o w a  z a w ie ra ją c a  m e ta l —  n o ­

w y m  m a te ria łe m  b u d u l c o w y m ....................3, 83
— M ączka z ry b  m a  ch ron ić  zęby  dziec i o b ja ­

d a jąc y ch  się  c u k i e r k a m i ............................... 2, 54
— M leko  w  t a b l e t k a c h ..........................................1, 25
— N ow e zas to so w an ie  u ltra d ź w ię k ó w  . . 7— 8 , 212
— O d p ad y  w  g łąb  ziem i? —  N i e ! ................... 12, 321
— P la n  zap o b ieg an ia  a w a rio m , k tó re  m og łyby  

sk az ić  r z e k i ............................................................7— 8, 2 1 1

— P o w sta n ie  gen iu sz  czy p o t w ó r ? ................................1, 25
— P ro je k t now ego K a n a łu  P an a m sk ie g o  . 7— 8, 211
— P ro m ien ie  pozafio łkow e m ogą s tw ie rd z ić  

św ieżość ry b  n a  t a r g u .................................... 1, 25
— P rz e w id y w a n ia  n a  20 n a jb liż szy ch  la t

w  dziedzin ie  m e d y c y n y .................................... 2, 53
— T ra n sp la n ta c ja  p a lca  z nogi n a  rę k ę  . . 3, 83
— U ży to  p ch łę  do w a lk i z k ró lik a m i

w  A u s tra lii  ..................................................................2, 54
— W a lk a  z m o sk itam i w ab io n y m i zap ach em  

lu d zk ie j s k ó r y ............................................................. 9, 242
— W ęgie l d rzew n y  w  d iecie  b y d ła  ch ro n i m le ­

k o  i m ięso  p rzed  sk ażen iem  ś ro d k a m i ow a­
dobó jczym i . . .  ..................................7— 8, 2 1 1

— W  n ied a lek ie j p rzyszłośc i cz łow iek  z se r­
cem  p a w i a n a .........................................................11, 292

— W oda pod p u s ty n ią  w  A u s tra lii  . . . .  4, 110
— W yziew y fa b ry c z n e  z zach o d n ie j i ś ro d k o ­

w e j E u ropy  za g ra ż a ją  ry b o m  i lasom
w  S z w e c j i ................................................................1, 26

— Z w ie rzę ta  w o ln e  od m ik ro o rg an izm ó w  są 
n iedożyw ione  ............................................................ 3, 83

W a l a s  J ., T r o j a c z k i ...................................................2, 50
Ż ó ł t o w s k i  J ., B ocian  b ia ły , C iconia  ciconia

L ........................................................................................6 , 161

Ż Y C IE  N A U K O W E  W  K R A JU  I ZA  G R A N IC Ą  
SPR A W O Z D A N IA  I N O T A T K I

S p raw o zd an ie  z I I  S y m p o zju m  S ek c ji F o to ­
g ra f ii  N aukow ej Z w iązk u  P o lsk ich  A r ty ­
s tó w  F o t o g r a f i k ó w ..........................................6 , 168

S p raw o zd an ie  z p ra c y  S ek c ji K o p ern ik o w sk ie j
za  ro k  1968 (B. G o m ó ł k a ) ...............................6, 167

S p raw o zd an ie  z I I I  J u ra jsk ie g o  S e m in a riu m
Speleo log icznego  (K. B i e r n a c k i ) ....................5, 139

S ym pozjum  S peleo log iczne  w  T a tra c h  (R. G ra -
d z i ń s k i ) ..................................................................... 2, 55

Z d z ia ła ln o śc i P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a :
O ddzia ł B y d g o s k i ............................................... 4, 112
O ddzia ł K r a k o w s k i .........................................12, 323
O ddzia ł Ł ó d z k i ...................................... 4, 112, 12, 323
O ddzia ł O l s z t y ń s k i ............................................... 5, 140
O ddzia ł S z c z e c i ń s k i ..................................... . . 9, 244

K R O N IK A  N A U K O W A

K u lczy ń sk a  W an d a  (1893— 1968) —  w sp o m n ie ­
n ie  p o śm ie rtn e  (J. F ab ijan o w sk i)  . . . .  

N ag ro d y  n au k o w e  W ydzia łu  N au k  B iolog icz­
n y c h  P A N .................................................................

N ow e P rezy d iu m  P o lsk ie j A k ad em ii N au k
(K. M aślank iew icz), (K. M . ) ............................

50 -lecie  A k ad em ii G ó rn iczo -H u tn icze j w  K ra ­
k o w ie  (K. M a ś la n k ie w ic z ) .................................

P o lsk ie  T o w arzy stw o  M inera log iczne  . . . .
VI M ięd zy n aro d o w a k o n fe re n c ja  n a  te m a t 

w p ły w u  zan ieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  p o ­
w ie trz a  n a  la sy  (M. Ś w ie b o d a ) ......................

Z jazd  D elega tów  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  M i­
ło śn ików  A stro n o m ii w  K a liszu  21—22 w rz e ­
śn ia  1968 (E. R y b k a ) ............................................

Z jazd  IB P  w  O x fo rd  (W. G ro d z iń sk i) . . . .

C O P E R N IC A N A

B i e ń  s k  i B ., D ru g i h o ro sk o p  M ik o ła ja  K o­
p e rn ik a  ...........................................................................12, 320

B r z o s t k i e w i c z  S. R., C iek aw a  n o ta tk a
K o p e rn ik a  z 1517 r o k u ............................................ 1, 24

4, 109

3, 81

2, 50

12, 318
9, 242

1, 23

1, 24
2, 51

— H oroskop  ja k o  św iadec tw o  u ro d zen ia  K o­
p e rn ik a  ............................................................................3, 82

K r z a k  H.  i J o c h y m e k  A., S pór o M iko­
ła ja  K o p e r n i k a ........................................................... 9, 240

P a g a c z e w s k i  J ., G dzie M iko ła j K o p ern ik
m ie sz k a ł w e  F r o m b o r k u ? ......................................6, 163

S z y m a ń s k i  W., W y staw a  K o p e rn ik o w sk a  . 2, 51

OCHROtNA PRZYRODY

A l e x a n d r o w i c z  Z., Z arząd zen ia  z ro k u
1968 do tyczące  re z e rw a tó w  p rzy ro d y  . . . 1 1 ,  293

O M Ó W IO N E K S IĄ Ż K I I C ZA SO PISM A

B i e l a ń s k i  W., Z ooh ig iena  i w e te ry n a r ia  d la  
zoo techn ików . Część II : R ozród  w ra z  ze 
sz tucznym  u n asien n ien iem  zw ie rzą t gospo­
d a rsk ic h  (J. B ib o r s k i ) ......................................7—

B iolog ical C o n se rv a tio n  (K . Ł ukaszew icz), (K.
Ł . ) .................................................................................

B o tan ik a  d la  W yższych Szkół R o ln iczych  (M.
H o f f m a n n ) .................................................................

B r z e s k i  W.  i K a n i u g a  Z., P ra k t ik u m
z b iochem ii (W. O s t r o w s k i ) ......................7-

C a r r i n g t o n  R., D rug i żyw ioł (Cz. L itew k a) 
C h ro ń m y  P rzy ro d ę  O jczystą  1968 (R ocznik 

X X IV ) (Z. M.), (Z. M aślank iew icz) . . . . 
C h ro ń m y  P rzy ro d ę  O jczystą  1968. R oczn ik  

X X IV  n ow ej se r ii (J. R adk iew icz) . . . .  
D e m e l  K ., N asz B a łty k  (R. J . W o jtu siak ) . 7- 
G inące  dz ik ie  zw ie rzę ta  (A. S ta rzeń sk i) . . .
G  r z i m  e k  B. i M ., S e ren g e ti n ie  m oże u m rzeć

(T. J a n o w s k i ) ...........................................................
H e w e l i u s z  J ., A tla s  zw iezdnogo n ie b a  (S.

R. B r z o s tk ie w ic z ) .................................................
H u d e c  K ,  K o n d S l k a  D. ,  N o v o t n y  I.,

P ta c tv o  S lezska  (P. S z o tk o w s k i) .....................
H  v a  s s H ., R ep tile  an d  A m p h ib ian s of th e

W orld  (A. Ż y ł k a ) ........................................... 7-
K o m en ta rze  fro m b o rsk ie . I I I  zeszy t —  P o je ­

z ierze  (P. I.), (J . P agaczew sk i) . . . .  7-
A . B io log ia  (Z. fl/L), (Z. M a-
...........................  1, 27, 5, 138,
K ., O cean o g ra fia  fizyczna  

........................... 7-

K osm cs —  S eria  
ślank iew icz) 

Ł o m n i e w s k i  
(Cz. L itew k a)

M ł y n a r s k i  M ., P ła z y  i g ad y  P o lsk i (A.
Ż y ł k a ) ...................................................................   • •

P o lsk ie  n azew n ic tw o  zoologiczne. I. S sak i . . 
P f iro d a  K rk o n o śsk eh o  n a ro d n ih o  p a rk u  (J.

D u d z i a k ) ......................................................................
S i k o r s k i  J.. M ik o ła j K o p e rn ik  na  W arm ii

(P. I.), (J. P a g a c z e w s k i) ......................................
S t e f a ń s k i  W., P a razy to lo g ia  w e te ry n a ry j­

n a  (K. S e m b r a t ) ......................................................
S  t o p  i ń  s k  i W ., P o szu k iw an ia  p ierw szego  

o b se rw a to riu m  astronom icznego  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  w e  F ro m b o rk u  m etodą e lek - 
try czn o o p o ro w ą  (P. I.), (J. P agaczew sk i) . 7

U m i ń s k i  T ., Z w ie rzę ta  i k o n ty n e n ty  (H. 
S zarsk i) » « « • • • • • • • • • •

W h i t l e y  G.  P. ,  B r o d i e  C.  F„  M o r -  
c o m b e  M.  K. ,  K i n g h o r n  J. R „ A n i- 
m a ls  of th e  w o rld  A u s tra lia  (H. Szarsk i) 7

-8 ,  215

10, 270

10, 270

- 8 , 215 
5; :138

5, 138

12, 322 
- 8 , 212 

9, 243

10, 271

1, 27

6, 166 

- 8 , 215 

-8 ,  215

11, 296 

- 8 , 214

5 138
2, 55

11, 296 

6, 167 

1, 28

— 8, 216 

5, 138

— 8 , 213

K O M U N IK A T Y

A d re iy  O ddzia łów  P o lsk iego  Tow . P rz y ro d ­
n ik ó w  im . K o p e rn ik a  n r  n r  1— 12 . . . o k ład k a  

IV  O gó lnopo lska  K o n fe re n c ja  do tycząca  u l t r a -
s t ru k tu r y  k o m ó rk i i t k a n e k ......................... 7— 8 , 216

R eg u lam in  n au k o w y ch  n ag ró d  W ydzia łu  II
P A N ................................................................................... 3, 84

S przed aż  roczn ik ó w  czasopism a „W szechśw iat”
n r  n r  1— 1 2 ................................................................ o k ład k a

I I I  O gó lnopo lsk i Z jazd  P o lsk iego  T o w arzy stw a
genetycznego  w e  w rze śn iu  1970 r ................................ 6 , 168

Z aszczy tne  w y ró żn ien ie  fo to g ra fik a  doc. d r  W.
S tro jn e g o  ................................................................7—8, 216



V

L IS T Y  DO R E D A K C JI

A g a p  o w  L ., Ż ółw  b ło tn y  (E m ys orb icu laris
L.) nad  rz e k ą  M yślą  w  w oj. szczecińsk im  . 1, 28

B ł e s z y ń s k i  J „  O s tan o w isk u  czarnego  bo­
c iana  u podnóża T a t r .............................................. 12, 324

W Y K A Z IL U S T R A C JI

F O T O G R A F IE  NA PL A N SZ A C H  I O K ŁA D K A C H
A liga to r. —  T. K r o c z e k .......................................... 3, 74
A rg en ty tu  k r y s z t a ł y ............................................... 2, 47
A ru i — ow ca g rzy w ias ta , A m m o tra g u s  lerv ia

t a l i .  d . —  Z. P n ie w s k i .....................................1, 10
B ab ia  G óra  (D iab lak) z F rze lęczy  B rona . —

M. F e r c h m i n ...............................................................12, 315
B ór m ieszany , P in o -Q verce tu m . — S. M ichalik  10, 262 
C h ab er m iękkow łosy , C en traurea  m ollis . —  S.

M i c h a l i k ..............................> ........................................ 5, 122
C hodn ik i k o rn ik a  d ru k a rz a , Ip s  ty p o g ra p h u s . —

Z. P isk o rn ik  . .  4, 103
C ho inka  K a n a d y jsk a , T suga  canadensis  C a rr .—

W. S t r o j n y ............................................... . 9, 235
C iołek  m atow y , D orcus para le llop ipedus. —  J .

P ł o t k o w i a k ........................................................... 7—8, 177
C zerw onak i, P ho en ico p teru s ruber. — Z. P i­

sk o rn ik  ........................................................................... 2, 46
C zu b ajk i (kan ie), L ep io ta  procera. —  T. G łusz-

k i e w i c z .................................................................7—8, 1P2
D an iele , D am a dam a. —  Z. P isk o rn ik  . . .  11, 280 
D roga z P rze łęczy  B ro n a  n a  B ab ią  G órę. —

M. F e r c h m i n ......................................................_. 2, 38
D ziu ry  w y b ite  w  fo lii p rzez  m ik ro m e teo ry

o różne j f o r m i e ........................................................... 6, 158
E gipt. L in ia  b rzeg o w a  N ilu  d sk a ły  w  D olinie

K rólów . — W. S t r o j n y ................................... 12, 307
— Ś w ią ty n ia  k ró lo w ej H a tsz e p s u t.—  W. S tro j­

ny  ...................................................................................... 5, 130
F azy  K s i ę ż y c a ......................................................9, ok ład k a
G alen y  — k r y s z t a ł .................................................... 2, 47
G e n tia n a  tro 'e śc io w a , G en tiana  asclepiadea

L. —  Z. Z w o l iń s k a .................................7—8, 193
G ęś garbonosa , C ygnopsis cygno ides  (L.). —

W. S t r o j n y ...........................................................1, ok ład k a
H ala  G ąsien icow a. — J . Z em b rzu sk i . . . .  1, 18
J a rz ą b  szw edzki, S o rb u s  in te rm ed ia  P ers . —

W. S t r o j n y ............................................................... 9, 2'!5
J a s trz ą b  go łęb iarz . — W. P u c h a lsk i . . . .  7—8, 176
Jez io ro  S iu tg h io l w  R um un ii. — W . S tro jn y  7—8, 209
K a n g u r ru d y , M acropus ru fu s  (D esm arest). —

W. S t r o j n y ...........................................................10, 255
K ondor o lb rzym i, S a rco rh a m p h u s g ru p h u s  —

i-o rtre t. —  Z. P i s k o r n i k ............................... 3, o k ład k a
K o p ern ik  M ikołaj. — J . P agaczew sk i . . 2, ok ład k a
K orn ik . — H . V o g e l-R z a s a ................................... 10, 263
K osów ka n a  zboczach G rzesia  (T a try  Z achod­

nie). —  M . F e r c h m i n ....................................12, o k ład k a
K ościelec i Ś w in ica. — M. F e rch m in  . . . .  2, 38
K ra te r  K o c e rn ik a  n a  K siężycu  —  O b se rw a to ­

riu m  L icka . (M t H a m i l t o n ) ..........................9, 223
K ra te r  L a n g re n -s  n a  K siężycu  —  O b serw ato ­

riu m  L ick a  (M t H a m i l to n ) ...............................9, 226

K udu , S trepsiceros strepsiceros  (Pall.). — Z.
P n iew sk i .....................................................   11, 281

Ł an ia  je len ia  S ik a  — p o r tre t. —  Z. P isk o r­
n ik  .......................................................................... 4, ok ład k a

M ew a pospolita . — T. K r o c z e k ............................... 4, 102
M yszołów  zw yczajny , B uteo  bu teo  (L.) —  p i­

sk lę ta . — W. S t r o j n y .....................................  . 2, 39
N a p a rs tn ica  p u rp u ro w a , D igita lis purpurea . —

B. t i e m a s z k o ........................................................... 6 , 159
N iedźw iedź b ru n a tn y , U rsus arctos  L . i u c h a t-  

k a  k a rło w a ta , A rcto cep h a lu s pusillus  (S chre-
ber). — W. S t r o j n y .............................................. 12, 306

N o rn ik  zw yczajny , M icro tus a rva lis  (Pall.). —
W. S t r o j n y ......................................................................2, 39

O kiść (zbocza B a ran ie j G óry). — M. F e rch m in  12, 315
O stańce  w ap ien n e . — S. M i c h a l i k ........................... 3, 67
O w ady  w  b u rsz ty n ie . — I. S a m e k ........................... i ,  11
P a lm y  dak ty low e, P h o en ix  d a c ty life ra  (S p a d i-

c ijlo rae, P alm ae). — W. S tro jn y  . . .1 0 ,  o k ład k a  
P odm ok ły  te ren . N a kępach  s it rozp ierzch ły  

Jn n cu s e ffu su s  L. i tu rzy ca  sz tyw na , C arex  
H u dson ii B en n e t.  —  W. S tro jn y  . . . . 1 1 ,  288

„P om orzany” — fra g m e n t p ro jek to w an eg o  r e ­
ze rw a tu . —  S. M ic h a l ik ........................................... 1, 19

P orosty . — J . M a ł e c k i ................................................ 3, 75
P ro tocera tops A n d rew si G ra n g e r  G regory . —

W. S k a r ż y ń s k i .....................................................5, ok ład k a
P u ch acz -p isk lę . — W. P u c h a l s k i .................................6, 151
„P u sty n ia  B łędow ska” —  fra g m e n t p ro je k to ­

w anego  reze rw a tu . — S. M ichalik  . . . .  3, 67
R eze rw a t to rfo w isk o w y  „B ór na  C zerw onym ”. —

S. M ic h a l ik ................................................ 7—8, o k ład k a
S ka ln ica  g ronkow a, S a x ifra g a  a izoon  Jacq . —

Z. Z w o l i ń s k a ........................................... 7—8, 193
Sm olegow a S k a ła  w  B iałej W odzie. M ałe P ie ­

n iny . — K. B irk e n m a je r  . . . .  10, 251, 11, 289 
S o łty sia  S k a ła  k . Jaw o rek . M ałe  P ien in y . — K .

B i r k e n m a j e r ..........................................   10, 254
S osna na  Sokolicy . —  J. Soko łow sk i . . . .  9, 227
Ś p iew k a  k a rp io w a , A rg u lu s  fo liaceus  L . — Z.

P n i e w s k i ........................................................................... 6 , 150
S zk ie .e t jeżow ca. — J . M a ł e c k i .................................5, 134
Szynszyl, C hinch illa  lanigera. — A. D rożdż . . 3, 6 6

Ś lim ak i w inn iczk i. — T. K r o c z e k ........................... 5, 123
Ś lim ak i z A d ria ty k u . —  J. M a łe c k i ........................... 3, 75
S w id rzyk i, C lausilia  dubia. —  Z. P isk o rn ik  . . 4, 94
T am aryszek , T a m a r ix  ten tandra . Ju g o sław ia . —

W. S t r o j n y .......................................................... U ,  ok ład k a
W arzucha  po lska , C ochlearia polonica. — S.

M ic h a lik .............................................................................. J, 19
W aszyng ton ia , W asch ing ton ia  sp. (S p a d ic iflo -

rea, P alm ae). —  W. S t r o j n y .......................... 7—8, 208
W ąw óz M nikow ski. —  S. M icha lik  . . . .  7— 8 , 192 
W aż esk u lap a , C oluber long issim us  (L aur.). —

W. S t r o j n y ....................................................................... 9, 234
W odospad n a  p o toku  B ia ła  W oda. M ałe P ie n i­

ny. — K. B i r k e n m a je r ...............................................11, 289
W onnica p iżm ów ka $ ,  A ro m ia  m oschata . — J.

P ł o t k o w i a k ..........................................................6, ok ład k a
Z ask ron iec  zw yczajny , N a tr ix  n a tr ix  L. — W.

S t r o j n y ........................................................................... 9, 234
Z im a w  G orcach . — S. M ic h a l ik .............................. 12, 314
Ż ółw ie g reck ie , T estu d o  herm a n n i. — Z. P i­

sk o rn ik  ............................................................................4 , 9 5



P I S M O  P R Z Y R O  D N I C Z E

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM.  KOP ERNI KA

(R ok założen ia  1875)

STYCZEŃ 1969 ZESZYT l (2005)

M A R IA N  K S IĄ Z K IE W IC Z  (K raków )

ALEKSANDER HUMBOLDT 
(1769— 1859)

Na rok bieżący przypada 200 rocznica uro­
dzin człowieka, który należał do największych 
umysłów naukowych przełomu XVIII i XIX 
stuiecia, a więc okresu, w  którym kładziono 
podwaliny współczesnej nauki. Zazwyczaj uwa­
ża się H u m b o l d t a  za geografa, zapewne ze 
względu na jego podróże, ale właściwie nie było 
gałęzi nauki, w  której Humboldt nie pracował 
twórczo. Prace jego dotyczą chemii, fizyki, 
astronomii, geologii i mineralogii, geofizyki (ma­
gnetyzm ziemski), botaniki, zoologii, fizjologii 
i anatomii porównawczej, klimatologii, meteo­
rologii itd. Był umysłem żywym  o wszechstron­
nych zainteresowaniach, choć nie zawsze ory­
ginalnym.

Urodzony w Berlinie (14. IX. 1769), rozpoczął 
studia na uniwersytecie we Frankfurcie. Wybór 
kierunku studiów był podyktowany ambicją 
matki, która dla syna pragnęła kariery urzęd­
nika państwowego. Dział studiów przygotowaw­
czych do tego zawodu, zwany „cameralia”, 
obejmował ekonomię, towaroznawstwo, elemen­
ty ówczesnego przemysłu i rolnictwa (np. w y­
top żelaza i metali, tkactwo, uprawa warzyw), 
prawo. Wkrótce jednak przeniósł się młody 
Humboldt na uniwersytet w  Getyndze, stojący 
wówczas na znacznie wyższym  poziomie; w  tej 
uczelni uprawiano szczególnie medycynę, geo­
grafię, matematykę i nauki przyrodnicze.

W tym to okresie Humboldt, jako 21-letni 
człowiek, opublikował anonimowo swą pierw­
szą pracę, pt. Mineralogiczne spostrzeżenia nad 
niektórymi bazaltami występującym i nad Re­

nem  (1790), po której przyszły dalsze, również 
dotyczące bazaltów, np. O wodzie w  bazaltach. 
W pracach tych zajmował się nie tylko mine­
ralogią bazaltów, ale także roślinami rosnącymi 
na bazaltach. Humboldt był w  tym czasie zwo­
lennikiem neptunistów, którzy uważali bazalt 
za skałę wykrystalizowaną z gorącego praoce- 
anu. Stwierdziwszy, że w  próżniach pogazo­
wych (wakuolach) bazaltu występuje woda, są­
dził, że znalazł znakomity dowód na potwier­
dzenie teorii morskiego pochodzenia bazaltu, 
reprezentowanej wówczas przez J. G. W e r n e ­
r a  i panującej niemal powszechnie w naukach 
geologicznych. Neptuniści uważali, że zjawiska 
wulkaniczne nie odgrywały żadnej roli w pow­
stawaniu skał, a wybuchy wulkanów przypisy­
wali podziemnym pożarom pokładów węgla. 
Wprawdzie Jean Etienne G u e t t a r d  już 
w r. 1752 przedstawił Akademii Francuskiej 
tezę, że . skały Owernii, krainy pozbawionej 
współcześnie wulkanów, powstały w dużej mie­
rze jako produkty wybuchu dawnych wulka­
nów, ale pogląd jego nie rozpowszechnił się, 
a on sam bazalty występujące w Owernii w y­
łączył z grupy skał, którym przypisywał pocho­
dzenie wulkaniczne. O poziomie ówczesnych 
poglądów na rolę zjawisk wulkanicznych świad­
czy przykład profesora W i 11 e z Rostoku, 
który twierdził (1789), że egipskie piramidy, 
ruiny Palmiry, Balbeku, Persepolis itd. są reszt­
kami utworów uformowanych przez dawne w y­
buchy wulkaniczne!

Podczas pobytu w  Getyndze zaprzyjaźnił się
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Humboldt z Jerzym F o r s t e r e m ,  uczestni­
kiem drugiej wyprawy C o o k a  na Ocean Spo­
kojny, zamiłowanym naturalistą i świetnym  
rysownikiem, poza tym bardzo wykształconym  
człowiekiem, znającym nie tylko łacinę i grekę, 
ale także kilkanaście języków (m. in. także pol­
ski). Forster wywarł wielki wpływ na Hum­
boldta. Można powiedzieć, że studia przyrodni­
cze odbywał więcej u niego niż na uniwersyte­
cie. Wraz z nim odbył podróż po Anglii i Nad­
renii, po czym udał się do Hamburga a następ­
nie do Freibergu, gdzie od r. 1766 istniała sław­
na Akademia Górnicza i gdzie wówczas Wer­
ner był profesorem. We Freibergu studiował 
oryktognozję  czyli naukę o rzeczach kopalnych 
(nazwa geognozja, wprowadzona przez Werne­
ra, nie była jeszcze w  powszechnym użyciu, 
a termin geologia, chociaż już użyty przez
H. P. de S a u s s u r’e a w r. 1779 po raz 
pierwszy, był nieznany).

Z tego okresu pochodzą prace, rzecz szcze­
gólna, nie geologiczne a botaniczne, jak Plan- 
tae subterraneae Friburgensis descriptae  (1792).

Po krótkim pobycie we Freibergu Humboldt 
wstąpił do służby państwowej jako „asesor”, 
a później „radca” górniczy. W tym  czasie zwie­
dzając różne kopalnie odbył podróż na Górny 
Śląsk (do Tarnowskich Gór) i był dwukrotnie 
w  Wieliczce. Oprócz prac wykonywanych  
w związku ze swym  zawodem, Humboldt inte­
resuje się wówczas bardzo żywo dyskutowa­
nym zagadnieniem, w wyniku doświadczeń 
G a l v a n i e g o  i V o l t y ,  dotyczącym po­
budliwości m ięśni pod wpływem  bodźców 
fizycznych. W tym  okresie zajmuje się też ga­
zami kopalnianymi i ochroną przed nimi, jest 
pierwszym badaczem, który zwraca uwagę na

wietrzenie skał pod wpływem  czynników atmo­
sferycznych (1799) i jest odkrywcą własności 
m agnetycznych serpentynitów. Czyni też przy­
gotowania do dawno zamierzonej wyprawy do 
Południowej Ameryki, odkładanej wielokrot­
nie na skutek wypadków wojennych i politycz­
nych. Podróż tę rozpoczyna wreszcie w r. 1799, 
wypływając z hiszpańskiego portu Coruna na 
statku „Pizarro”. Za towarzysza wyprawy miał 
Francuza Aime B o n p ł a n d a ,  z zawodu le­
karza, zamiłowanego botanika (był on przez ja­
kiś czas nadwornym „ogrodnikiem” cesarzowej 
Józefiny).

„Pizarro” szczęśliwie uniknął angielskich fre­
gat krążących po Atlantyku i dotarł do Santa 
Cruz de Tenerife. Stąd podróżnicy zrobili w y­
prawę na Pic de Tenerife. Humboldt wyszedł 
na szczyt tego wulkanu i zdumiał się, stwier­
dziwszy na wierzchołku wulkanicznej góry ba­
zalt, o którym, jako neptunista, sądził, że jest 
utworem morskim. Opuściwszy Tenerifę, po 19 
dniach podróży statek dotarł do Cumana (obec­
nie Wenezuela). W okolicach Cumany zajmo­
wał się wyciekami ropnymi, z wielką gwałtow­
nością pod ciśnieniem gazów wydobywających 
się z ziemi. Humboldt wyraził przypuszczenie, 
że tego rodzaju wycieki są przyczyną trzęsień 
ziemi. Wielkie trzęsienie ziemi, które na dwa 
lata przed jego przybyciem w r. 1797 zniszczyło 
Cumanę i Quito, przypisywał wybuchowi w ul­
kanu Tunguragua. Wulkan ten, jego zdaniem, 
„więcej gorącej wody i błota wyrzucił niż la­
w y” i był wulkanem, którym przyroda chciała 
pogodzić „neptunistów” z „wulkanistami”.

A le k sa n d e r  H u m b o ld t — p o r t re t  (lito g ra fia ) z 1823 r .

Dalszym etapem była podróż wzdłuż Orinoko 
i Rio Negro aż do Esmeralda. Głównym celem  
Humboldta było zagadnienie łączenia się wód
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Orinoko ze zlewiskiem Amazonki. Wiadomość
0 istnieniu połączenia Orinoko z Amazonką za 
pośrednictwem naturalnego kanału Cassiąuiare 
przedstawił Akademii Francuskiej La C o n d a- 
m i n e na podstawie relacji hiszpańskiego je­
zuity Manuela R a m o n a  na 50 lat przed po­
dróżą Humboldta, ale podawano to w wątpli­
wość. Podczas tej wyprawy wraz z Bonplandem  
zebrał Humboldt ogromną ilość roślin, czynił 
spostrzeżenia nad światem zwierzęcym, znaj­
dując wiele nowych gatunków małp, krokodyli, 
ptaków, gromadził wielkie zbiory owadów, 
a ponadto wykonał wiele pomiarów szerokości
1 długości geograficznej, deklinacji i inklinacji 
magnetycznej, czynił też spostrzeżenia astrono­
miczne i studiował obyczaje Indian.

Po powrocie do Cumany udał się na jakiś 
czas na Kubę (1801), gdzie obok badań przy­
rodniczych przeprowadzał studia ekonomiczne, 
interesując się gospodarką opartą na niewolnic­
twie. Następnie skierował się do ujścia rzeki 
Magdalena i posuwając się w  górę rzeki przez 
przełęcz Quindiu dotarł do Quito, jeszcze zni­
szczonego przez trzęsienie ziemi z r. 1797, w cza­
sie którego zginęło 40 000 łudzi. Z Quito robił 
wyprawy na pobliskie wulkany Pichincha, Co- 
topaxi i Chimborazzo (czerwiec 1802). Oprócz 
badań geologicznych i poczynienia ogromnych 
zbiorów botanicznych, Humboldt wykonał 
w tym etapie podróży wiele obserwacji astro­
nomicznych (zaćmienia Księżyca, przejście Mer­
kurego itd.), geograficznych i magnetycznych.

Z Quito wyruszył Humboldt do Limy, skąd 
udał się morzem do Meksyku. W czasie tej po­
dróży miał możność zapoznania się z prądem, 
później nazwanym jego nazwiskiem, chociaż 
Humboldt nie był jego odkrywcą, ale był pierw­
szym, który pomierzył temperaturę. Prąd ten 
był od dawna znany hiszpańskim żeglarzom.

W Meksyku Humboldt interesował się głów­
nie wulkanami, a szczególnie powstaniem wul­
kanu Jorullo, który utworzył się na pół wieku 
przed jego przybyciem (w r. 1759). Na podsta­
wie opowiadań naocznych świadków próbował 
odtworzyć sposób powstania tego wulkanu i do­
szedł do nie potwierdzonego przez późniejsze 
badania wniosku, że przy powstawaniu wulka­
nu warstwy skalne były dźwigane. Jego twier­
dzenie stało się jedną z podstaw, na których 
jego przyjaciel L. B u c h  oparł swą teorię 
wulkanicznego powstawania gór panującą do 
połowy XIX wieku. W r. 1804 udał się do Ha­
wany, a następnie do Stanów Zjednoczonych, 
skąd przez Filadelfię powrócił do Europy.

Po powrocie, pracując głównie w  Paryżu, 
w kontakcie z najwybitniejszymi uczonymi epo­
ki, opracował przy udziale- wielu specjalistów  
swe zbiory, pomiary i spostrzeżenia. Z wielu 
współpracowników należy wym ienić paleonto­
loga J. C u v i e r a ,  fizyka G a y - L u s s a c a ,  
entomologa L a t r e i l l  e’a, a przede wszyst­
kim towarzysza podróży Bonplanda. Tak po­
wstało wielotomowe dzieło pt. Voyage aux re- 
gions equinoxiales du Nouveau Continent, w y­
dane najpierw w języku francuskim w latach 
1807— 1819, następnie w skróconej formie w ję­
zyku niemieckim (nawiasem mówiąc, w  bardzo

A lek san d e r H u m b o ld t — li to g ra fia  z 1830 r .

złym tłumaczeniu i przeróbce). Książka wyw o­
łała niesłychane zainteresowanie. Pod wraże­
niem tego dzieła powstawały niemal równo­
cześnie opracowania, nieraz bardzo słabe, na 
podstawie listów i notatek Humboldta, wydane 
przez różnych autorów. Jedno z takich opraco­
wań, bardzo wcześnie, bo już w r. 1809 zostało 
przełożone na język polski i wydane we Wroc­
ławiu pod zaskakującym tytułem: Podróż około 
ziemi, a mianowicie po Ameryce południowej, 
z niemieckiego przełożona (w 2 tomach).

Dzieło Humboldta było pierwszym nauko­
wym opracowaniem egzotycznych krajów Ame­
ryki Południowej i Środkowej. Wprawdzie 
przed Humboldtem dwaj Francuzi, B o u g u e r 
i La C o n d a m i n e  byli pierwszymi naukow­
cami, którzy przeprowadzali badania naukowe, 
ale w wąskim zakresie (Bouguer był wysłany 
przez Akademię Francuską dla pomiarów po­
łudnika), natomiast wszechstronne badania 
Humboldta pokazały zadziwiający, egzotyczny 
świat. Przez wiele lat zachwycali się tym dzie­
łem uczeni z różnych dziedzin. Karol D a r w i n  
w swej autobiografii pisze, że żadne dzieło nie 
wywarło na nim takiego wrażenia i pod urokiem  
tej książki zdecydował się na wzięcie udziału 
w długiej i trudnej podróży statku „Beagle”.

Zaraz po powrocie z Ameryki Humboldt no­
sił się z myślą odbycia podróży do Azji. Na 
przeszkodzie stanęła wszakże sytuacja politycz­
na, a następnie wyprawa Napoleona na Moskwę. 
Dopiero w r. 1827 nadarzyła się sposobność, gdy 
rosyjski minister finansów zwrócił się do niego 
o ocenę przydatności i wartości platyny, którą 
w tym  czasie odkryto na Uralu. Podróż odbyła 
się na osobiste zaproszenie cara, w r. 1829. Tra­
sa wyprawy wiodła przez Petersburg, Ural do 
Jeziora Aralskiego, następnie przez Tiumen, To- 
bolsk i Barnauł do Ałtaju i Mongolii, a następ­
nie przez Semipałatyńsk i Omsk znowu na Ural,
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skąd Humboldt skierował się do słonego jeziora 
Elton w stepach kałmuckich i do Astrachania. 
Podróż powrotną odbył przez Woroneż, Tułę 
i Moskwę. Złoża platyny, złota, kopalnie srebra, 
topazów i berylu oraz złoża solne były przed­
miotem studiów Humboldta i jego towarzyszy. 
Wykonano w  czasie podróży wiele pomiarów 
meteorologicznych i magnetycznych, a w  Mo­
rzu Kaspijskim i Jeziorze Aralskim łowiono 
specjalnie ryby dla Cuviera i V a 1 e n c i e n- 
n e s. Wypada tu wspomnieć, że w  czasie podró­
ży przez Syberię Humboldt spotkał polskiego

do równoleżników. W geologii, którą intereso­
wał się najżywiej, przeszedł ewolucję od neptu- 
nisty do plutonisty, a swymi opisami wulkanów  
amerykańskich walnie przyczynił się, może nie 
zamierzając tego, do obalenia poglądów Wer­
nera i innych neptunistów. Charakterystyczne 
dla jego działalności jest szukanie związków 
między naukami. W r. 1799 ogłosił pracę o cie­
ple wywiązującym  się przy krystalizacji jako 
o czynniku geologicznym. W pracy tej nawo­
łuje, aby nauki geologiczne korzystały z osiąg­
nięć fizyki. Nowością w  ówczesnej fizyce było 
stwierdzenie, że przy krystalizacji wywiązuje 
się ciepło. Nawiązując do tego, Humboldt, 
w tym  czasie „neptunista”, twierdzi, że gdy 
z proceanu krystalizowały skały, wydzielane 
ciepło wpływało na klimat i to miało być po­
wodem, że w Europie z tropikalnej roślinności 
tworzyły się węgle, a w skałach spotyka się tak 
liczne resztki ciepłolubnych zwierząt i roślin. 
W w iele lat później, Humboldt, już jako „wul- 
kanista”, będzie inaczej wyjaśniał to samo zja­
wisko: z głębokiego ognistopłynnego wnętrza 
Ziemi wielkim i pęknięciami wydobywały się 
gorące gazy i ciepło, co umożliwiało rozwój cie­
płolubnych roślin i zwierząt w  obszarach, 
w których dziś, po wygaśnięciu zjawisk wulka­
nicznych, panuje chłodniejszy klimat.

Humboldt był badaczem, który najbardziej 
przyczynił się do triumfu „plutonizmu”. Do 
jego czasu neptuniści uważali wulkanizm za 
drugorzędny proces geologiczny. Wybuchy 
wulkanów przypisywano podziemnym pożarom 
łatwopalnych substancji, przede wszystkim w ę­
gli, znajdujących się płytko pod powierzchnią. 
Opisy Humboldta wulkanów amerykańskich po­
kazały właściwą skalę wulkanizmu. Ponadto 
stwierdził on w Południowej Ameryce, że bu­
dowle wulkaniczne leżą na skałach granitowych 
lub łupkach krystalicznych, w  których nie spo­
sób podejrzewać istnienia materiałów palnych. 
Te spostrzeżenia doprowadziły Humboldta do 
poglądu, że ogniska wulkaniczne znajdować się

M e d a l k u  czci A le k sa n d ra  H u m b o ld ta  
w y k o n a n y  w  N RD

A le k sa n d e r  H u m b o ld t —  d rz e w o ry t (u  sc h y łk u  życia)

zesłańca W i t k i e w i c z a ,  który zadziwił go 
swą wiedzą, mimo iż był samoukiem i znajdo­
wał się w ciężkich warunkach wygnania. Hum­
boldt wstawił się za W itkiewiczem u władz ro­
syjskich i uzyskał polepszenie jego doli.

Działalność naukowa Humboldta obejmowała 
tak różnorodne dziedziny wiedzy, że niepodobna 
w krótkim artykule przedstawić wszystkie jego 
osiągnięcia. Szczególnie należy podkreślić jego 
prace z zakresu magnetyzmu ziemskiego. Hum­
boldt wprowadził do nauki takie pojęcia jak 
linie izogoniczne łączące punkty o jednakowej 
deklinacji magnetycznej, izokliny dla punktów  
jednakowej inklinacji oraz stwierdził wbrew  
wówczas panującym poglądom, wprowadzo­
nym do nauki przez M u 1 g r a v  e ’a i C a v  e n- 
d i s h a, że intensywność magnetyzmu ziem­
skiego zmniejsza się a nie zwiększa w kierunku 
równika magnetycznego. Wraz z Guy-Lussa- 
ciem i G a u s s e m  zajmował się (niemal przez 
całe życie) zagadnieniem zmienności pola mag­
netycznego. W dziedzinie klimatologii zapocząt­
kował studia nad różnicami m iędzy solarnym  
a rzeczywistym  klimatem, wprowadził pojęcie 
izoterm i stwierdził, że nie są one równoległe
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muszą głęboko pod powłoką skał krystalicznych 
(„Urgebirge”). Spostrzeżenia Humboldta w yzy­
skał jego przyjaciel Leopold B u c h ,  który 
głównie przyczynił się do utrwalenia w  nau­
kach geologicznych poglądów „plutonistów”.

Jakkolwiek Humboldt posiada niezaprzeczone 
zasługi dla rozwoju geologii, trzeba zaznaczyć, 
że wygłosił on też w iele poglądów mylnych. 
Ponieważ w  zachodnich Niemczech obserwo­
wał on bieg warstw z płd.-zachodu ku płn.- 
wschodowi, a podobny układ warstw zauważył 
w Wenezueli, wyciągnął z tego wniosek, że jest 
to dominujący kierunek ułożenia warstw w sko­
rupie ziemskiej i przypisywał jego powstanie 
deformacjom wywołanym  przez obrót Ziemi. 
Sprzeciwiał się też poglądom L. A g a s s i z a  
o szerokim rozprzestrzenieniu lodowców alpej­
skich i istnieniu lodowców w obszarach dziś 
ich zupełnie pozbawionych, np. w  Szkocji. 
W tym  zresztą sekundował mu także Buch. 
Przyczynę trzęsień ziemi upatrywał w  ciśnie­
niu gazów gromadzących się na granicy stałej 
skorupy i ciekłego wnętrza. Warto zaznaczyć, 
że termin jura, jurajski jako określenie geologii 
historycznej został wprowadzony przez Hum­
boldta, który zresztą początkowo uważał wapie­
nie Jury Szwajcarskiej (przez Wernera okreś­
lane jako wapień muszlowy, a więc trias) za 
należące do permu.

Humboldt był twórcą geografii roślin i pierw­
szy, na przykładzie Andów, wyróżniał pionowe 
piętra roślinności. W dziedzinie etnologii był 
zapewne pierwszym, który upatrywał pocho­

dzenie amerykańskich Indian ze wschodniej 
Azji i zaliczał ich do rasy mongolskiej.

Dziełem wieńczącym wszechstronną działal­
ność naukową Humboldta jest Kosmos  (fizycz­
ne opisanie świata), wydane w 5 tomach w la­
tach 1845—58. Jest to syntetyczne ujęcie jego 
poglądów na zjawiska odbywające się na po­
wierzchni Ziemi i ich przyczyny. Kosmos  zo­
stał przetłumaczony na wiele języków; na ję­
zyk polski przetłumaczono 3 tom y' wydane 
w latach 1851—52 w Warszawie (jednym z tłu­
maczy był L. Z e j s z n e r).

Humboldt był nie tylko wszechstronnym ba­
daczem przyrody. Był przyrodnikiem-humani- 
stą, człowiekiem wielkiej kultury, w swych po­
glądach postępowym i liberalnym. O jego hu­
manitaryzmie świadczą słowa zawarte w dziele 
Essai politiąue sur Visle de Cuba (1826), w któ­
rym zajmuje się ludnością, stosunkami społecz­
nymi, handlem, uprawą ziemi i bogactwami na­
turalnymi Kuby, archipelagu Antyli i Kolum­
bii i w którym zwraca uwagę na nieludzkie po­
łożenie niewolników: „Obserwowałem organi­
zację społeczeństwa kolonialnego, dostrzegałem  
nierówny rozdział praw i przywilejów i grożące 
niebezpieczeństwa, które rozwaga prawodaw­
ców i umiarkowanie wolnych ludzi są w stanie 
usunąć w każdym systemie rządów. Jest po­
winnością podróżnika, który z bliska widział to, 
co gnębi i poniża naturę ludzką, zrobić wszyst­
ko, aby skargi nieszczęśliwych dotarły do tych, 
którzy mają obowiązek ulżyć ich doli”.

K R Y ST Y N A  F A L lN S K A  (B iałow ieża)

Z DOROBKU MIĘDZYNARODOWEGO PROGRAMU BIOLOGICZNEGO 
W  POLSCE

M ięd zy n aro d o w y  P ro g ra m  B io log iczny  je s t szeroko 
zak ro jo n ą  a k c ją  n au k o w o -b ad aw czą , zm ie rza jącą  do 
p o zn an ia  sił p ro d u k c y jn y c h  p rzy ro d y  i je j zasobów . 
Z za łożeń  p ro g ra m u  w y n ik a , że n a  p la n  p ie rw szy  
w  b a d a n ia c h  M PB  w y su n ię to  zag ad n ien ie  p ro d u k ty w ­
ności ró żn y ch  ek o sy stem ó w  ląd o w y ch  i w o d n y ch  
w  g łó w n y ch  b iog eo g ra ficzn y ch  reg io n ach  św ia ta , p rzy  
czym  sp ra w a  p ro d u k c ji ek osystem ów  w  b ad a n ia c h  
M PB  p o tra k to w a n o  b a rd z o  szeroko. C hodzi w  n ich  
bow iem  n ie  ty lk o  o u s ta le n ie  b io m asy  ro ś lin n e j i  zw ie­
rzęce j w y tw a rz a n e j w  ró żn y ch  eko sy s tem ach , a le  
p rzed e  w szy s tk im  o u s ta le n ie  d ró g  p rzep ły w u  en e rg ii 
i k rą ż e n ia  m a te r i i .  E fe k te m  k o ńcow ym  ta k  p o m y ś la ­
nych  b a d a ń  b ędz ie  u s ta le n ie  b ila n su  m a te r i i  i en e rg ii 
ek o sy stem ó w  k u li  z iem sk ie j. Z a ró w n o  p o zn an ie  za­
sobów  p rz y ro d y , ja k  i p ra w  w p ły w a ją c y c h  n a  b io lo ­
g iczną p ro d u k ty w n o ść  Z iem i m a  pom óc człow iekow i 
w ra c jo n a ln y m  k o rz y s ta n iu  z sił p rzy ro d y , a  ta k ż e  do 
je j o ch ro n y  p rzed  p rzed w czesn y m  w yczerp an iem  
i zn iszczen iem .

Id e a  i z ad an ia  M iędzynarodow ego  P ro g ra m u  B io ­
logicznego zo sta ły  p rzed s taw io n e  czy te ln ikow i szerzej 
w  1963 r .  n a  ła m a c h  W szech św ia tu  p rzez  pro f. K . P  e-

t r u s e w i c z a ,  P rzew odn iczącego  P o lsk iego  K om i­
te tu  M PB.

Z PRAC ORGANIZACYJNYCH I METODYCZNYCH MPB

W stęp n y  e ta p  b ad ań  n a d  p ro d u k ty w n o śc ią  różnych  
ekosystem ów , p ro w ad zo n y ch  w  P o lsce  m . in . w  P u sz ­
czy K am p in o sk ie j, na  P o jez ie rzu  M azu rsk im , w  O j­
cow sk im  P a rk u  N arodow ym  i w  P uszczy  B ia łow iesk ie j, 
p rz y n ió s ł w  p ie rw sze j faz ie  szereg  p u b lik a c ji o c h a ­
r a k te rz e  m eto d y czn y m  ( M e d w e c k a - K o r n a ś  
1.965, P e t r u s e w i c z  1965, F a l i ń s k i  1966, G r o -  
d z i ń s k i ,  P u c e k ,  R y s z k o w s k i  1966, T r a ­
c z y k  1967). P ra c e  te  p rz e d s ta w iły  w ie le  in te re s u ją ­
cy ch  p ropozyc ji do tyczących  np . w y b o ru  po w ie rzch n i 
do b ad ań , je j  w ie lkośc i, liczebności p o b ie ra n ia  p ró b  
m a te r ia łu , a  ta k ż e  n ie k tó re  z n ich  p re z e n to w a ły  a p a ­
r a tu r ę  i p rz y rz ą d y  do p ra c  te re n o w y c h . P o n ad to  p u ­
b lik a c je  doc. d r  A. M ed w e c k ie j-K o rn a ś  i p ro f . d r  
K . P e tru se w ic z a  w y ja śn ia ły  i p recy zo w a ły  szereg  p o ­
jęć  zw iązanych  z b a d a n ia m i n ad  p ro d u k c ją  p ie rw o tn ą  
(roślinną) i p ro d u k c ją  w tó rn ą  (zw ierzęcą).

W iele  z ty c h  zag ad n ień  m e todycznych  o raz  p ie rw ­
szych  w y n ik ó w  dotyczących  p ro d u k ty w n o śc i ekosys-
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R yc. 1. C h w y tn ik i do opadu  z d rzew  i je d n a  z p o w ie rz ­
chn i o w ie lk o śc i 1  m 2  do b a d a n ia  p ro d u k c ji  n asio n  
w  ru n ie  la su  g rądow ego  n a  p o w ie rzch n i M PB  
w  B ia ło w ie sk im  P a r k u  N aro d o w y m . —  F o t. J . B . F a -  

liń sk i

tem ó w  by ło  p rz e d s ta w io n y c h  i p rz e d y sk u to w a n y c h  na  
k o n fe re n c ja c h  k ra jo w y c h  i sy m p o z jach  m ię d z y n a ro ­
dow ych . N a p rz y k ła d  w  1967 ro k u  w  K ra k o w ie  o d b y ła  
się k o n fe re n c ja  o m a w ia ją c a  m e to d y k ę  b a d a ń  n a d  p ro ­
d u k ty w n o śc ią  p ie rw o tn ą  w  ró żn y ch  ek o sy s tem ac h  lą ­
dow ych . P ro d u k ty w n o śc i w tó rn e j ek osystem ów  lą d o ­
w y ch  pośw ięcono  sy m p o z ju m  zo rg an izo w an e  w  J a ­
b ło n n ie  pod  W a rsz a w ą  (1966) z u d z ia łem  ekologów  
z całego  n iem al św ia ta . P oz iom  i d o ro b ek  d o ty ch cz a ­
sow ych  p o lsk ich  b a d a ń  w  te j  dz iedz in ie  są  w ysoko  
cen io n e . Ś w iad czy ć  m oże o ty m  w y b ra n ie  p ro f. 
d r  K . P e tru se w ic z a  w ic e p re z y d e n te m  w ła d z  c e n tr a l­
nych  M PB . P ro f . P e tru se w ic z  p e łn i ta k ż e  fu n k c ję  
p rzew o d n icząceg o  g ru p y  s tu d iu ją c e j p ro d u k ty w n o ść  
g ryzon i, a  d r  J . P i n o w s k i  je s t  k ie ro w n ik ie m  a n a ­
log icznej g ru p y  d la  p ta k ó w  z ia rn o jad ó w . Doc. 
d r  W . G r o d z i ń s k i e m u  i doc. d r  R . K l e -  
k o w s k i e m u  po w ierzo n o  o rg an izac ję  k u rs u  b io ­
e n e rg e ty k i M PB  i te n  u d a n y  k u rs  m ięd zy n a ro d o w y  
odby ł s ię  ju ż  w  ro k u  1968 w  P o lsce .

G eo b o tan ic zn ą  U W  (ryc. 1). C elem  ty c h  p ra c  je s t 
o k re ś le n ie  ro zm ia ró w  p ro d u k c ji p ie rw o tn e j b iocenozy 
n iżow szego  la su  m ieszanego  dębow o-g rabow ego  
(\Q u erco -C a rp in e tu m ). W ybór p a d ł n a  la sy  g rąd o w e  
ja k o  zb io row isko  s tre fo w e , w łaśc iw e  d la  śro d k o w o ­
w sch o d n ie j części n iżu  eu ro p e jsk ieg o . W  te n  sposób 
w y n ik i o trzy m an e  w  b ad a n ia c h  b ia ło w iesk ich  r e p re ­
zen to w ać  b ęd ą  n ie  ty lk o  P uszczę  B ia ło w iesk ą , a le  
p e w ie n  o b sza r g eo g raficzny . P o n iew aż  is tn ie ją  t r u d ­
ności z p o m ia ra m i g lo b a ln e j p ro d u k c ji całego  ek o ­
sy s te m u , b liże j za ję to  się ty lk o  n ie k tó ry m i e lem en tam i 
sk ła d a ją c y m i s ię  n a  p ro d u k c ję  p ie rw o tn ą  ek o sy s tem u  
la su  g rąd o w eg o .

W  ty m  celu  w y b ra n o  ty lk o  n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia :
— Z w iązek  p ro d u k ty w n o śc i g rą d u  z jego d y n am ik ą  

sezonow ą,
— O szacow an ie  p ro d u k c ji n a s io n  w  g rąd z ie  i ich 

w a rto śc i k a lo ry czn e j,
‘— O k re ś len ie  p ro d u k c ji  n asio n  w  g rąd z ie  w  s to ­

su n k u  do p ro d u k c ji p ie rw o tn e j c a łe j fitocenozy .
P o n iew aż  w  d a lsze j części a r ty k u łu  b ęd ą  p rz e d ­

s ta w io n e  w y n ik i u zy sk an e  w  ró żn y ch  p lacó w k ach  
n au k o w y ch , d o tyczące  ta k ic h  zag ad n ień  ja k  p o m ia r 
b io m asy  ru n a , b io m asy  opadów  z d rzew  i p rz y ro s tu  
m a sy  d re w n a  w  ró żn y ch  ek o sy stem ach , d la tego  z b ia ­
ło w ie sk ich  p ra c  w y b ra n o  n ieco  in n e  zag ad n ien ie : 
m ian o w ic ie  p ro d u k c ję  n asio n  ro ś lin  ru n a  la su  g rą d o ­
w ego.

N asio n a  p rz y  s to su n k o w o  n iew ie lk ie j m a s ie  i  n ie ­
z n aczn e j z aw arto śc i w ody  sk u p ia ją  su b s ta n c je  o dużej 
w a r to ś c i k a lo ry c z n e j i d la tego  s tan o w ią  n a jb a rd z ie j 
tre śc iw y  p o k a rm  w ie lu  zw ie rzą t np . p tak ó w  i ssaków , 
k tó re  są  p o w ażn y m i k o n su m e n ta m i w  ek o sy stem ach  
le śn y ch . N asio n a  n a leż y  je d n a k  tra k to w a ć  p rzede  
w sz y s tk im  ja k o  czy n n ik  d ecy d u ją cy  o rep ro d u k c ji, 
czy li o o d n a w ia n iu  d a n e j p o p u la c ji ro ś lin n e j. P o te n ­
c ja ln a  zdo lność ro zm n ażan ia  się i ro z s iew an ia  danego  
o so b n ik a  je s t po jęc iem  te o re ty czn y m , np. s tu lic h a  p sia  
p rz y  n ieo g ran iczo n y ch  m ożliw ościach  ro zm n ażan ia  się 
i ro z s iew an ia  m o g łab y  w  ciągu  3 la t  p o k ry ć  obszar 
w ie lo k ro tn ie  p rzew y ższa jący  po w ie rzch n ię  lą d ó w  całe j 
k u li  z iem sk ie j (J. M o w s z o w i c z ,  1955). Z arów no
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R yc. 2. Ś re d n ia  p ro d u k c ja  n a ­
sion  jed n eg o  o so b n ik a  szt, 
m g) w y b ran y ch  g a tu n k ó w  r u -  

io 5 o 5 n a  leśnego  w  ró żn y ch  p o s ta - 
m9 c iach  g rą d u  (oryg.)

W iele  d e fin ic ji p o jęć , odnoszących  s ię  do  p ro d u k c ji 
w tó rn e j, p rzed s taw io n y ch  p rzez  p ro f. P e tru se w ic z a  
zosta ło  p rz y ję ty c h  i z a leco n y ch  do pow szechnego  
u ży tk u .

N aw e t z ta k  k ró tk ie j  in fo rm a c ji o p ro b le m a c h  
i p ra c a c h  M PB w y n ik a , że b a d a n ia  te  m a ją  c h a ra k te r  
k o m p lek so w y  i w y m a g a ją  p ra c y  zespo łow ej. K on iecz­
ne  są ta k ż e  s ta łe  w a rs z ta ty  b a d a ń  te re n o w y c h  (np. 
p o w ie rzch n ie  b a d aw cze  w  p a rk a c h  naro d o w y ch ), 
a  tak że  la b o ra to r ia  b io en erg e ty czn e .

Z BADAŃ NAD PRODUKCJĄ PIERW OTNĄ

N a p rz y k ła d z ie  s ta łe j p o w ie rzch n i b ad aw cze j 
w  B ia ło w iesk im  P a rk u  N arodow ym  b ę d ą  p rz e d s ta ­
w ione p ra c e  p ro w ad zo n e  tam  p rz e z  B ia ło w ie sk ą  S ta c ję

ro zm n ażan ie , ja k  i ro z s iew an ie  je s t  o g ran iczone  ró ż ­
n y m i czy n n ik a m i (genetycznym i, eko log icznym i, geo­
g ra f ic zn y m i) i m ożna b ra ć  pod uw ag ę  ty lk o  tzw . po­
te n c ja ł  częściow y. J e s t  to  ro zm n ażan ie  m ak sy m aln e , 
m oż liw e  d la  p o p u la c ji danego  g a tu n k u , p rz y  danym  
zespo le  w a ru n k ó w .

Z do ty ch czaso w y ch  o b se rw ac ji w y n ik a , że p o p u ­
la c je  tego  sam ego  g a tu n k u  p ro d u k u ją  różną  ilość n a ­
sion  w  zależności od m ie js c a  w y stęp o w an ia , np . na  
b rz e g u  la su  i w e  w n ę trz u  lasu , a  tak że , w  zależności 
od zespo łu , np. zaw ilec  g a jo w y  p ro d u k o w a ł d w u k ro t­
n ie  w ięce j n a s io n  w  b ieszczad zk ich  g rąd ach  n iż  w  bo- 
ró w czy sk ach  p o n ad  g ra n ic ą  la su  ( Z a r z y c k i  1964).

W  b a d a n ia c h  b ia ło w iesk ich  p ró b o w an o  odpow ie­
dzieć  n a  p y ta n ie : czy  i w  ja k im  s to p n iu  is tn ie je
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R yc. 3. R ozk ład  p rz e s trz e n n y  p ro d u k c ji b io m asy  n a ­
sio n  w  ru n ie  lasu  g rądow ego  n a  po w ie rzch n i M PB 
w  B ia łow iesk im  P a rk u  N arodow ym , w  ro k u  n a s ie n ­
n ym  (1966) i n ien as ien n y m  (1967). B ad an ia  prow adzono  
w  co d ru g im  k w a d ra c ie  pow ie rzch n i b ad aw cze j (oryg.)

- 4000 mg 
2000 
0

O  — brak  nasion

zróżn icow an ie  p ro d u ly j i  n as io n  ro ś lin  ru n a  w  p o d ­
zespołach  g rą d u . N a p o d staw ie  d w u le tn ich  b a d a ń  dało  
się częściow o stw ie rd z ić  p ew n e  zróżn icow an ie  w  p ro ­
d u k c ji n asio n  pom iędzy  p o p u lac jam i tego  sam ego g a -  
tu ń k u  w  zależności od podzespo łów  g rą d u  (ryc. 2 ). 
S pośród  b a d a n y c h  g a tu n k ó w  g rąd o w y ch  n a jw ięk szą  
p ro d u k c ję  n as io n  o s iąg n ą ł ja s k ie r  k o sm a ty  (R a n u n -  
cu lu s lanug inosus), u  k tó reg o  z jednego  osobn ika  zb ie­
ran o  około 300 sz tu k . N a to m ia s t in n e  g a tu n k i ru n a  
d aw a ły  z jednego  o sobn ika  od 2  do 60 sz tu k  nasion . 
R o z p a tru ją c  z jaw isk o  p ro d u k c ji n asio n  n a  o k reś lo n e j 
p rze s trz e n i np . n a  1  m 2 czy n a  1  h a , ta k ż e  zao b se r­
w ow ać m ożna  p ew n e  z różn icow an ie  w  p ro d u k c ji 
m iędzy  n ie k tó ry m i zespo łam i:

— ro ś lin y  ru n a  bu czy n  k a rp a c k ic h  p ro d u k u ją  n a  
1 m 2  od 178 do 191 szt. nasion , w  g leb ie  w  w a rs tw ie  
0— 20 cm  z n a jd o w an o  ich  -około 2000 sz t. (Z arzyck i
1964),

—  p lo n  n asio n  ro ś lin  ru n a  w  g rą d a c h  b ia ło w iesk ich  
z 1  m 2  w y n o sił od k ilk u  do k ilk u n a s tu  sz tu k . Ś re d n ia  
p ro d u k c ja  z i m 2 w y n o s iła  108 szt. nasion , co d a je  
w p rze liczen iu  n a  h e k ta r  1  080 0 0 0  szt. i  s tan o w i 1 , 1  kg
su ch e j m asy .

Z d o tychczasow ych  o b se rw ac ji w y n ik a , że i w  s to ­
su n k u  do ro ś lin  ru n a  m ożna  tak że  m ów ić o la ta c h  
n a s ien n y ch  i n ie n a s ie n n y c h  (ryc. 3), podobn ie  ja k  
m ów i się  o d rzew ach . W  ja k im  je d n a k  s topn iu  z ja ­
w isk a  te  są  zb ieżne  ze sobą, będzie  m o żn a  pow iedzieć  
dop iero  po  zakończen iu  k ilk u le tn ic h  o b se rw ac ji n a  
po w ierzch n i b ad aw cze j w  P uszczy  B ia ło w iesk ie j.

A by o b raz  te m a ty k i eko log icznej zw iązan e j z p ro ­
d u k ty w n o śc ią  ek o sy stem ó w  ląd o w y ch  b y ł p e łn ie jszy , 
p rzed s taw ię  jeszcze w y n ik i b a d a ń  in n y ch  e lem en tów , 
k tó re  s k ła d a ją  się n a  p ro d u k c ję  ty c h  ekosystem ów . 
W y k o rzy stan o  tu  p ra c e , w  k tó ry c h  dokonano  w stęp n e j 
syn tezy  w y n ik ó w . D ane  ta k ie  m ożna znaleźć w  p ra c y  
zb io row ej pod re d a k c ją  doc. d r  A. M ed w eck ie j-K o rn aś  
(1967), w  n u m erze  A c ta  Therio log ica  (1966) pośw ięco­
n ym  sp e c ja ln ie  te m a ty c e  M PB  o raz  w  kilku p u b li­

k a c ja c h  um ieszczonych  n a  ła m a c h  E ko log ii P o lsk ie j 
S e r ia  A, tom  X V  (1967).

Z b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  w  O jcow sk im  P a rk u  N a­
ro d o w y m  w y n ik a , że p ro d u k c ja  p ie rw o tn a  n e tto  
tam te jszeg o  la su  bukow ego  m ieśc i się w  p rzed z ia łach  
śred n ich  w a rto śc i p ro d u k c ji la só w  liśc ia s ty ch  s tre fy  
u m ia rk o w an e j, k tó re  p ro d u k u ją  od 5 do 15 to n /h a /ro k , 
a n a  żyźn ie jszych  s ied lisk ach  do 2 2  to n /h a /ro k . 
W  le s ie  bu k o w y m  O PN  ro czn a  p ro d u k c ja  ru n a  o siąga 
za led w ie  62,9 k g  su ch e j m asy /h a , podczas gdy  p ro ­
d u k c ja  w a rs tw  d rzew  w y n o si aż 10,3 to n /h a /ro k  
( K a ź m i e r c z a k o w a  1967, M y c z k o w s k i  1967). 
Ł ączn a  p ro d u k c ja  tego  la s u  od p o w iad a  około 
43 000 000 k c a l/h a /ro k  ( D r o ż d ż  1966).

W  b ad an ia ch  w  O jcow sk im  P a rk u  N arodow ym  do 
oceny p ro d u k ty w n o śc i p ie rw o tn e j w y b ra n o  m e to d ę  
o p a r tą  n a  p o m ia rze  b io m asy  ru n a  i je j zm ian , a  d la  
d rzew  w y k o n an o  to  w  p rzy b liżen iu  b io rąc  pod  uw agę 
ś red n ie  p rz y ro s ty  p n i n a  g ru b o ść  za o s ta tn ie  la ta  o raz  
m asę  w y tw o rzo n y ch  liści, ow oców  i k w ia tó w .

In te re su ją c e  je s t  zag ad n ien ie  p o d ję te  p rzez  T r a ­
c z y k a  w  b a d a n ia c h  p ro w ad zo n y ch  w  P uszczy  K a m ­
p in o sk ie j nad  s to su n k iem  p ro d u k o w a n e j b iom asy  
ru n a  do b io m asy  u zy sk an e j z opadów  d rzew . A  oto 
p rz y k ła d y : w  g rąd z ie  opad z d rzew  i k rzew ó w  p rz e ­
w yższa  2 0 -k ro tn ie  p ro d u k c ję  ru n a , w  b o rze  m ieszan y m  
17 -k ro tn ie , a w  olsie  ty lk o  7 -k ro tn ie . P o n ad to  a u to r  
p o d a je  szereg  c iek a w y ch  in fo rm a c ji do tyczących  l i ­
czebności o sobników  ru n a  w  ró żn y ch  zb io row iskach  
leśnych . I tak  np . w  le s ie  o ru n ie  b o g a ty m  m oże w y ­
s tęp o w ać  około 9 000 000 o sobn ików /ha , w  uboższym  
ru n ie  4  000 000 lu b  ty lk o  1 000 000 o sobn ików /ha .

Z BADAŃ NAD PRODUKCJĄ WTÓRNĄ

Ś ciśle  p o w iązan a  z p ro d u k c ją  ro ś lin n ą  w  każd y m  
ek o sy stem ie  je s t  p ro d u k c ja  w tó rn a , czy li zw ierzęca . 
Z różnorakich pow iązań  na p lan  p ierw szy  w y su w a ją



8

się  zw iązk i p o k a rm o w e . P o z n a n ie  za leżności pom iędzy  
k o m p o n e n ta m i ek o sy s tem u , a  ta k ż e  po m ięd zy  n im i 
i  ś ro d o w isk iem  ab io ty czn y m  pozw o li p o zn ać  obieg  
m a te r i i  i p rz e p ły w  e n e rg ii w  b a d a n y c h  ek o sy s tem ach .

B a d a n ia  p ro d u k ty w n o śc i w tó rn e j id ą  w  w ie lu  k ie ­
ru n k a c h , o b e jm u ją c  m . in . n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia :

—  o k re ś le n ie  zagęszczen ia  i b io m asy  p o p u la c ji ró ż ­
n y ch  zw ie rz ą t w  ek o sy s tem ach ,

—  p ro d u k c ję  n e tto  p o p u la c j i i je j w a rto ś ć  e n e rg e ­
ty czn ą ,

—  p rz e p ły w  e n e rg ii p rz e z  p o p u la c je  d o m in u jący ch  
g a tu n k ó w  w  d a n y m  ek o sy s tem ie ,

—  zap o trzeb o w an ie  p o k a rm o w e  zw ie rzą t, a  w ięc  
o k re ś len ie : ja k a  część p ro d u k c ji p ie rw o tn e j e k o ­
sy s te m u  je s t d o s tę p n a  i z ja d a n a  p rzez  k o n su m en tó w ,

—  ro la  n ie k tó ry c h  g ru p  zw ie rzą t w  ro zk ład z ie  
zw iązk ó w  o rg an iczn y ch  (np. bezk ręg o w có w  w  g leb ie).

B a d a n ia  n a d  p ro d u k ty w n o śc ią  w tó rn ą  n a tr a f ia ją  na  
w ie le  tru d n o śc i m e to d y czn y ch  w y n ik a ją c y c h  np . z r u ­
ch liw o śc i zw ie rzą t, ich  ro zp ro szen ia . D la tego  d uże  n a ­
d z ie je  w iąże  się z zas to so w an iem  izo topów  p ro m ie n io ­
tw ó rczy ch  w  b a d a n ia c h  p ro d u k ty w n o śc i w tó rn e j . 
W  o s ta tn ic h  d w u  la ta c h  u k a z a ło  s ię  w ie le  p u b lik a c ji 
z z a k re s u  o m aw ian y c h  zag ad n ień . Są to  je d n a k  na  
ra z ie  p ra c e  szczegółow e d o tyczące  n ie k tó ry c h  g a ­
tu n k ó w  z ta k ic h  g ru p  sy s tem a ty czn y ch , ja k  np . b ez ­
k ręgow ce , p ta k i i ssak i.

Do z ilu s tro w a n ia  b a d a ń  n a d  p ro d u k ty w n o śc ią  
w tó rn ą  p osłużą  p rz y k ła d y  z o p raco w ań  d ro b n y ch  
ssak ó w . W e w stę p n y c h  b a d a n ia c h  p rzy n o szący ch  w ie le  
p ro p o zy c ji m e to d y czn y ch  m o żn a  znaleźć szereg  d an y ch  
o zagęszczen iu  d ro b n y ch  ssak ó w  w  ró żn y ch  e k o ­
sy s tem ach . N a p rz y k ła d  w  le s ie  b u k o w y m  d o m in u ją  
n o rn ic e  ru d e  i m y szy  leśne , ich  zagęszczen ie  w a h a  się 
od k ilk u  do 30 zw ie rzą t n a  h e k ta r .  (G rodz iń sk i,

P u c e k , R y czk o w sk i 1966). W b ia ło w ie sk ich  g rą d a c h  
sięga ło  ono n a to m ia s t od 95— 105 osobn ików  n a  
h e k ta r  (G ębczyńska  1966). N a łą k a c h  p o ło n in  b ie sz ­
czad zk ich  z n a jd o w an o  śred n io  15 g ryzon i n a  h e k ta r  
(G rodz iń sk i, G ó reck i, J a n a s , M ig u la  1966).

W  o m aw ian y m  ju ż  ek o sy s tem ie  la su  bukow ego  
w  O jco w sk im  P a r k u  N aro d o w y m  z ca łe j p ro d u k c ji 
p ie rw o tn e j, k tó r ą  oszacow ano  n a  43 m ilio n y  kcal., 
część d o s tę p n a  d la  m yszy  i n o rn ic  o siąga ty lk o  
2 m ilio n y  k c a l h a /ro k . P rzew y ższa  ta  je d n a k  8 -k ro t-  
n ie  z a p o trzeb o w an ie  p o k a rm o w e  ty c h  ssaków . W arto  
n ad m ien ić , że p o d staw o w y m  ich  p o k a rm e m  są nasio n a  
(D rożdż 1966). P ro d u k c ję  n e tto  g ry zo n i oszacow ano 
ta m  n a  3,5 ty s . k ca l/h a /ro k , a  p rzep ły w  e n e rg ii p rzez  
p o p u la c je  n o rn ic  i m yszy  o ś re d n im  zagęszczeniu  
ocen iono  n a  około 200— 250 ty s . k c a l/h a /ro k  (G rodziń ­
sk i 1967).

P ro d u k c ję  p ie rw o tn ą  n e tto  p o ło n in  b ieszczadzk ich  
ocen iono  n a  7 400 000 k ca l/h a , a  ro czn ą  k o su m p c ję  p o ­
k a rm u  p rz e z  g ryzon ie  n a  76 000 k c a l/h a , czy li zw ie­
r z ę ta  te  z u ży w a ją  za le d w ie  l,OS°/o p ro d u k c ji p ie rw o tn e j 
(G ro d z iń sk i, G ó reck i, J a n u s , M igu la  1966).

P rz e d s ta w io n e  tu ta j  w y n ik i b a d a ń  sp ec ja lis ty cz ­
n y ch , p ro w ad zo n e  w  ró żn y ch  o śro d k ach  n au k o w y ch , 
sam e  p rz e z  się  n ie  d a ją  jeszcze osta tecznego  o b razu  
zasobów  m a te r i i  i e n e rg ii b a d a n y c h  ekosystem ów , 
je d n a k  s ta n o w ią  cen n y  m a te r ia ł  do da lszych  syn tez. 
W  ja k im  je d n a k  s to p n iu  w y n ik i M iędzynarodow ego  
P ro g ra m  u B io log icznego , dążącego  do p o zn an ia  „b io ­
lo g iczn y ch  p o d s taw  p ro d u k ty w n o śc i i  d o b ro b y tu  
lu d z k ie g o ”, b ę d ą  s łu ży ły  cz łow iekow i, zależeć będzie  
od ro z m ia ró w  m ięd zy n a ro d o w e j w sp ó łp racy  b io lo ­
gów , a p rz e d e  w sz y s tk im  je d n a k  od tego  w  ja k im  
s to p n iu  p a ń s tw a , ich  te c h n ik a  i g o sp o d ark a  zechcą 
z ty c h  dośw iad czeń  sk o rzy stać .

H E N R Y K  S Z A R S K I (K rak ó w )

SZCZURY I PALMY KOKOSOWE

P o śró d  w y sep ek  zag u b io n y c h  n a  ro z leg ły ch  w o d ach  
P a c y fik u  m ało  je s t  ró w n ie  o sam o tn io n y ch , ja k  tr z y  
a to le  tw o rz ą c e  a rc h ip e la g  T o k e lau , n a leż ący  do N ow ej 
Z e lan d ii. L eżą o n e  około  480 k m  n a  pó łn o c  od w ysp  
S am o a . O dleg łośc i o d d z ie la jące  poszczegó lne  a to le  są 
p o k aźn e . A to l śro d k o w y , N u k u n o n u , leży  64 k m  na  
pó łnoc  od  a to lu  F ak ao fo , a  o 91 k m  n a  p o łu d n ie  od 
a to lu  A ta fu .

K ażd y  z a to li s k ła d a  się  z p ie rśc ie n ia  w y se p e k , b ę ­
d ący ch  w y n io s ło śc iam i p ie rśc ie n io w e j r a f y  k o ra lo w e j. 
N a jw ięk sza  z w y se p e k  „ d łu g a  w y sp a ” , n a leż ąca  do 
a to lu  N u k u n o n u , m a  ok. 6,5 k m  d ługości, a  ok. 200 m  
szerokośc i. N a jw y ższe  w y n io s ło śc i w y se p e k  n ie  p rz e ­
k ra c z a ją  5 m . W ie le  d ro b n ie jsz y c h  w y se p e k  je s t  n ie ­
zam ieszk a ły ch . N a w ięk szy ch  ży ją  k ra jo w c y , k tó ry c h  
ogó lna  liczb a  w y n o s iła  w  r .  1966 — 1900 osób, n a  F a ­
k ao fo  733, n a  N u k u n o n u  551, n a  A ta fu  616. L udność  
ta  p o s ia d a  w ła sn y , o d rę b n y  języ k , n ieco  zb liżony  do 
ję z y k a  m ieszk ań có w  a rc h ip e la g u  S am oa. P o d staw o w y m  
p o k a rm e m  lu d n o śc i są  o rzech y  kokosow e, s ta n o w ią c e  
ró w n ież  je d y n y  p rz e d m io t e sk p o r tu .

W  p la n ta c ja c h  p a lm  w y rz ą d z a ją  szkody  szczu ry . Do 
n ie d a w n a  n ie  b y ło  w iad o m o  do  jak ieg o  g a tu n k u  n a ­
leży  szk o d n ik , ja k i  je s t  ro z m ia r  w y w o ły w an y ch  s t r a t

i  ja k ie  są  m ożliw ości o ch ro n y  u p ra w . C elem  z b ad a ­
n ia  ty c h  p ro b le m ó w  a rc h ip e la g  odw iedz ił w  r. 1966 
z n a n y  zoolog, p ro f. K az im ie rz  W o d z i c k i ,  zam iesz­
k a ły  s ta le  n a  N ow ej Z e lan d ii. P o w ie lo n e  sp ra w o z d a ­
n ie  z b a d a ń  d o ta r ło  n ied aw n o  do P o lsk i, n a  n im  o p a rta  
je s t  n in ie js z a  n o ta tk a .

E k sp e d y c ja , w  k tó re j  sk ład  w ch o d z ili p o n ad to
D . G r a v a t t  i M.  W i l l i a m s ,  d o s ta ła  się z N o­
w e j Z e la n d ii n a  S am o a  sam o lo tem . S ta m tą d  n a  m a ­
ły m  s ta te c z k u  „A on iu” o d p ły n ię to  17 lis to p a d a  1966 r., 
a b y  po  d w u n a s tu  g o d z in ach  żeg lug i w y ląd o w ać  n a  
F a k a o fo . P o b y t n a  w y sp ach  tr w a ł  do 25 lu teg o  1967 r., 
a  w ięc  t r z y  m iesiące .

C zło n k o w ie  w y p ra w y  n ie  o g ran iczy li s ię  do b a d a ń  
m a ją c y c h  znaczen ie  gospodarcze , lecz  s ta ra l i  się  zeb rać  
ja k  n a jw ię c e j d an y ch  o p rzy ro d z ie  w y sp . Ś rodow isko  
to  je s t  czym ś ta k  egzo tycznym , że w a r to  je s t s treśc ić  
n ie k tó re  o b se rw ac je . Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  d z ien n a  je s t 
p rz e z  c a ły  ro k  n iezm ien n a , w ynosząc  28°C. Ś red n ie  
m a k s im u m  d z ien n e  w y n o s i 30CC, ś red n ie  m in im u m  
d z ie n n e  26°C. N a jn iż sza  te m p e ra tu ra ,  ja k ą  zano tow ano  
w  p rz e c ią g u  la t  1929— 1941, w y n io s ła  19°C, na jw y ższa  
36°C. K lim a t n ie  je s t  je d n a k  zu p e łn ie  n iezm ien n y , 
g d y ż  przez w ięk szą  część ro k u  w ie ją  w ia try  w sch ó d -
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n ie  i po łudn io w o w sch o d n ie , zaś od p a ź d z ie rn ik a  do 
m a rc a  częste  są  w ia try  pó łnocn o w sch o d n ie  i pó łnocne. 
W ty c h  o s ta tn ich  m ies iącach  deszcze są  n ieco  częstsze, 
choć n ie  b ra k  ich  ca ły  ro k . W  każd y m  m iesiącu  je s t 
ok. 14 d n i z deszczem , ś re d n i opad roczny  w ynosi 
1766 m m . H u ra g a n y  w y w o ły w an e  p rzez  tro p ik a ln e  cy ­
k lo n y  są  rz ad k ie , t r a f ia ją  się  co siedem  do d z ies ię ­
c iu  la t.

G leb ę  w y sp  tw o rz y  ja ło w y  p ia sek  ko ra lo w y , zaw ie­
ra ją c y  n a  p o w ie rzch n i n ie w ie lk ą  ilość p ró ch n icy . R oś­
n ie  n a  n im  las , w  k tó ry m  ro lę  d o m in u jącą  o d g ry w ają  
p a lm y  kokosow e, dochodzące  do 30 m  w ysokości. P o -

R yc. 1. A to l N u k u n o n u . Z a ry s  ra fy  k o ra lo w e j — lin ia  
f a l is ta  i w y se p k i —  cza rn e  p la m y

m im o  obecności trz y n a s tu  g a tu n k ó w  ro ś lin  w p ro w a ­
dzonych  p rz e z  cz łow ieka , la s  te n  s tan o w i p ra w ie  n ie ­
n a ru szo n y  zespó ł p ie rw o tn y . L is ta  g a tu n k ó w  ro ś lin  
n aczyn iow ych  a rc h ip e la g u  o b e jm u je  ty lk o  53 g a tu n k i.

S pośród  k ręgow ców  n a jlic z n ie jsz ą  g ro m ad ą  są  oczy­
w iśc ie  p ta k i. Z n ich  dziesięć  g a tu n k ó w  na leży  do ro ­
d z in y  fae to n ó w  (P haetodon tidae), sześć do s iew ek  (C ha-  
radriidae), je d e n  g a tu n e k  to  go łąb , D ucu la  pacifica . 
B ra k  zu p e łn y  p ta k ó w  w ró b lo w a ty ch . N ie  m a też  p ła ­
zów  a n i ry b  s ło d k o w o d n y ch . Z  gadów  w y s tę p u je  ty lk o  
s ied em  g a tu n k ó w  ja szczu rek  i n a  p lażach  t r a f ia ją  się 
żółw ie m o rsk ie . Je d y n y m  ssak iem , je ś li n ie  liczyć 
zw ie rzą t dom ow ych , je s t  szczur, k tó ry , ja k  się o k a ­
zało, na leży  do g a tu n k u  R a ttu s  e x u la n s  P ea le . Z w ie ­
rzę  to  zosta ło  ro zw leczone  po  w szy stk ich  w y sp ach  P a ­
cy fik u  p rzez  w y sp ia rz y  p rzed  p rzy b y c iem  eu ro p e jczy ­
ków . P ó źn ie jszy  k o n ta k t z cy w ilizac ją  eu ro p e jsk ą  sp o ­
w odow ał, że  n a  p ra w ie  w szy stk ich  w y sp ach  p o jaw iły  
się g a tu n k i R . ra ttu s , R . n o rveg icu s  i  M us m u scu lu s . 
Izo lac ja  a rc h ip e la g u  T o k e lau  i jego m in im a ln e  k o n ­

Ryc. 2. Szczury  na leżące  do g a tu n k u  R a ttu s  e xu la n s  
P ea le

ta k ty  z p o zo sta ły m i lą d a m i u ch ro n iły  go p rzed  ty m i 
szkodn ikam i.

R a ttu s  e xu la n s  je s t w y raźn ie  m n ie jszy  od pozosta ­
łych  g a tu n k ó w  szczura . T ylko  jed en  osobnik  spośród 
z łow ionych  n a  w y sp ach  w aży ł p rzeszło  1 0 0  g, śred n i 
c ięża r okazu  w y n ió sł 70 g. Z w ie rzę ta  te  w d ra p u ją  się 
n a  p a lm y  kokosow e i n a d g ry z a ją  m łode, n ied o jrza łe  
o rzechy  p o w o d u jąc  ich  opadan ie . S zkody  w y w oływ ane  
w  te n  sposób są  tr u d n e  do oceny. S p raw o zd an ie  p o d ­
k re ś la , że liczebność szczurów  n a  poszczególnych  w y ­
sep k ach  je s t b a rd zo  różna , a  s tą d  w a h a  się  b a rd zo  do­
n iosłość szkód. O puścim y  tu  w y n ik i dośw iadczeń  nad  
d z ia łan iem  ro zm aity ch  tru c iz n  i p u łap ek .

In te re su ją c e  są  ro zw ażan ia  n a d  p ro je k te m  sp ro w a ­
d zen ia  n a  w yspy  d rap ieżn eg o  ssak a , k o ta  lu b  łasicy , 
jak o  re g u la to ra  p o p u la c ji szkodn ików . Z dziczałe  ko ty  
dom ow e tr a f ia ją  się  n a  n ie k tó ry c h  w y sp ach , ich  w p ły ­
w u  n a  liczebność szczurów  n ie  ud a ło  się  ocenić, nie 
je s t w ięc  w  k ażd y m  raz ie  w y ra ź n y . A u to rzy  są  zd e­
cy dow an ie  p rzec iw n i w p ro w a d z a n iu  innego  d ra p ie ż ­
n ik a , k tó ry  poza szczu ram i m óg łby  niszczyć i  in n e  e le ­
m e n ty  fau n y , a  w ięc  ja j a  i p is k lę ta  p tak ó w , o raz  ja ­
szczu rk i. C hw ilow o n a jlep szy m  sposobem  w a lk i ze 
szczu ram i je s t z a k ła d a n ie  n a  p n ie  p a lm  b laszanych  
opasek , k tó re  u tru d n ia ją  szczurom  w sp in an ie . N ie jes t 
to  je d n a k  sposób n iezaw odny .

W alk a  ze szczu ram i m oże się je d n a k  okazać  b ez ­
p rzed m io to w a . S to p a  życiow a m ieszk ań có w  a rc h ip e ­
lag u  je s t b a rd zo  n isk a , zm ian a  tego  s ta n u  rzeczy  w y ­
d a je  się  p ra w ie  n iem ożliw a , s tą d  w ład ze  N ow ej Z e­
la n d ii p ow ażn ie  ro z w aża ją  p ro je k t  p rz e s ie d le n ia  ca łe j 
lu d n o śc i T o k e lau  n a  g łów ne  w y sp y  p a ń s tw a . J e d n ą  ze 
sm u tn y c h  k o n sek w en c ji tak ieg o  p o c iągn ięc ia  b y łb y  za­
p ew n e  zan ik  szczególnej k u ltu ry  i języka  w y sp ia rzy , 
gdyż ta k  n ie liczn a  g ru p a  szybko  s tra c iła b y  sw ą  od­
rębność .

K R Z Y SZ T O F JA K U B O W S K I (W arszaw a)

DZIAŁALNOŚĆ MUZEUM ZIEMI 
NA POLU OCHRONY ZABYTKÓW PRZYRODY NIEOŻYWIONEJ

Z ag ad n ien ia  o ch rony  p rzy ro d y  n ieożyw ione j są  
p rzed m io tem  szczególnego za in te re so w a n ia  ze s tro n y  
M uzeum  Z iem i od p ie rw szy ch  ch w il p o w stan ia  te j 
in s ty tu c ji. T u  bow iem , pod  w p ły w em  p ro fe so ra  S ta ­
n is ław a  M a ł k o w s k i e g o  zrodz iła  się n o w ato rsk a  
k o n cep c ja , w  m y śl k tó re j z ab y tk i p rz y ro d y  n ieoży ­
w io n e j, po d o b n ie  ja k  in n e  d o k u m e n ty  o bezcen n e j

w a rto śc i n au k o w ej i d y d ak ty cz n e j p o w in n y  należeć 
do z ak re su  p o d staw o w e j d z ia ła ln o śc i m uzeów  geo­
log icznych . R ea lizu jąc  tę  k o n cep c ję  M uzeum  Z iem i 
sk u p ia ło  w iększość  in ic ja ty w  w  dz iedz in ie  p ra c  n ad  
och ro n ą  zab y tk ó w  p rzy ro d y  n ieożyw ione j.

Z naczny  d o ro b ek  M uzeum  Z iem i w  te j  dz iedz in ie  
n ie  doczekał się jeszcze p e łn e j oceny  i o p raco w an ia .

2
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Z a w a r te  W ty m  a r ty k u le  u w a g i m ogą b y ć  w ięc  ty lk o  
tr a k to w a n e  ja k o  ogó lna  in fo rm a c ja  o zasad n iczy ch  
k ie ru n k a c h  d z ia ła ln o śc i M uzeum  Z iem i n a  p o lu  
o ch ro n y  p rz y ro d y  n ieo ży w io n e j. P e w n y m  w y k ła d n i­
k iem  o siągn ięć  w  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m  m ogą być  
p u b lik a c je  z a w a rte  w  za łożonym  w  1928 r .  p rz e z  S ta ­
n is ła w a  M ałkow sk iego  czasop iśm ie  Z a b y tk i  p r z y ro d y  
n ie o ży w io n e j Z ie m  R ze c zy p o sp o lite j P o lsk ie j, k tó reg o

ZABYTKI P R Z Y R O D Y  

N I E O Ż Y W I O N E J

MONUMENTS DE LA NATURĘ INAN/MEE

NOWA SERIA — NOWELLE StRlE  
ZESZYT— 1 (4) -  FASCICULE

W A R S Z A W A  1 9 5 1  

W Y D A W N I C T W O  M U Z E U M  Z I E M I -  A L  II I  S U l N I n a  
P U B L I C  P A K  I E  M U S Ś E  D E  L A  T E R H E

R yc. 1. P ie rw szy  p o w o jen n y  zeszy t Z a b y tk ó w  P rzy ro d y  
N ie o ży w io n e j

w y d a w a n ie  p rz e ję ło  M uzeum  Z iem i w  1933 r .  W y­
d aw n ic tw o  to , p ie rw sze  i je d y n e  w  sw o im  ro d z a ju  
w  li te r a tu rz e  św ia to w e j, z aw ie ra ło  sze reg  ob szern y ch  
o p raco w ań  n au k o w y ch  w ie lu  c en n y ch  za b y tk ó w  g eo ­
lo g iczn y ch  (m . in . G ro ta  K ry sz ta ło w a  w  W ieliczce, 
W y ch o d n ia  p o k ła d u  „R ed en ” w  D ąb ro w ie  G órn icze j, 
P rz ą d k i pod  K ro sn em , T rzec io rzęd o w a  b re k c ja  k o s tn a  
w  W ężach  po d  D zia ło szynem , M e teo ry ty  łow ick ie  
i w ie le  in n y ch ). P ie rw sze  tr z y  zeszy ty  u k a z a ły  się 
w  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m  (z. 1 —  1928, z. 2 — 
1933, z. 3 — 1936 r.). P o  w o jn ie , k o le jn y  zeszy t u k a z a ł 
się  w  ro k u  1951, pod  ty tu łe m  Z a b y tk i  p r z y r o d y  n ie ­
o ży w io n e j  (ryc. 1). W  n ow ej w e rs j i  czaso p ism a oprócz  
sze rszy ch  o p raco w ań  za b y tk ó w  lu b  zespo łów  z a b y tk o ­
w y ch  z n a la z ł s ię  o b sze rn y  d z ia ł sp raw o zd ań  i k o m u n i­
k a tó w  z p rzeb ieg u  a k c ji o ch ro n y  z ab y tk ó w  geo log icz­
n y ch  n a  te re n ie  P o lsk i o raz  in fo rm a c je  o ru c h u  o ch ro ­
n y  p rz y ro d y  n ieo ży w io n e j n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w y m . N ies te ty , tru d n o śc i o rg an izacy jn e , ja k ie  p rz e ­
ży w ało  M uzeum  Z iem i w  ty m  o k res ie , p rz y c z y n iły  się 
do p rz e rw a n ia  p u b lik a c ji n a s tę p n y c h  zeszy tów  Z a b y t­
k ó w  P rzy ro d y  N ieo żyw io n e j. O becn ie , zgodn ie  z u c h ­
w a łą  R a d y  N au k o w e j M u zeu m  Z iem i p rzy s tą p io n o  do 
p ra c  p rzy g o to w aw czy ch  n ad  w zn o w ien iem  ko le jn eg o  
zeszy tu  teg o  w y d a w n ic tw a .

R yc. 2 . N a jw ięk szy  okaz  m e te o ry tu  p u łtu sk ieg o  
w  zb io rach  p o lsk ich  z n a jd u ją c y  się  w  M uzeum  Z iem i 
(zm n ie jszen ie  około  3 X ). — F o t. M. M a łach o w sk a- 

-K le ib e r

P rz y s tę p u ją c  do ogó lnej c h a ra k te ry s ty k i z ak re su  
d z ia ła ln o śc i M u zeu m  Z iem i w  dz iedz in ie  o ch ro n y  
p rz y ro d y  n ieo żyw ione j, w a r to  p rzy p o m n ieć  d e fin ic ję  
p o d z ia łu  z ab y tk ó w  geo log icznych , s fo rm u ło w an ą  po 
ra z  p ie rw szy  w  1928 r .  w ła śn ie  n a  łam ach  Z a b y tk ó w  
P rzy r o d y  N ie o ży w io n e j  p rzez  S. M ałkow sk iego  *. 
W ed łu g  tego  p o d z ia łu , w śró d  zab y tk ó w  geolog icznych  
m o żn a  w y ró żn ić ;

A. Z abytki nieruchom e:
1 ) re z e rw a ty  —  ja k o  zespoły  zab y tk ó w ,
2 ) o d d z ie ln e  sk a ły , ja sk in ie , u tw o ry  m orenow e, 

ź ró d ła , w ie lk ie  g łazy  (k tó ry ch  n ie  m ożna lu b  n ie  n a ­
leży  w y p ro w a d z a ć  z n a tu ra ln e g o  położenia),

3) o d k ry w k i sz tuczne  w  p rzek o p ach  na  p ow ierzchn i 
z iem i i w  k o p a ln ia c h , k la sy czn e  p ro f ile  geologiczne.

B. Z abytki ruchom e:
1 ) w sz e lk ie  ok azy  m u z e a ln e  (m inera log iczne , geo ­

log iczne , pa leo n to lo g iczn e) o c h a ra k te rz e  u n ik a tó w .
2 ) m e te o ry ty .
Z a g a d n ie n ia  o ch ro n y  ru ch o m y ch  z ab y tk ó w  geo ­

lo g iczn y ch  zw iązan e  są  ściśle  z p o d staw o w y m i z a d a ­
n ia m i M uzeum  Z iem i ja k o  c e n tra ln e j p lacó w k i m u ­
z e a ln ic tw a  geolog icznego  w  P o lsce . S y stem a ty czn a  
i p la n o w a  a k c ja  pozw o liła  n a  zg ro m ad zen ie  w ie lu  bez­
c e n n y c h  o b iek tó w  o c h a ra k te rz e  u n ik a tó w . W y m ien ie ­
n ie  w sz y s tk ic h  w y k ra c z a ło b y  znaczn ie  poza ra m y  tego 
a r ty k u łu .  W arto  je d n a k  w sp o m n ieć , że z n a jd u je  się t u ­
ta j  m . in . n a jb o g a tsz a  w  P o lsce  k o le k c ja  b u rsz ty n ó w , 
z a w ie ra ją c a  szereg  rz a d k ic h  okazów  z in k lu z ja m i ro ś ­
lin n y m i i zw ierzęcym i, b o g a ty  zb ió r m e te o ry tó w  w raz  
z n a jw ię k sz y m  w  P o lsce  m e te o ry te m  p u łtu sk im  (ryc.
2) itd . P rz e d  g m ach em  M uzeum  Z iem i z n a jd u ją  się 
u z n a n e  za p o m n ik i p rz y ro d y  —  sk rz e m ie n ia ły  p ień  
d rzew a  ig la steg o  (D a d o x y lo n  rh o d ea n u m  G oepr.), p o ­
ch odzący  z k o p a ln i w ę g la  k am ien n eg o  w  N ow ej R u -

1 Cel i znaczenie ochrony za b y tkó w  p rzyro d y  n leo tyw lone). 
P o r. tak że  a r ty k u ł p t.: Ochrona za b y tkó w  przyro d y  nie­
o żyw io n ej a m uzea  w  n r  4 z 1951 r. „Z abytków  p rzyrody  
n ieożyw ionej” .
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R yc. 3. S k rz e m ie n ia ły  p ień  d rzew a  ig lastego  (D ado- 
x y lo n  rh o d ea n u m  G oepr.), podobny  do w spó łcześn ie  
ży jący ch  a ra u k a r ii ,  w y d o b y ty  z osadów  górnego  k a r -  
bonu  w  N ow ej R udzie , z n a jd u ją c y  się obecn ie  p rzed  
gm achem  M uzeum  Z iem i w  W arszaw ie  i ch ron iony  

jak o  p o m n ik  p rzy ro d y . — F o t. J .  B u łh ak

dzie n a  D olnym  Ś lą sk u  (ryc. 3), o raz  g ran ito g n e jso w y  
n a rzu to w y  „G łaz  M uzeum  Z iem i” (ryc. 4), do k tó ry ch  
p rz y b y ł n ied aw n o  n ow y  e ra ty k  zab y tk o w y  w y d o b y ty  
w  1966 r . n a  te re n ie  W arszaw y .

N ależy  p o d k reś lić , że u ra to w a n ie  p rzed  zniszcze­
n iem  i w łaśc iw e  zabezp ieczen ie  n iek tó ry ch  zaby tków  
ru ch o m y ch  w y m ag a  szy b k ich  i sp raw n y ch  in te rw e n c ji 
zespo łu  p raco w n ik ó w  M uzeum  Z iem i, po łączonych  
n ie je d n o k ro tn ie  z d łu g o trw a ły m i p ra c a m i te ren o w y m i. 
T ak  się  np . m ia ła  rzecz  podczas a k c ji w y d o b y c ia  i za ­
b ezp ieczan ia  szczątków  s ło n ia  leśnego , o dkopanych  
w  1962 r . podczas p ra c  b u d o w lan y ch  w  c e n tru m  W a r­
szaw y . Z abezp ieczone  i zak o n se rw o w an e  szczątk i 
szk ie le tu  s ło n ia  leśnego  (P a laedoxodon  a n tią u u s)  są 
zn a lez isk iem  w y ją tk o w o  cennym , d ru g im  n a  św iecie 
pod w zg lędem  k o m p le tn o śc i i s ta n u  zachow an ia .

T eren o w e  w y ja z d y  in te rw e n c y jn e  s ta ły  się w  p ra k ­
tyce  M uzeum  Z iem i je d n ą  z fo rm  doraźnego  zabezp ie ­
czan ia  ob iek tó w  zab y tk o w y ch . N ie zaw sze n ad chodzą­
ce z te r e n u  in fo rm a c je  są  p recy zy jn e , n ie je d n o k ro tn ie  
dochodzą zb y t późno . N iem n ie j jed n ak , ty m  sposobem  
ud a ło  się u ra to w a ć  w ie le  zag rożonych  zab y tk ó w  r u ­
chom ych . C zasam i u ra to w a n ie  zab y tk u , k tó ry  p o w i­
n ien  pozostać  n a  m ie jscu , w y m ag a  z kon ieczności p rz e ­
n ie s ien ia  go, chociażby  w  części, n a  te re n  M uzeum , 
ta k  ja k  to  się s ta ło  ze s ły n n ą  b re k c ją  k o stn ą  z W ę­

Ryc. 4. Z a b y tk o w y  g łaz  n a rzu to w y  p rzed  gm achem  
M uzeum  Z iem i w  W arszaw ie . — F o t. L . D w orn ik

żów koło  D ziałoszyna lu b  n ie k tó ry m i g łazam i n a rz u ­
tow ym i.

Szczególnie duże osiągn ięc ia  m a  M uzeum  Z iem i 
w  a k c ji in w e n ta ry z a c ji i in sp e k c ji p o m ników  p rz y ­
rody  n ieożyw ione j n a  te re n ie  całego k ra ju  (ryc. 5). 
P ocząw szy  od 1947 r. p rzep ro w ad zo n e  b y ły  sy s te m a ­
tyczne in sp ek c je  znan y ch  ju ż  po p rzed n io  zaby tków  
w celu  sp raw d zen ia  s ta n u  ich  zach o w an ia  o raz  r e je ­
s tra c je  now ych zab y tk ó w  geologicznych . M ate ria ły  
uzyskane  podczas ty ch  a k c ji b y ły  p o d staw ą  do raźnych  
w y s tąp ień  do w ła d z  z o dpow iedn im i w n io sk am i o ob­
jęcie  ochroną lu b  lepsze zabezp ieczen ie  poszczegól­
nych  ob iek tów . W  1952 r. M uzeum  Z iem i p ra g n ą c  ro z ­
szerzyć zak res a k c ji in w e n ta ry z a c ji zab y tk ó w  geo­
log icznych  rozpoczęło rozsy łan ie  do in s ty tu c ji i osób 
zw iązanych  z ru c h e m  ochrony  p rzy ro d y  sp ec ja ln ie  
w y d ru k o w a n y  „ K w estio n a riu sz” w  sp raw ie  zaby tków  
geologicznych. A k c ja  ta , p ro w ad zo n a  z k ilk o m a  p rz e r ­
w am i do chw ili obecnej, pozw oliła  na  zg rom adzen ie  
w ielu  cennych  in fo rm a c ji o z ab y tk ach , ja k  rów n ież  
rozszerzy ła  g rono  osób w sp ó łp racu jący ch  z M uzeum  
Z iem i. S p ec ja ln ą  uw agę  zw rócono w  p ie rw szy m  o k ­
res ie  n a  re je s tr a c ję  zab y tk ó w  geo log icznych  na 
D olnym  Ś ląsk u , o k tó re j p rzeb ieg u  ob szern e  in fo r­
m ac je  zna laz ły  się w  p o w o jen n y m  zeszycie  Z a b y t­
k ó w  P rzy ro d y  N ieo żyw io n e j. R ów noleg le  p ro w ad zo ­
ne by ły , n ie s te ty  z p ew n y m i p rze rw am i, p ra c e  nad  in ­
w e n ta ry z a c ją  zab y tk ó w  geologicznych n a  Z iem iach  
Pó łnocnych , ze szczególnym  zw rócen iem  uw ag i n a  g ła ­
zy n a rzu to w e . S y stem a ty czn a  a k c ja  in w e n ta ry z a c ji 
g łazów  n a rzu to w y ch  m ożliw a  b y ła  od 1956 r. D la  p rz y ­
k ła d u  w a r to  podać , że w  la ta c h  1956— 1959 ty lk o  na  
te re n ie  M azow sza i P o d la s ia  z a re je s tro w a n o  46 g ła ­
zów i 4 p o la  g łazow e ja k o  zab y tk i n ie  zn an e  d o ty ch ­
czas. N ależy p o d k reś lić , że a k c je  p ro w ad zo n e  przez  
M uzeum  Z iem i u m ożliw iły  n aw iązan ie  c e n n e j w sp ó ł­
p racy  i łączności z geo logam i p ra c u ją c y m i w  te ren ie . 
M a te ria ły  zg rom adzone podczas ak c ji in w e n ta ry z a c ji 
zab y tk ó w  geo logicznych  p rze sy łan e  b y ły  su k cesyw n ie  
do k o n se rw a to ró w  w o jew ódzk ich  s ta ją c  się  p o d staw ą  
u zn an ia  w ie lu  o b iek tów  za p o m n ik i p rzy ro d y . O prócz 
p ra c  te ren o w y ch  n ad  in w e n ta ry z a c ją  z ab y tk ó w  g eo ­
logicznych, M uzeum  Z iem i w  ra m a c h  w sp ó łp racy  
z K o m is ją  O chrony  Z asobów  P rz y ro d y  N ieożyw ionej 
PR O P , p ro w ad z iło  o p raco w an ia  reg io n a ln e  rozm iesz­
czen ia  zab y tk ó w  geolog icznych . O p raco w an y  ju ż  zosta ł 
reg io n  św ię to k rzy sk i (au to r —  m g r S . K o w a l -  
c z e w s k i  z K ielc), p rzy s tąp io n o  tak że  do podobnego  
op raco w an ia  d la  reg io n u  B ieszczad . M uzeum  Z iem i 
u trz y m u je  ró w n ież  ścisły  k o n ta k t w  sp ra w a c h  zw iąza ­
nych  z w łaśc iw y m  zagospodarow an iem  re z e rw a tó w  g eo ­
log icznych  w  K ie lcach  (m. in . K ad z ie ln ia  i Ś luchow ice).

W  w y n ik u  dość szeroko  zak ro jo n y ch  p ra c  D ział Z a ­
b y tk ó w  P rzy ro d y  N ieożyw ionej M uzeum  Z iem i g ro ­
m ad z i sy s tem a ty czn ie  m a te r ia ły  d o k u m en tacy jn e . 
N ależy  tu ta j  p rz e d e  w szy stk im  w y m ien ić  m ateria ły , 
do k a ta lo g u  p o m n ik ó w  p rzy ro d y  n ieożyw ione j s k ła ­
d a jące  się  m . in . z szczegółow ych k w e s tio n a riu sz y  in ­
fo rm acy jn y ch , m a te r ia łó w  k a rto g ra fic z n y c h  i fo to g ra ­
ficznych . O b e jm u ją  one, oprócz zab y tk ó w  ju ż  p ra w ­
n ie  ch ron ionych , b a rd zo  znaczną  liczbę  o b iek tó w  za ­
s łu g u jący ch  n a  och ronę. Po zakończen iu  p ro w ad zo n e j 
p rzez  M uzeum  Z iem i a k c ji w e ry f ik a c ji s ta n u  och rony  
p o m ników  p rzy ro d y  n a  te re n ie  k r a ju  m ożna będzie  
p rzy s tą p ić  do p lan o w an eg o  u z u p e łn ia n ia  sieci p o m n i­
ków  p rzy ro d y  n ieożyw ione j. P ro w a d z n e  są  ró w n ież  
k a r to te k i rozm ieszczen ia  te ry to ria ln e g o  zab y tk ó w  o raz

3*
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Ryc. 5. O p ra c o w a n a  p rzez  S. M ałk o w sk ieg o  w  1960 r .  m a p a  w ażn ie jszy ch  za b y tk ó w  p rz y ro d y  n ieożyw ione j
w  P o lsce

ro d za jó w  zab y tk ó w , k a r to te k a  a k t  p ra w n y c h  d o ty ­
czących  ch ro n io n y ch  o b iek tó w  geo log icznych , k a r to ­
te k a  b ib lio g ra fic z n a  itp . M uzeum  p o s ia d a  ta k ż e  bo­
g a ty , s ta le  u z u p e łn ia n y  zb ió r m a te r ia łó w  fo to g ra fic z ­
nych  d o tyczących  zab y tk ó w  geo log icznych .

R ó w n o leg le  z a k c ją  g ro m a d z e n ia  m a te r ia łó w  d o ty ­
czących  z a b y tk ó w  geolog icznych , p ra c o w n ic y  M uzeum  
Z iem i w y k o n u ją  szersze  o p raco w an ia  n a u k o w e  p o ­
szczegó lnych  o b iek tó w  (m. in . g łazy  n a rz u to w e , ozy, 
ja s k in ie  itp .) o ra z  p ro w a d z ą  p ra c e  n a u k o w e  w  o b ręb ie  
p a rk ó w  n a ro d o w y ch  i re z e rw a tó w  (m. in . T a trz a ń sk i 
P a rk  N arodow y , S ło w iń sk i P a rk  N aro d o w y , K ad z ie l- 
n ia , Ś lu ch o w ice  i in.). Z  re g u ły  też  w y k o n y w a n e  są 
szczegółow e b a d a n ia  n au k o w e  w sz y s tk ic h  zab y tk ó w  
ru ch o m y ch  p rz e jm o w a n y c h  p rzez  M uzeum  Z iem i.

W  ra m a c h  p o p u la ry z a c ji z ag ad n ień  o ch ro n y  p rz y ­
ro d y  n ieo ży w io n e j M uzeum  Z iem i m a  ró w n ież  znacz­
ne  o siąg n ięc ia . W spom nieć  n a leż y  p rz e d e  w szy stk im  
o sp e c ja ln y c h  w y s ta w a c h  o rg an izo w an y ch  w  g m ach u  
m u zeu m . W  1957 r .  u rz ą d z o n a  zo s ta ła  w y s ta w a  p t. Z a ­
b y tk i  p r z y ro d y  n ie o ży w io n e j na M a zo w szu , w  1960 r . 
w y s ta w a  p t. J a sk in ie  T a tr  i S u d e tó w  o ra z  o tw a r ta  
w  ty m  sam ym  ro k u  w y s ta w a  p t. Z a b y tk i  p rzy ro d y  
n ie o ży w io n e j w  P olsce  z o rg an izo w an a  z o k az ji ob rad  
M ięd zy n aro d o w ej U n ii O ch ro n y  P rz y ro d y  w  W a rsz a ­
w ie . Ś c is łe  n a w ią z a n ie  do zag ad n ień  o ch ro n y  p rz y ro d y  
m ia ła  w y s ta w a  p t. M orfo log ia  g la c ja ln a  T a tr  
P o lsk ich  u rz ą d z o n a  w  1961 r .  z o k az ji o b ra d  V I K on­

g re su  IN Q U A  pośw ięconego  zag ad n ien io m  czw arto ­
rzęd u . Z a g a d n ie n ia  o ch rony  p rzy ro d y  n ieożyw ione j 
i je j zasobów  ek sp o n o w an e  są  szeroko  ró w n ież  p rzy  
o k a z ji in n y c h  w y s ta w  o rg an izo w an y ch  p rzez  M uzeum  
Z iem i. W spom nieć  tu  m o żn a  chociażby  o tw a r tą  
w  p a ź d z ie rn ik u  1966 r., w  n o w y m  g m ach u  M uzeum  
Z iem i w y s ta w ę  p t. D olny  Ś lą sk  — W a rm ia  i M a zu ry , 
gdzie  m . in . szczegółow o sc h a ra k te ry z o w a n e  zosta ły  
p ro b le m y  o ch rony  zab y tk ó w  i zasobów  p rz y ro d y  na  
ty c h  te re n a c h .

Dość zn aczn ą  ro lę  w  p o p u la ry z a c ji och rony  z a b y t­
ków  geo log icznych  w śró d  spo łeczeństw a , g łów n ie  zaś 
w śró d  p ra c o w n ik ó w  k o p a lń  i kam ien io ło m ó w  ode­
g ra ła  w y d a n a  p rzez  M uzeum  Z iem i w  1952 r .  p u b li­
k a c ja  p t .  R a tu jm y  od zn iszc zen ia  d o k u m e n ty  n a u ­
ko w e  (ryc. 6 ). W  zw iązk u  z o b rad am i M ięd zy n aro d o ­
w e j U n ii O ch ro n y  P rz y ro d y  w  W arszaw ie  w  1960 r. 
w y d a n a  zo s ta ła  w  języ k u  an g ie lsk im  osobna p u b li­
k a c ja , k tó r e j  a u to re m  b y ł S. M ałk o w sk i, p t.  On  
m o n u m e n ts  o f in a n im a te  n a tu rę  in  P o land  (ryc. 7).

O prócz  a k c ji w y s ta w ie n n ic z y c h  i w yd aw n iczy ch , 
M uzeum  Z iem i sy s te m a ty c z n ie  o rg a n iz u je  pub liczne  
odczy ty  p ośw ięcone  zag ad n ien io m  o ch ro n y  p rzy ro d y  
n ieo ży w io n e j, p o łączo n e  z p ro je k c ja m i film ow ym i. 
C iek aw ą  i z a s łu g u ją c ą  n a  uw agę  fo rm ę  p ro p ag o w an ia  
zasad  o ch ro n y  p rz y ro d y  n ieożyw ione j, g łów nie  w śród  
m łodzieży , je s t co raz  szerze j ro z w ija n a  dzia ła lność  
P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  M iło śn ików  N au k  o Z iem i za-
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d o k  u m a n i i f ,  n a u k o w a !

W s k a z ó w k i  dla r o b o t n i k ó w  t p r a c o w n i k ó w  
ko pa l ń ,  k a m i e n i o ł o m ó w ,  w s z e l k i c h  ro b ó t  
z i e m n y c h ,  d la  r o l n i k ó w  o r a z  u c z e s tn ik ó w  
w y c i e c z e k  l Innych  ob yw a te l i ,  ś w i a d o m y c h  
zn a c ze n i a  nauk  o Z i e m i  w g o s p o d a r c e  

k r a j o w e j

W Y D A W N IC TW O  MUZEUM ZIEMI  
W a r s z a w a ,  Al. Na  S k a r p i e  20/26  

1952

Ryc. 6 . P o p u la rn e  w y d aw n ic tw o  M uzeum  Z iem i p o ­
św ięcone och ro n ie  p rzy ro d y  n ieożyw ione j

łożonego w  1957 r. p rz y  M uzeum  Z iem i p rzez  S. M ał­
kow skiego , a obecn ie  k ie ro w an eg o  p rzez  p ro f. 
A. Ł a s z k i e w i c z a .

Do n a jp iln ie js z y c h  zad ań  M uzeum  Z iem i w  n a jb liż ­
szej p rzysz ło śc i n a leży  za liczyć  zakończen ie  p rzy g o to ­
w a n ia  do p u b lik a c ji k a ta lo g u  p o m n ik ó w  p rzy ro d y  n ie ­
ożyw ionej o raz  ko le jn eg o  zeszy tu  Z a b y tk ó w  p r z y ­
ro d y  n ie o ży w io n e j.  P ro w ad zo n e  b ęd ą  ró w n ież  w  d a l­
szym  ciągu  p ra c e  n ad  in w e n ta ry z a c ją  i in sp ek c ją  za ­
b y tk ó w  geo logicznych  o raz  s ta ra n ia  o zabezp ieczen ie  
i n au k o w e  o p raco w y w an ie  zab y tk ó w  ru ch o m y ch  
p rzy jm o w an y ch  pod op iek ę  M uzeum . P ro je k tu je  się 
tak że  rozw in ięc ie  szerszy ch  o p raco w ań  n ad  o k re ś le -
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R yc. 7. O sta tn ie  p ra c e  p ro f. S . M ałkow sk iego  o za ­
b y tk a c h  p rzy ro d y  n ieożyw ione j

n iem  w łaśc iw y ch  m etod  k o n se rw a c ji zab y tk ó w  — za ­
g a d n ie n ia  p ra w ie  zu p e łn ie  n ie  rozp raco w an eg o  w  o d ­
n ies ien iu  do z a b y tk ó w  n ie ru ch o m y ch . Z  u w ag i na 
m ożliw ości o rg an izacy jn e  p ro w ad zen ie  k o m p lek so ­
w ych  b a d a ń  p rzy ro d n iczy ch  w  ja s k in ia c h  (podobnie 
jak  zo rgan izow ane  w  1966 r. p rzez  M uzeum  Z iem i w y ­
p ra w y  badaw cze  do Szczeliny  C hocho łow sk ie j), M u ­
zeum  Z iem i b ędz ie  czynić s ta ra n ia  o zo rgan izow an ie  
P ra c o w n i S peleo log icznej, k tó r a  p ro w ad ząc  k o m p le k ­
sow e b a d a n ia  nau k o w e  — b ęd z ie  jednocześn ie  m ogła 
zapew nić  sp raw n e  zabezp ieczen ie  m a te r ia łó w  n a u k o ­
w ych  p rzed  zniszczeniem .

B O L E SŁA W  G O M Ó ŁK A  (K raków )

ZDRÓJ IM. JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO W  KUDOWEJ

W  lis to p ad z ie  1968 ro k u  m in ę ła  200 roczn ica  u ro d z in  
(30. X I. 1768) zn ak o m iteg o  po lsk iego  b ad acza  — b io ­
loga, ch em ik a  i le k a rz a  w  jed n e j osobie — Ję d rz e ja  
Ś n i a d e c k i e g o .  P rz y  te j  o k az ji w a r to  p rzy p o m ­
nieć o in te re su ją c y m  sposobie  uczczen ia  te j postac i, 
sy m b o lizu jący m  n ie jak o  zasług i J ę d rz e ja  Ś n iadeck iego  
na  p o lu  chem ii i m ed y cy n y . P o m n ik iem  ty m  je s t źródło  
m in e ra ln e  — Z d ró j im . J ę d rz e ja  Ś n iadeck iego , z n a j­
d u jący  się  w  jed n y m  z n a jp ię k n ie jsz y c h  u zd ro w isk  
D olnego Ś ląsk a , w  K u d o w e j-Z d ro ju .

K u d o w a (400 m  n. p . m .) leży  w  K o tlin ie  K łodzk ie j 
u podnóża  G ór S to łow ych , o s łon ię ta  z trz e c h  s tro n

g ó ram i w  o toczen iu  dużych  obszarów  leśnych , p osiada  
łag o d n y  k lim a t, sp rz y ja ją c y  k u ra c j i  ró żn y ch  schorzeń , 
szczególnie chorób  u k ła d u  k rą ż e n ia . W łasnośc i lecz­
nicze k lim a tu  i zd ro jów  K u d o w y  b y ły  zn an e  ju ż  od 
d aw n a , bow iem  ro k  1581 u w aża  się za d a tę  o d k ry c ia  
tam że  źródeł m in e ra ln y ch . P ie rw szą  w zm ian k ę  o ich 
is tn ie n iu  z n a jd u je m y  w  dzie le  G. A e l u r i u s a  
G laciographia , w y d an y m  w  1625 ro k u  w  L ip sk u , 
p ie rw sze  zaś z a k ła d y  leczn icze p o w sta ły  w  K udow ej 
już w  1636 r .  D alszy  rozw ój u zd ro w isk a  zw anego  
w ów czas C u  d o w  a  p rz y p a d a  n a  kon iec  X V III  w ie k u  
i X IX  w iek . P o  ra z  p ie rw szy  w  l i te ra tu rz e  n au k o w ej
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p o ja w ia  się  w z m ia n k a  o leczn iczych  w ła sn o śc iach  w ód 
K u d o w y  w  p ra c y  K n e i s s l e r a  z r .  1795. W  1850 
ro k u  D u  f  1 o s p rz e p ro w a d z ił an a liz ę  ch em iczn ą  
w o d y  m in e ra ln e j  z obecnego ź ró d ła  im . J ę d rz e ja  Ś n ia ­
deck iego  (d aw n ie j E u g en q u e lle ) w y k ry w a ją c  w  n ie j 
0 , 0 1 2  g / l i t r  a r s e n ia n u  że laza , tego  w ła śn ie  zw iązk u , 
k tó re m u  m ięd zy  in n y m i zaw dzięcza  ona  sw e  szczegól­
n ie  cen n e  w łasn o śc i leczn icze, lecz w ów czas tego  fa k tu  
jeszcze n ie  doceniono . W  1870 ro k u  J . J a c o b s  
w  p ra c y  p t. G ru n d zu g e  d e r  ra tio n e lle n  B a ln e o -th e -  
rapie. N e b s t e in em  A n h a n g  iiber C udow a , B e rlin  1870 
(P o d s taw y  ra c jo n a ln e j b a ln e o - te ra p ii) ,  n a  p o d s taw ie  
sw ych  b a d a ń  w y k a z a ł d o b ro czy n n e  d z ia ła n ie  n a tu ­
ra ln y c h  k ą p ie li k w aso -w ęg lo w y ch  n a  o rg an izm  czło­
w ie k a  w  czasie  leczen ia  ch o ró b  se rca . O d te j  p o ry , 
a  zw łaszcza  po 1805 ro k u , k ied y  to  zm o d ern izo w an o  
u rz ą d z e n ia  z a k ła d u  zd ro jow ego , a  K u d o w a  o trz y m a ła  
po łączen ie  k o le jo w e , d a tu je  się p o m y śln y  rozw ó j tego

od ca ły c h  ich  sy s tem ów , np . w  K udow ej. W ody te  
k rą ż ą c  w śró d  ro zm a ity ch  sk a ł w c h ła n ia ją  n ie k tó re  
s k ła d n ik i i w y sy c a ją  się w  p o d z iem n y ch  k o m o rach  
d w u tle n k ie m  w ęg la , co jeszcze b a rd z ie j zw iększa  ich 
zdo lności do ro zp u szczan ia  ska ł. S pośród  p ięc iu  źródeł 
w  K u d o w e j, ty lk o  d w a z n ich , a  to : Z d ró j im . Ję d rz e ja  
Ś n iad eck ieg o  i Z d ró j im . L eona  M arch lew sk iego  s łużą  
do k u ra c j i  p itn e j  i k ą p ie li kw aso -w ęg lo w y ch , pozo­
s ta łe  ty lk o  d la  ce lów  k ąp ie lo w y ch . N ajcen n ie jszy m  
z n ich  je s t  źród ło  im . J ę d rz e ja  Ś n iadeck iego , jed y n e  
w  P o lsce  i n a leż ące  do n ie liczn y ch  w  E u ro p ie  ze 
w zg lęd u  n a  sw ój sk ła d  chem iczny . J e s t  to  szczaw a 
a lk a lic zn o -z iem n a , a rsen o w o -że laz is ta , z aw ie ra jąca  
cen n y  sk ła d n ik  a rs e n  w  ilości do 3,4 m g /kg  w ody  oraz 
jo n  że la zaw y  w  ilośc i 11 m g/kg . O gólny  s to p ień  m in e - 
re a liz a c ji w y n o si 3,1 g  sk ła d n ik ó w  s ta ły c h  n a  1 k g  w ody 
i 2,05 g w olnego  d w u tle n k u  w ęg la . Sw ym  sk ła d e m  ch e ­
m iczn y m  w o d a  z tego  ź ró d ła  zb liżona  je s t  do słynnego  
ź ró d ła  arsenow ego  L ev ico -V e trio le  w e  W łoszech.

W oda m in e ra ln a  ze ź ró d ła  im . Ję d rz e ja  Ś n ia d e c ­
k iego  s łu ży  zarów no  do k ą p ie li k w aso -w ęg lo w y ch , ja k  
i do k u ra c j i  p itn e j. W oda w  p ija ln i  je s t p o d aw an a  
w  te m p e ra tu rz e  n a tu ra ln e j  (około 9°C) i po d g rzew an a . 
G łów ne  w sk a z a n ia  leczn icze  s ta n o w ią  ch o roby  u k ła d u  
k rw io n o śn eg o , ch o roby  g ruczo łów  d o k rew nych , u k ła d u  
k rw io tw ó rczeg o  o raz  n e rw ice . J a k  w y k azan o  w  b a ­
d an iac h , k o rz y s tn e  d z ia łan ie  w ód  tego  ź ró d ła  n a  scho­
rz e n ia  ta rc z y c y  je s t w y w o łan e  obecnością  a rsen u , 
k tó re m u  p rz y p isu je  się d z ia łan ie  an tag o n is ty czn e  
w  s to su n k u  do h o rm o n u  ta rczy cy  zw anego  ty ro k sy n ą . 
In te re s u ją c e  w  ty m  zak re s ie  b a d a n ia  p rzep ro w ad z ił 
w e  W ro c ław iu  w  1933 ro k u  H  e s s e s tw ie rd z a ją c  od ­
tru w a ją c e  w  s to su n k u  do ty ro k sy n y  w ła sn o śc i w ody  
m in e ra ln e j ze z d ro ju  „Ś n iad eck ieg o ”. P so m  u ży tym  
ja k o  zw ie rzę ta  d o św iad cza ln e  p o d aw an o  3 g r  ty re s i-

R yc. 1. H o te l „K o sm cs” —  p rz y k ła d  now oczesnej 
a rc h i te k tu ry

u zd ro w isk a . P o  ch w ilo w y m  z a s to ju  w  o k re s ie  m ięd zy ­
w o je n n y m , d o p ie ro  w  o s ta tn im  20-lec iu  u z y sk a ła  K u ­
do w a ra n g ę  u zd ro w isk a  n a  sk a lę  e u ro p e jsk ą , czego 
dow odem  m oże być  np . n o w o czesn a  a rc h i te k tu ra ,  ro z ­
b u d o w a n y  i s ta ra n n ie  u trz y m a n y  z a b y tk o w y  p a rk  o raz  
fe s tiw a le  m o n iu szk o w sk ie .

Ź ró d ła  m in e ra ln e  D olnego  Ś lą s k a  sw ą m in e ra liz a c ję , 
a  z a te m  i w łasn o śc i, zaw d z ięcza ją  g łów n ie  w y g a sa ją c e j 
n a  ty m  te re n ie  dz ia ła ln o śc i w u lk a n ic z n e j i u ro z m a i­
co n e j b u d o w ie  geo log icznej teg o  reg io n u . W ody  o p a ­
dow e p rz e d o s ta ją c e  się  w  g łą b  p od łoża  tw o rz ą  ź ró d ła  
p o ch o d zące  b ą d ź  od p o jed y n cz y ch  szczelin , b ąd ź  też

R yc. 2 . F ra g m e n t w n ę trz a  p ija ln i  — Z d ró j im . Ję d rz e ja  
Ś n iad eck ieg o
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dyny  lu b  1  m g  ty ro k sy n y  sy n te ty czn e j p o d sk ó rn ie  
w s to su n k u  n a  1 kg  w ag i c ia ła . Z w ie rzę ta  g inę ły  po 
30—53 d n iach  p rz y  o b jaw ach  w ycieńczen ia . Z w ie rzę ta  
k o n tro ln e , k tó re  o trzy m y w a ły  po 3,5 cm 8/k g  w ag i c ia ła  
w ody m in e ra ln e j, n ie  ty lk o  u trzy m y w a ły  się p rzy  
życiu , a le  obserw o w an o  ta k ż e  p rz y b y te k  w ag i cia ła . 
S ekc je  p o śm ie rtn e  zw ie rzą t k o n tro ln y c h  n ie  w y k a z y ­
w a ły  żad n y ch  o b jaw ó w  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  za­
tru c ia  ty ro k sy n ą  u  zw ie rzą t p o b ie ra ją c y c h  w odę m i­
n e ra ln ą . P odobne  b a d a n ia  p rzep ro w ad z ił w  1936 ro k u  
B r a n d t  u ży w a jąc  do ek sp e ry m en tó w  akso lo tla , od ­
znaczającego  się dużą  czu łośc ią  n a  dz ia łan ie  h o rm onu  
ty ro k sy n y . Z w ie rzę ta  d o św iadcza lne  um ieszczono 
w  a k w ariach , z a w ie ra ją c y c h  po  5 li tró w  w ody  m in e ­
ra ln e j, k o n tro ln e  zaś w  te j  sam e j ilości w ody  zw y k łe j. 
Do obu d o daw ano  po 2 cm 3 ty ro k sy n y , o b se rw u jąc  
zm iany  u  zw ie rzą t ży jący ch  w  zw yk łe j w odzie  już  po 
19 d n iach . P o d o b n e  w y n ik i o trzy m an o  p rzy  p o d aw an iu  
akso lo tlom  ty ro k sy n y  d o u stn ie . N a p o d staw ie  ty c h  
b a d a ń  B r a n d t  u s ta li ł  jed n o s tk ę  s tan d a rd o w ą , o d ­
tru w a ją c ą  d z ia łan ie  ty ro k sy n y  ró w n ą  w a rto śc i 5 litró w  
w ody  m in e ra ln e j ze Z d ro ju  im . J ę d rz e ja  Śn iadeck iego . 
T ak a  ilość w ody  je s t w  s ta n ie  znieść d z ia łan ie  b io lo ­
g iczne  1  cm 3  ty ro k sy n y  p rzec iw d z ia ła jąc  m e tam o rfo ­
zie u  ak so lo tla . A n tag o n is ty czn e  d z ia łan ie  w ody  m i­

n e ra ln e j p ie rw o tn ie  p rzy p isy w an o  obecności w  n ie j 
jonów  a rsen u  i że laza , lecz obecn ie  p rzypuszcza  się, że 
ró w n ież  i  obecność f lu o ru  m oże dzia łać  k o rzy s tn ie .

R ów nież b a rd zo  in te re su ją c e  je s t d z ia łan ie  k ąp ie li 
kw aso -w ęg lo w y ch  n a  u s tró j człow ieka, zw łaszcza p rzy  
ch o robach  u k ła d u  k rążen ia . B a d a n ia  K u r y  n aw iązu ­
jące  do w cześn ie jszych  e k sp e ry m en tó w  J  a c o b  s a 
p rzep ro w ad zo n e  w  1934 r .  n ad  zachow an iem  się c iś­
n ien ia  k rw i i tę tn a  w  czasie k ą p ie li w y k azy w a ły  d o ­
d a tn i w p ły w  n a  o rgan izm  człow ieka. K ąp ie le  kw aso - 
w ęg low e d z ia ła ją  obw odow o n a  u k ład  naczyniow y, 
a ty m  sam ym  n a  serce . Z m n ie jszen ie  oporów  w sk u te k  
zm n ie jszen ia  s ię  tę tn a  i  sp a d k u  c iśn ien ia  k rw i w y w o ­
łu je  k o rzy s tn e  d z ia łan ie  na  p ra c ę  serca . M a to  z a ­
sadn icze  znaczen ie  w  czasie k u ra c j i  leczn iczej. O prócz 
tego  s tw ierdzono , że w  czasie k ą p ie li m in e ra ln e j jony  
ró żn y ch  p ie rw ia s tk ó w  p rzechodzą  poprzez  skórę , co 
ró w n ież  m a znaczen ie  d la  go sp o d ark i m in e ra ln e j 
u s tro ju .

Pow yżej p rzed s taw io n e  u w ag i n a  te m a t w łasnośc i 
w ody  m in e ra ln e j ze Z d ro ju  im . Ję d rz e ja  Ś n iadeck iego  
w  p e łn i u z a sa d n ia ją  tw ie rd zen ie , że zd ró j te n  s tanow i 
godny  p o m n ik  d la  w ie lkości Ję d rz e ja  Ś n iad eck ieg o  
w y s taw io n y  m u  p rzez  P o lsk ę  L u d o w ą  (nazw a zd ro ju  
u ży w an a  je s t od 1945 roku).

M A Ł G O R Z A TA  SK R Z Y PC Z Y Ń SK A  (K raków )

GALASÓWKA JAGODNICA

Je d n ą  z n a jb a rd z ie j posp o lity ch , a  za razem  ogólnie 
sp o s trzeg an y ch  w y ro śli, je s t  g a la só w k a  jag o d n ica  (C y - 
n ips ą u ercu s fo lii L . ?  $ ,  ry c . lc ) . S p raw cą  je j je s t 
ow ad o te j sam ej n azw ie , z rz ę d u  b ło n k o sk rzy d ły ch  
CH y m e n o p te ra ), z ro d z in y  g a lasó w k o w aty ch  (C y n ip i- 
dae).

W y ro śla  te , k sz ta łtu  k u lis teg o , m ożna  znaleźć p o je ­
dynczo lu b  w  w ięk sze j liczb ie  n a  d o ln e j s tro n ie  liści 
naszych  dębów : d ęb u  bezszypu łkow ego  (Q uercus pe-  
traea  (M att.) L ieb l.) i szypu łkow ego  (Q. robur  L.). Są 
one p rzy czep io n e  za pom ocą k ró tk ieg o  ogonka do n e r ­
w u  g łów nego  lu b  bocznych . Z  p o czą tk iem  lip ca  w y ­
ro ś la  są  z ie lonaw e, p ó źn ie j żółto  zab a rw io n e , a  ich 
s tro n a  sk ie ro w a n a  n a  s łońce  często z czerw onaw ym  
„ ru m ień cem ” . P óźnym  la te m  o siąg a ją  one  d o jrza ło ść  
i m a ją  w te d y  około 20 m m  śred n icy . W yrośla  te , sw o ją  
w ie lkośc ią , k sz ta łte m  i z ab a rw ien iem  p rzy p o m in a ją  
ja b łu szk a .

N a  p rz e k ro ju  p rzez  m ło d ą  w y ro śl w id ać  je j w a r ­
s tw o w ą  b u d o w ę  (ryc. 2). W a rs tw a  zew n ę trzn a , e p id e r-  
m a, je s t w o ln a  od w łosków . Z b u d o w an a  je s t z d ro b ­
nych , c ien k o śc ien n y ch  k o m ó rek , k tó re  z a w ie ra ją  licz ­
ne  c ia łk a  z ie len i i są  b o g a te  w  g a rb n ik i. M ogą w ięc 
a sym ilow ać . W  ep id e rm ie  m ło d y ch  w y ro śli z n a jd u je  
się je d e n  lu b  k ilk a  szcze lin ia sty ch  o tw orów , p rzez  
k tó re  w n ik a  p o w ie trze  w  są s ia d u ją c e  p rz e s trz e n ie  m ię ­
dzykom órkow e. N a s tę p n a  w a rs tw a  s tan o w iąca  g łów ną 
m asę  śc iany  w y ro ś li sk ła d a  się  z ow alnych  kom ó rek  
p a ren ch y m y . W  p rzec iw ień s tw ie  do ep id e rm y , k o m ó rk i 
te  z a w ie ra ją  m a ło  c ia łek  z ie len i. W  o k res ie  w zro s tu  
w y ro śli k o m ó rk i p a re n c h y m y  są  bo g a te  w  w odę, dzięk i 
czem u z n a jd u ją  się w  s ta n ie  silnego  tu rg o ru  i u trz y ­
m u ją  r e g u la rn y  k s z ta łt  w y ro ś li. Z czasem , po w y p a ­

ro w a n iu  zg rom adzonej w ody, śc ian a  w y ro śli m arszczy  
się, a  p u s te  śc iany  kom ó rek  n a d a ją  je j , w y g ląd  g ą b ­
czasty .

Ryc. 1. a  — C yn ip s  ą u ercu s fo lii  L . $ d1. D w a w y ro śla  
pączkow e na  gałązce  dębu  (1/1). b —  T a  sam a  w y ro śl 
(8/1). c —  C ynips ą u ercu s fo lii L . $ $ .  D w ie k u lis te  
w y ro śla  g a lasó w k i jag odn icy  po sp o d n ie j s t ro n ie  liśc ia  

d ęb u  (1/1). (wg B u h ra  1965, uproszczony)
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Do p a re n c h y m y  p rz y le g a  w arstw at o c h ro n n a  kom ory  
la r v a ln e j ,  zb u d o w an a  z k o m ó rek  o k rą g ła w y c h , k tó re j 
zg ru b ia łe  śc ian y  u le g a ją  z d rew n ien iu . W  śro d k u  w y ­
ro ś li z n a jd u je  się  k o m o ra  la rw a ln a  o p rz e k ro ju  o w a l­
n y m , k tó ry  p o czą tkow o  m ie rz y  1 / 1 0  ś re d n ic y  w yrośli. 
K o m o ra  ta  p o w ięk sza  się, po n iew aż  la rw a  zżera  k o ­
m ó rk i tzw . p ie rw o tn e j w a rs tw y  odżyw czej.

K o m ó rk i w e w n ę trz n e j w a rs tw y  o ch ro n n e j i p ie r ­
w o tn e j w a rs tw y  odżyw czej są  d o b rze  ro zw in ię te

R yc. 2. P rz e k ró j śro d k o w y  p rzez  m ło d ą  w y ro ś l g a la ­
sów k i jag o d n icy  C yn ip s  ą u e rc u s fo lii  L . $ ?  (5/1).
a —  e p id e rm a , b — w a rs tw a  g ąb czasta  (p a ren ch y m a), 
c —  w a rs tw a  o ch ro n n a , d  —  p ie rw o tn a  w a rs tw a  od­
żyw cza la rw y , e — k o m o ra  la rw a ln a  (w g R ossa  1932)

w  m ło d e j w y ro śli, o ś re d n ic y  2— 4 m m . T a k  je s t  około 
p o ło w y  lip ca . A le  ju ż  w  k o ń cu  teg o  m ie s ią c a  w y ro ś la  
o s ią g a ją  6 — 7 m m  ś red n icy . W ted y  k o m ó rk i w a rs tw y  
o ch ro n n e j z a w ie ra ją  dużo sk ro b i, a  p ó źn ie j ta k ż e  b ia ł ­
ko  i tłu szcze . K o m ó rk i te  co raz  b a rd z ie j p o w ięk sza ją  
sw o ją  ob ję to ść . W k o ń cu  z g ru b ia łe  śc ian y  z o s ta ją  ro z ­
puszczone. W y tw a rz a -s ię  tzw . w tó rn a  w a rs tw a  o d ży w ­
cza, b o g a ta  w  su b s ta n c je  o rg an iczn e , k tó ra  s tan o w i 
po ży w ien ie  d la  la rw y , po  z jed z en iu  p rz e z  n ią  p ie r ­
w o tn e j w a rs tw y  odżyw czej.

W  ro zw o ju  tego  g a tu n k u  o w ad a  w y s tę p u je  p rz e ­
m ia n a  po k o leń  (heterogon ia ). P o k o len ie  p łc io w e  g a la ­
só w k i jag o d n icy  (ryc. 3b), C yn ip s  ą u e rc u s fo lii  L . ?  cT, 
p o ja w ia  się w  m a ju . Z ap ło d n io n e  sam ice  s k ła d a ją  ja ja  
w  n e rw  n a  d o ln e j s t ro n ie  liśc i dębów . W  n a s tę p s tw ie  
tego  tw o rz ą  się  o p isan e  ju ż  k u lis te , ja b łu sz k o w a te  w y ­
ro ś la  g a la só w k i jag o d n icy . P o  o p ad n ięc iu  liśc i z w y ­
ro ś la m i w  je s ien i, la rw a  p rz e o b ra ż a  s ię  w  p o czw ark ę .

R yc. 3. a  —  O w ad d o sk o n a ły  C yn ip s  ą u ercu s fo lii L . $ $ 
jed n o p łc io w eg o  p o k o len ia , b —  ow ad  d o sk o n a ły  C y ­
n ip s  ą u e rc u s fo lii  L . ?  cf dw upłc iow ego  p o k o len ia  (wg 

R ossa  1932)

W  lu ty m  lu b  w  m a rc u  n a s tęp n eg o  ro k u  w y lę g a ją  się 
z n ich  u sk rzy d lo n e , dz iew o ro d n e  sam ice  (rys. 3a). 
D łuższy  czas p rz e d  w y jśc iem  z w y ro ś li g a la só w k a  w y ­
lę g n ię ta  w y g ry za  o d p o w iad a ją cy  szerokości je j c ia ła  
ch o d n ik  p rzez  w a rs tw ę  p a re n c h y m y , aż do z e w n ę trz ­
n e j śc ian y  w y ro ś li. T e ra z  ty lk o  w y czek u je , często  k ilk a  
ty g o d n i, n a  sp rz y ja ją c e  w a ru n k i a tm o sfe ry czn e . W tedy  
opuszcza  w y ro śl, p rz e g ry z a ją c  ty lk o  ep id e rm ę . W yrośl 
je s t z a te m  n ie  ty lk o  ź ród łem  p o żyw ien ia , a le  ró w n ież  
m ie szk an iem  d la  ró żn y ch  s tad ió w  rozw o jow ych  ow ada.

W y lęg n ię te  z k u lis te j  w y ro ś li ow ady  do sk o n a łe , C y ­
n ip s  ą u e rc u s fo li i  L . $  $ ,  są  ty lk o  sam icze  i ro z m n a ­
ż a ją  s ię  p a rte n o g e n e ty c z n ie . S k ła d a ją  ja ja  w  pączk i 
śp iące  dębów , z k tó ry c h  tw o rz ą  się  w y ro ś la  do 3 m m  
d ług ie , ja jo w a te , z z ao k rąg lo n y m  lu b  lek k o  w k lęs ły m  
w ie rzch o łk iem  (ryc. la ,  b). W y ro ś l je s t początkow o 
cze rw o n a , p ó źn ie j c iem n o fio łk o w a, gęsto  filco w ato  
ow łosiona . C zęsto  u  je j n a sa d y  z n a jd u ją  się  łu s k i p ącz ­
kow e. W y ro ś la  te  z p o w odu  m a ły ch  ro zm ia ró w  i k sz ta ł­
tu  p ączk ó w  są  tru d n ie js z e  do zao b se rw o w an ia . W y la ­
tu ją  z n ic h  n a  w io sn ę  osobn ik i m ęsk ie  i żeńsk ie  p o ­
k o len ia  p łc iow ego  — C yn ip s  ą u e rc u s fo lii  L . $ cf i zno­
w u  d a ją  życie  p o k o len iu , k tó re  b ęd z ie  ro zm n ażać  się 
p a rte n o g e n e ty c z n ie .

FO R T U N A T  M Ł O D Z IA N O W SK I (P oznań)

BADANIE PROCESU RÓŻNICOWANIA TKANKI PRZEWODZĄCEJ 
METODĄ HO DO W LI IN VITRO

M echan izm  ró żn ico w an ia  k o m ó rek  w  w y sp e c ja liz o ­
w a n e  tk a n k i  je s t  n ie z m ie rn ie  złożony  i n a leż y  do n a j ­
tru d n ie js z y c h , lecz za ra z e m  do n a jc ie k a w sz y c h  i c iąg le  
n ie  ro zw iązan y ch  p ro b le m ó w  ogó lnob io log icznych .

P o zn an ie  is to ty  o raz  m ech a n izm u  ró żn ico w an ia  
tk a n k o w e g o  czy li h is to g en ezy  w y m ag a  w sp ó łd z ia ła n ia  
w ie lu  d y scy p lin  n au k o w y ch  i s to so w an ia  ró żn o ro d n y ch  
m e to d . J e d n ą  z n ich , co raz  p o w szech n ie j s to so w an ą

je s t m e to d a  ho d o w li k o m ó rek  tk a n e k  i o rganów  in  
v itro . J e j  p o d s taw o w ą  cechą  je s t  to, że p o zw a la  ona 
d z ięk i a sep ty czn o śc i k u l tu ry  n a  n ieo g ran iczo n e  w  cza ­
sie p ro w a d z e n ie  d o św iad czen ia  o raz  um o ż liw ia  ścisłą 
k o n tro lę  w a ru n k ó w  hodow li. D o d a tk o w y m  w a lo rem  
te j m e to d y  je s t jeszcze to , że o b iek ty  w y izo low ane  
z ro ś lin y  m a c ie rz y s te j i p rzeszczep io n e  n a  o k reś lo n ą  
po ży w k ę  p o zb aw io n e  są  ja k ic h k o lw ie k  czy n n ik ó w
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Ryc. 1. K a lu so w an ie  łodygi, ko lca  i po łow y b laszk i
liśc iow ej u  róży  n a  pożyw ce m in e ra ln e j H e lle ra  z do ­
d a tk ie m  sach aro zy  i m le k a  k u k u ry d z ian eg o . A . Rosa  
can ina , B. o d m ian a  h o d o w lan a  G u in ee  (wg E. Czos- 

now sk iego  i M łodzianow skiego)

k o re lac ji, k tó re  m o żn a  za s tąp ić  dow oln ie  d o b ran y m i 
czy n n ik am i p o d leg a jący m i śc isłe j k o n tro li  o b se rw a ­
to ra .

E k sp e ry m e n ta ln e  b a d a n ie  p rocesów  ró żn icow an ia  
e lem en tó w  p rzew odzących , ta k  sam o ja k  w ie le  do ­
św iadczeń  b io log icznych , w y m ag a  dogodnego m a te r ia łu  
o raz  o d p ow iedn ich  m o d e li d o św iadcza lnych . Spośród  
w ie lu , om ów ię n a  k ilk u  p rz y k ła d a c h  b a d a n ia  p rzy  
użyciu  k u ltu r  tk a n k o w y c h , f ra g m e n tó w  pędów , p rzed - 
ro ś li p a p ro c i i izo low anych  k o rzen i.

K u ltu ry  tk a n k o w e  s p e łn ia ją  w ażn ą  ro lę  w  b a d an iu  
p rocesów  ró żn ico w an ia . M ożna je  o trzy m ać  z różnych  
części ro ś lin , n a jcz ę śc ie j je d n a k  z fra g m e n tó w  łodyg  
i ko rzen i. T ak ie  w y izo lo w an e  z całości ro ś lin y  f ra g ­
m en ty , u m ieszczone n a  od p o w ied n ie j pożyw ce, w y ­
tw a rz a ją  n a  p o w ie rzch n i c ięc ia  k a lu s  (ryc. 1 ), k tó ry  
p rzen ie s io n y  n a  n o w ą  pożyw kę , z a w ie ra ją c ą  m iędzy  
in n y m i s u b s ta n c je  w zro sto w e, c h a ra k te ry z u je  się 
tym , że jego  k o m ó rk i d z ie lą  się  in te n sy w n ie  tw o rząc  
m asę  tk a n k i  o b ez ła d n y m  i n ieo g ran iczo n y m  w zro ś­
cie — k u ltu rę  tk a n k o w ą  (ryc. 2). K o le jn e  e ta p y  o trzy ­
m y w a n ia  k u ltu ry  tk a n k o w e j n a  p rzy k ład z ie  ko rzen ia  
m a rc h w i p rzed s taw io n o  n a  ry c . 3.

H isto log iczny  sk ła d  k u ltu ry  tk a n k o w e j m oże być 
b ard zo  ró żn y  p ocząw szy  od tk a n k i jed n o ro d n e j — p a -  
re n ch y m a ty czn e j, do z ró żn ico w an e j n a  liczne  e lem en ty  
ły k a  i d rew n a . Z a leży  on  od w ie lu  czynn ików , k tó ­
ry ch  w p ły w  m oże być  p rzed m io tem  b ad ań .

W  te n  sposób w y k azan o  n p ., że s to p ień  zd rew n ien ia  
k u ltu ry  tk a n k o w e j zależy  od ró żn y ch  sk ła d n ik ó w  m i­
n e ra ln y c h  ( T o r  e n  1955, L i p e t z  1965, H e l l e r
1965), a u k sy n y  i k o n ife ry n y  ( W a c e k  i in n i 1953), m le ­
k a  kokosow ego ( H a l p e r i n  i W e t h e r e l l  1964), 
k in e ty n y  ( B e r g m a n n  1964).

O bok su b s ta n c ji w zro sto w y ch , szczególną ro lę  
w  p ro ces ie  ró żn ico w an ia  tk a n k i  p rzew odzące j p rz y p i­
su je  się cuk row com . W pływ  ró żn y ch  cu k ró w  n a  sto ­
p ień  zd rew n ien ia  k u ltu ry  tk a n k o w e j Seąuo ia  b a d a ł 
B a l i  (1955) w y k azu jąc , że spośród  w ie lu  cukrow ców  
uży ty ch  w  d o św iadczen iu , n a  fru k to z ie  tw orzy ło  się 
n a jm n ie j , n a  g a la k to z ie  n a jw ię c e j, a n a  sacharoz ie  p o ­
śred n ia  ilość e lem en tó w  zd rew n ia ły ch  p rz y p a d a ją c a  
n a  je d n o s tk ę  p o w ie rzch n i całego s k ra w k a  tk a n k i. N ie 
ty lko  jak o ść  cu k ru , a le  i jego  s tężen ie  w p ły w a  n a  s to ­
p ień  lig n if ik a c ji tk a n k i ( R i e r  i B e s l o w  1967, 
M ł o d z i a n o w s k i  1966). N a ry c . 4 p rzed staw io n o

ilość i rozm ieszczen ie  fo rm a c ji ły k o -d rzew n y ch  na 
p rz e k ro ja c h  p o d łu żn y ch  (p ro sto p ad ły ch  do pożyw ki) 
p rzez  k u ltu rę  tk a n k o w ą  m arch w i ro sn ącą  w  w a ru n ­
k ach  hodow li in  v itro  p o n ad  25 la t, a  w  o s ta tn ich  dw u 
pasażach  n a  pożyw ce zaw ie ra ją c e j różne  s tężen ia  s a ­
charozy  w zg lędn ie  m leko  k u k u ry d z ian e .

W  om ów ionych p rz y k ła d a c h  czy n n ik iem  h is to g en e- 
ty czn y m  b y ł o dpow iedn i sk ła d n ik  pożyw k i d z ia ła jący  
d y fu zy jn ie  poprzez  ca łą  p o w ie rzch n ię  tk a n k i z an u rzo ­
n e j w  pożyw ce. P ro w ad z iło  to  do z różn icow an ia  k u l­
tu ry  n a  różnego ty p u  fo rm ac je  ły k o -d rz e w n e  c h a ra k ­
te ry z u ją c e  się b ez ład n y m  rozm ieszczen iem  w  m asie  
kom ó rek  m ięk iszu  podstaw ow ego . B a rd z ie j szczegóło­
w ą  budow ę fo rm a c ji ły k o -d rzew n y ch  p rzed s taw io n o  
na  p rzy k ład z ie  w ie lo le tn ich  i u s tab ilizo w an y ch  k u ltu r  
tk an k o w y ch  m arch w i i sk o rzo n e ry  n a  ry c . 4 i 5.

Ryc. 2. Z  lew ej s tro n y  k a lu s  w y ro śn ię ty  n a  głów ce 
p ręc ik o w ej Z e p h y ra n th e s  lancasterii. Z p ra w e j — k u l­
tu r a  tk a n k o w a  o trzy m an a  z teg o  k a lu sa  po w ie lo ­

k ro tn y m  p rzeszczep ien iu  (w g Z e n k te le ra )

N aw iązu jąc  do c iekaw ego  d o św iad czen ia  C a m u s a  
(1949), k tó ry  do fra g m e n tu  k o rzen ia  en d y w ii rosnącego  
w  w a ru n k a c h  hodow li in  v itro  w szczep ił pączek , pod 
w p ływ em  k tó rego  w y tw o rz y ła  się  w iązk a  ły k o -d rzew n a

Ryc. 3. Poszczególne e ta p y  o trz y m a n ia  k u l tu ry  tk a n ­
k ow ej z ko rzen ia  m a rc h w i (w g H e lle ra  1953)

3
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łącząca  sy s tem y  p rzew o d zące  z razu  i p o d k ła d k i, W e t -  
m o r e  i R i e r  (1955) w y k o n a li p o d o b n e  d o św ia d ­
czen ie  n a  tk a n c e  k a lu so w e j l i la k a  i s tw ie rd z ili, że in ­
d u k u ją c ą  ro lę  p ączk a  w  ró żn ico w an iu  e le m e n tó w  p rz e ­
w odzących  m ożna  za s tąp ić  b loczk iem  a g a ru  z a w ie ra ­
jący m  a u k sy n ę  i sach a ro zę . W  ro k u  1963 ci sam i a u to ­
rzy  p rz e p ro w a d z ili d a lsze  c iek aw e  d o św iad czen ia  
(ryc. 6 ) n a  je d n o ro d n e j pod  w zg lędem  h is to log icznym  
k u ltu rz e  tk a n k o w e j l i la k a  p o zb aw io n e j zdo lności sp o ­
la ry zo w an eg o  tr a n s p o r tu  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y ch  
i au k sy n , k tó re  z k o m ó rk i do k o m ó rk i p rz e n ik a ły  d ro -

R yc. 4. A — C. S ch em a ty czn e  p rz e d s ta w ie n ie  p r z e k ro ­
jó w  p o d łu żn y ch  p rz e z  2 5 -le tn ią  k u l tu r ę  tk a n k o w ą  
m a rc h w i ro sn ą c ą  n a  m in e ra ln e j  pożyw ce H e lle ra  i Ŝ /o 
sach a ro zy , a  p rzez  d w a  o s ta tn ie  p asaże : A  — n a  p o ­
żyw ce H e lle ra  +  l®/o sach a ro zy , B — p o ży w k a  H e lle ­
r a  +  4°/o sach a ro zy , C —  p o ży w k a  H e lle ra  +  4%  s a ­
ch a ro zy  +  m lek o  k u k u ry d z ia n e . C iem ne  p la m y  o zn a­
cza ją  k sy lem , a p o la  z ak ro p k o w a n e  zw iązan e  z n im  
k o m ó rk i m e ry s te m a ty c z n e  o ra z  ły k o . D . F ra g m e n t k u l ­
tu ry  tk a n k o w e j m a rc h w i z fo rm a c ją  ły k o -d rz e w n ą  
w  p o stac i p ie rśc ie n ia  i s z e ro k ą  w a rs tw ą  k a m b ia ln ą  
w y tw o rzo n ą  pod  w p ły w em  m le k a  k u k u ry d z ia n e g o  

(w g M łodz ianow sk iego  1966)
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R yc. 5. F o rm a c je  ły k o -d rz e w n e  w  w ie lo le tn ic h  i u s ta ­
b ilizo w an y ch  k u ltu ra c h  tk a n k o w y c h . A  —  fo rm a c ja  
o u k ła d z ie  k o la te ra ln y m  w  m ik ro sk o p ie  f lu o re sc e n ­
c y jn y m  po tr a k to w a n iu  sk ra w k ó w  b łę k ite m  a n il in o ­
w ym . Ł u k o w a to  rozm ieszczone  b ia łe  p la m y  o zn acza ją  
św iecącą  k a lo zę  ły k a , p o n iże j e le m e n ty  zd rew n ia łe . 
B  —  k a lo za  r u r  s ito w y ch . C — r u r a  s ito w a  z w y b a r -  
w io n ą  b łę k ite m  re z o rc y n y  kalozą . D —  e le m e n ty  

z d re w n ia łe  (w g M łodzianow sk iego )

gą  d y fu z ji. Je ż e li  n a  g ó rn e j p o w ie rzch n i te j tk a n k i 
um ieszczono  b loczek  ag a ro w y  za w ie ra ją c y  0 , 1  m g/l 
a u k sy n y  (IA A  w zgl. N A A ) i 2“/o sacharozy , to  po  4—5 
ty g o d n iach  n a  g łębokości 1,5— 2  m m  od p ow ierzchn i 
tw o rz y ł się p ie rśc ie ń  od ró żn ico w an y ch  gn iazd  k om ó­
re k  m ery s te m a ty c z n y c h , w  o b ręb ie  k tó ry c h  ró żn ico ­
w a ły  s ię  e le m e n ty  z d re w n ia łe  k sy lem u . G dy  b loczek 
a g a ro w y  z a w ie ra ł tę  sam ą  ilość au k sy n , lecz zw iększo ­
n o  stę żen ie  sach a ro zy  do 3,5%, to  u łożone k o n c e n try ­
czn ie  g n iazd a  ró żn ico w ały  się w  ró w n e j m ie rze  n a  e le ­
m e n ty  flo em u  i z d re w n ia łe  e lem en ty  k sy lem u . F loem  
ró żn ico w a ł się  zaw sze  w  zew n ę trzn y ch  p a rtia c h  
p ie rśc ie n ia , k sy lem  w  w e w n ę trzn y ch . C zęsto pom iędzy  
poszczegó lnym i fo rm a c ja m i ły k o -d rz e w n y m i m ożna 
by ło  t a k  ja k  w  ło d y g ach  ro ś lin  d w u liśc ien n y ch  w y ­
ró żn ić  od c in k i k a m b iu m  w iązkow ego  i m iędzy - 
w iązkow ego . Jeże li w  dalszym  c iąg u  zw iększono 
w  b lo czk u  ag a ro w y m  s tężen ie  sach a ro zy  do 4,5%>, to 
w  ró ż n ic u ją c y c h  się  g n iazd a ch  p rzew aża ł w y raźn ie  
floem . P rzy  s ta łe j k o n c e n tra c ji c u k ru  zw iększan ie  
s tę żen ia  au k sy n y  w  b loczku  ag aro w y m  szło w  pa rze  
ze zw ięk szan iem  się jego  s tre fy  d y fu z y jn e j i p o ­
w ięk szan iu  ś red n icy  p ie rśc ie n ia  ró żn icu jący ch  się

R yc. 6 . R y su n e k  sch em a ty czn y  m o d e lu  d o św iad cza l­
nego  W e tm o re ’a  i R ie ra  (1963) p rz e d s ta w ia  tk a n k ę  k a ­
lu so w ą  li la k a  z um ieszczonym  n a  je j g ó rn e j p o w ie rz ­
ch n i b lo czk iem  a g a ro w y m  z a w ie ra ją c y m  0 , 1  m g/l 
k w a su  n a fta le n o -o c to w e g o  i 3°/o sach a ro zy . W idoczny 
je s t  w y ra ź n y  p ie rśc ie ń  in d u k o w an y ch  e k sp e ry m e n ta l­
n ie  fo rm a c ji ły k o -d rz e w n y c h . Ś re d n ic a  tego  p ie rśc ie ­
n ia  zw ięk sza  się  w ra z  ze w z ro s tem  s tężen ia  a u k sy n y  
w  b lo czk u  ag a ro w y m , n a to m ia s t s to su n e k  po w ie rzch n i 
z a ję te j p rz e z  flo em  do p o w ie rzch n i k sy lem u  zależy  od 
s tę ż e n ia  c u k ru . N iższe s tężen ia  sach a ro zy  (1,5— 2,5°/o) 
s p r z y ja ją  rozw o jo w i k sy lem u , w yższe  (4%) floem u . 
P o ś re d n ie  w  ró w n e j m ie rze  s ty m u lu ją  ró żn ico w an ie  
f lo em u  ja k  i k sy lem u . W  części tk a n k i z an u rzo n e j 
w  po ży w ce  w y s tę p u ją  ró w n ież  liczn e  fo rm a c je  łyko - 

-d rz e w n e , lecz są  one u łożone b ez ła d n ie

k o m ó rek . W  części k u l tu ry  z a n u rzo n e j w  pożyw ce, z a ­
w ie ra ją c e j obok  n iezb ę d n y ch  sk ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  
sach a ro zę  i au k sy n ę , dochodziło  ró w n ież  do ró żn ico -, 
w a n ia  się  fo rm a c ji ły k o -d rz e w n y c h , je d n a k  u łożen ie  
ich  b y ło  b ez ła d n e .

D o św iad czen ia  p rz ep ro w ad zo n e  p rzez  W  e t  m  o r  e ’a 
i R i e r a  w sk a z u ją  n ie  ty lk o  n a  ro lę  a u k sy n y  i c u k ru  
w  p ro ce s ie  ró żn ico w an ia  tk a n k i  ły k o -d rz e w n e j, lecz 
ró w n ież  n a  to , ja k  w ie lk ie  znaczen ie  m a  sposób  a p li­
k o w a n ia  ty c h  czy n n ik ó w  w  w a ru n k a c h  e k sp e ry m e n ­
ta ln y c h  d la  u z y sk a n ia  w y raźn eg o  k o n cen try czn eg o  
u k ła d u  tk a n k i  p rzew o d zące j.

J a k  w a ż n e  zn aczen ie  w  in d u k o w a n iu  p o d z ia łó w  k o ­
m ó re k , a n a s tę p n ie  ich  ró żn ico w an iu  m a  „ p u n k to w e ” 
d z ia ła n ie  czy n n ik a , dow odzi e k sp e ry m e n t C 1  u  1 1  e  r
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I \  b . W A K ZU C H A  P O L S K A , C och learia  po lon ica , w  w y w ie rz y s . ach  rz e k i B ia łe j na  te re n ie  p ro je k to w a n e g o  
re z e rw a tu  „ P u s ty n ia  B łęd o w sk a” F o t. S. M ich a lik
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(1960), k tó ra  do w y izo low anego  rd z e n ia  łodyg i ty to n iu  
za pom ocą m ik ro p ip e ty  w p ro w ad z iła  k w a s  (5-indolilo- 
octow y. P od  jego w p ły w em  dochodziło  n a jp ie rw  do 
od ró żn ico w an ia  k o m ó rek  rd zen ia , a  n a s tę p n ie  do ich  
ró żn ico w an ia  n a  liczn e  e le m e n ty  zd rew n ia łe . Z w cześ­
n ie jsze j p ra c y  J a b ł o ń s k i e g o  i S k o o g a  (1954) 
w yn ik a ło , że a u k sy n a  ja k o  je d y n y  h o rm o n  z n a jd u jący  
się w  pożyw ce n ie  je s t  w  s ta n ie  w y w o łać  tak ieg o  
e fe k tu  w  rd z e n iu  łodyg i ty to n iu , lecz je d y n ie  łączn ie  
z k in e ty n ą .

S o r o k i n  i in n i (1962) b a d a li w p ły w  k in e ty n y  
w  obecności a u k sy n y  lu b  bez  n ie j n a  a n a to m ię  izolo­
w an y ch  fra g m e n tó w  e tio lo w an y ch  e p ik o ty li g ro ch u  za­
n u rzo n y ch  w  p ły n n e j pożyw ce. S am a  a u k sy n a  s ty m u ­
lo w ała  po d z ia ły  k o m ó re k  k a m b ia ln y c h  o raz  tw o rz e ­
n ie  w y raźn eg o  choć a n o rm a ln eg o  w tó rn eg o  k sy lem u . 
K in e ty n a  w  obecności lu b  b ez  au k sy n y  s ty m u lo w ała  
ró w n ie  do b rze  po d z ia ły  k o m ó rk o w e  ja k  i różn ico w a­
nie , lecz  z n o rm a ln ie  w y k sz ta łco n y m i e lem en tam i 
w tó rn eg o  p rz y ro s tu .

D o sta rczan ie  ró żn y ch  su b s ta n c ji w zro sto w y ch  za p o ­
m ocą m ik ro p ip e ty  do f ra g m e n tó w  g a łąz ek  sosny  ce ­
lem  p rz e rw a n ia  o k re su  spoczynkow ego  i za in ic jo w an ia  
p odz ia łów  k o m ó rk o w y ch  i p ro cesu  ró żn ico w an ia  s to ­
sow ał D e M a g g i o  (1966). Z  jego dośw iadczeń  w y ­
n ik a , że  k w as  g ib e re lo w y  w p ro w ad zo n y  m ik ro p ip e tą  
do w a rs tw y  k a m b ia ln e j p o w o d u je  w zn o w ien ie  p o d z ia ­
łów  k o m ó rek  o raz  ró żn ico w an ie  now ych  e lem en tów  
ły k a . Czy e fe k t k w a su  g ib ere lo w eg o  je s t  bezpośredn i, 
czy p o śred n i p o p rzez  u a k ty w n ie n ie  en d o gennych  a u k ­
syn, n ie  by ło  ła tw e  do u s ta le n ia . M odel dośw iadczalny  
D eM aggio p rzed s taw io n o  sch em aty czn ie  n a  ry c . 7.

■ W

-  roztuuón 
subst d/zrostowej

■ kambium

—pożywka
ogarocoa

czy n n ik iem  o g ran icza jący m  p roces tracheogenezy  
w  hodo w an y ch  p rzed ro ś lach  i być  m oże w  n a tu rz e , co 
n ie  w y k lu cza  is tn ie n ia  en d o g en n y ch  a u k sy n  w  k o m ó r­
k ach  p rzed rośli.

D oskonałym  m a te r ia łe m  d o św iad cza ln y m  do b a d a ­
n ia  chem icznego  sy s tem u  re g u la c ji p ro cesu  ró żn ico w a­
n ia  o kaza ły  się izo low ane (odcięte) k o rzen ie  różnych  
ro ś lin . I  rów n ież  tu ta j  w y k azan o  w ie lk ą  ro lę  c u k ro w ­
ców  i su b s ta n c ji w zro sto w y ch  w  in d u k o w a n iu  tk a n k i 
p rzew odzącej.

N a p rzy k ład z ie  odc ię tych  k o rzen i pom ido rów  
( S t r e e t  i  M c G r e g o r  1952) i g ro ch u  (M łodzia­
now sk i i inn i, n iepub l.) zan u rzo n y ch  w  p ły n n e j po -

o d c ię tu  ko rzeń
I

• pożyu/ka 
pożywka w -szo/ce Pefr/ego 

u> próbduuce

Ryc. 8 . Z ró żn icow an ie  pożyw ek  w  h o dow li odciętych  
k o rz e n i (w g T o rre y a  1963)

żyw ce s tw ierdzono , że w yższe s tę żen ia  sach a ro zy  w y ­
ra ź n ie  s ty m u lu ją  p ro ces  ró żn ico w an ia  m e tak sy lem u .

O dcię te  ko rzen ie  w  p ły n n y ch  k u ltu ra c h  ro sn ą  na  
d ługość  n ie  d a jąc  w tó rn y ch  p rzy ro s tó w  (W h i t e  1943), 
lu b  p rz y ro s ty  te  są  bezp łodne , n iezo rgan izow ane  
( D o r m m e r  i S t r e e t  1948), m im o że w  pożyw ce 
są  w szy stk ie  k u  te m u  n iezb ęd n e  sk ła d n ik i.

O kaza ło  się, że is to tn ą  ro lę  w  in d u k o w a n iu  w tó r ­
nego p rz y ro s tu , a  w ięc  w  tw o rzen iu  w tó rn eg o  d rew n a  
i ły k a  w  hodow li odcię tych  ko rzen i, o d g ry w a  k ie ru ­
n ek  w n ik a n ia  czy n n ik a  in d u k u jąceg o , co m ożna  sp o ­
w odow ać z różn icow an iem  pożyw ki. P o lega  to  n a  tym , 
że su b s ta n c je  w zro s to w e  i c u k ie r d o s ta rczan e  są  p rzez

- P.X.

R yc. 7. A p lik o w an ie  czy n n ik a  za pom ocą m ik ro p ip e ty  
do w a rs tw y  k a m b ia ln e j w y izo low anego  f ra g m e n tu  g a ­

łą zk i (na p o d st. D eM aggio  1966)

Ja k o  m a te r ia łu  te s to w eg o  do b a d a n ia  p ro cesu  ró ż ­
n ico w an ia  tk a n k i p rzew o d zące j w  w a ru n k a c h  hodow li 
in  v itro  u żyw a się  ró w n ież  p rz e d ro ś li p ap ro c i, k tó re  
w  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  je j n ie  tw o rzą .

J a k  w y n ik a  z d o św iad czen ia  D e M a g g i o ,  W e t -  
m  o r  e ’a  i M o r e l a  (1963), w  p rzed ro ś lach  pap ro c i 
T odea  barbara  h o d o w an y ch  in  v itro  n a  pożyw ce a g a ­
ro w e j z a w ie ra ją c e j so le m in e ra ln e  i 1 %  sach aro zy  e le ­
m en ty  z d re w n ia łe  n ie  tw o rz ą  się  ró w n ież . Je d y n ie  po 
d o d an iu  a u k sy n y  o b se rw o w an o  ró żn ico w an ie  się z w a r­
ty ch  k o m p lek só w  z d re w n ia ły c h  cew ek . Je ż e li w y k lu ­
czono z p o żyw k i au k sy n ę , a zw iększono  s tężen ie  s a ­
charozy  do p o n ad  2 fl/o, to  tw o rz y ły  się ró w n ież  g ru p y  
e lem en tó w  zd rew n ia ły ch . N a to m ia s t w y łączen ie  c u ­
k ro w ca  p rz y  ró żn y ch  k o n c e n tra c ja c h  au k sy n y  (0 ,0 1 — 
100 m g/l) n ie  d aw a ło  tego  e fe k tu  h is togen icznego . N a 
p o d staw ie  ty c h  w y n ik ó w  m o żn a  sądzić , że c u k ie r  je s t

• k *

■ Ą . o

i m

R yc. 9. P rz e k ro je  p op rzeczne  p rzez  w a lec  osiow y o d ­
ciętego k o rzen ia  g ro ch u  hodow anego  na  z różn icow anej 
pożyw ce (ryc. 8 ) i tk w iącego  o d c ię tą  częścią w  p ro ­
bów ce zaw ie ra ją c e j 8 °/o sach a ro zy  i 10— 5  m  IA A . F o to ­
g ra f ię  w y k o n an o  w  m ik ro sk o p ie  p o la ry zacy jn y m . 
B udow a p ie rw o tn a  z c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  k o rzen i 
g rochu  tr ia rc h ic z n ą  w iązk ą  k sy lem u . P X  —  ksy lem  
p ie rw o tn y , P h F  —  p ie rw o tn e  w łó k n a  floem u , S X  — 

k sy lem  w tó rn y  (w g T o rre y a  1963)

3*
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p o d s taw ę  o d c ię ty ch  k o rz e n i, a  s k ła d n ik i m in e ra ln e  
d y fu z y jn ie  c a łą  p o w ie rz c h n ią  k o rz e n ia  (ryc. 8 ). I s tn ie ­
n ie  en d o g en n y ch  su b s ta n c ji w zro sto w y ch , k tó r e  n ie  
p o d le g a ją  k o n tro li  e k sp e ry m e n ta to ra , m ożna  b y ło  w y ­
k lu czy ć  n ie  ty lk o  p rzez  od izo lo w an ie  w ie rzch o łk ó w  
k o rzen i, lecz  w  jeszcze  w ięk szy m  s to p n iu  p rz e z  ich  p o ­
w tó rn e  odcięc ie  i p rzeszczep ien ie .

T a b e l a

W zro s t o raz  z a k ła d a n ie  się  k a m b iu m  w  p o w tó rn ie  o d ­
c ię ty ch  k o rzen iach  g ro ch u  d ł. 15 m m  (T o rrey  1963). 
IA A  —  k w as  in d o lilo o c to w y , w szędz ie  w  k o n c e n tra c ji 
10- 5  M . G F  —  s ia rc z a n  a d e n in y  10~ 4  M ; k w a s  a sp a ­
rag in o w y , a rg in in a , k w a s  g lu ta m in o w y , g licy n a , a sp a -  

ra g in a , m oczn ik , w szy stk o  w  s tę ż e n iu  10-’ M

Stężenie sacharozy i innych 
substancji dodanych do 

pożywki mineralnej

Średnia d łu­
gość korzenia 
po 2  tyg. ho ­
dowli w mm

Długość stre­
fy kambialnej 
jako  % d łu­

gości korzenia

W szalce Petriego W próbówce
4% bez probówki 53 0

4% —IAA »> 18 0

8 % »ł 77 0

0 4% 31 0

0 1 > > 32 1 2

0 8 % 40 0

0 8 % —IAA 47 40
4% 8 % 82 0

4% 8 % - I A A - G F 108 62

T o r r e y  (1963) s to su jąc  o p isan ą  w yżej m e to d ę  
o trz y m a ł c iek a w e  w y n ik i, k tó re  p rzed s taw io n o  w  t a ­
b e li. T y lk o  a u k sy n a  i c u k ie r  w n ik a ją c e  p op rzez  p o d ­
s ta w ę  i sp ły w a ją c e  w  k ie ru n k u  d ow ierzcho łkow ym  
s ty m u lu ją  w tó rn y  p rz y ro s t odc ię tych  k o rzen i g rochu  
(ryc. 9). T a k ie  sam e  k o n c e n tra c je  ty c h  su b s ta n c ji, k tó re  
w n ik a ją  pop rzez  c a łą  p o w ie rzch n ię  k o rzen ia  z sza lk i 
P e tr ie g o , n ie  d a ją  tego  e fek tu .

L o o m i s  i T o r r e y  (1964) tą  sam ą  m eto d ą  w y ­
k aza li, że o d c ię te  k o rzen ie  rzo d k iew k i n ieza leżn ie  od 
c u k ru  i  a u k sy n y  w y m a g a ją  do za in ic jo w an ia  w tó r ­
nego  p rz y ro s tu  k in e ty n y , a  d o d an ie  m yo in o zy to lu  do­
d a tk o w o  sty m u lo w a ło  te n  p roces .

N a p rz y k ła d z ie  k i lk u  w y b ra n y c h  dośw iadczeń  p rz e d ­
s taw io n o  m ożliw ości z asto so w an ia  m e to d y  ho d o w li in  
v itro  w  b a d a n ia c h  p ro cesó w  ró żn ico w an ia  tk a n k i p rz e ­
w o d zące j. O m ów ione d o św iad czen ia  d o tyczy ły  g łó w n ie  
p ró b  w y ja śn ie n ia  chem icznego  sy s tem u  re g u la c ji . Z a 
ich  p om ocą  w y k azan o  w ie lk ą  ro lę  su b s ta n c ji w z ro s to ­
w y ch  i cu k ro w có w  w  in d u k o w a n iu  ły k a  i  d rew n a , ja k  
ró w n ież  znaczen ia  b iegunow ośc i w  ich  dz ia łan iu .

T k a n k a  p rzew o d ząca  m oże różn icow ać  się  z k o ­
m ó re k  p a sm  p ro k a m b ia ln y c h , z poch o d n y ch  k a m b iu m  
w zgl. z o d ró żn ico w an y ch  tk a n e k  s ta ły ch . Czy te  
d w a  p ro c e sy  —  p o d z ia łu  i ró żn ico w an ia  k o m ó rek  
s ą  k o n tro lo w a n e  p rz e z  je d e n  czy n n ik , d w a  czy 
w ie le  b ę d ący ch  w  p e w n e j ró w n o w ad ze  ilo śc iow ej je s t 
c iąg le  p rzed m io tem  d y sk u s ji i d a lek ie  od uogó ln ien ia . 
S tąd  te ż  p ro b lem  te n  je s t c iąg le  p rzed m io tem  da lszych  
b a d a ń , w  ro z w ią z a n iu  k tó reg o  n ie m a łą  ro lę  o d eg ra ła  
i c h y b a  jeszcze o d e g ra  c iąg le  u le p sz a n a  m e to d a  h o ­
do w li in  m tro .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Walka o istnienie orangutanów

O ra n g u ta n y , P ongo p y g m a e u s  H o p p iu s, n a le ż ą  do 
z w ie rz ą t g in ący c h  w  b a rd z o  szy b k im  tem p ie . L iczb a  
ich  w  n a tu ra ln y c h  m ie js c a c h  w y s tę p o w a n ia  n a  B o r­
neo  i S u m a trz e  zm n ie jsza  s ię  z k ażd y m  d n iem .

P o za  m y ś liw y m i i k łu so w n ik a m i do szy b k ieg o  t ę ­
p ie n ia  p rz y c z y n ia ją  się  h a n d la rz e  d z ik im i z w ie rz ę ­
ta m i. N ie leg a ln y  od łów  o ra n g u ta n ó w  je s t  p rz e ra ż a ­
jąco  o k ru tn y . J a k  w y n ik a  z op isów  G r z i m k a  (1966) 
n a  jed n eg o  o so b n ik a , k tó ry  n ie le g a ln y m i d ro g a m i t r a ­
f ia  do Zoo w  E u ro p ie , g in ie  co n a jm n ie j  5 sz tu k . W y ­
n ik a  to  z tego , że d la  z ła p a n ia  m łodego  zw ie rzęc ia  
z a b ija  się jego  m a tk ę , a  w  tra n sp o rc ie  ró ż n y m i m a ­
lu tk im i s ta te c z k a m i w  n ieo d p o w ied n ich  w a ru n k a c h  
g in ie  2/3 o d ła p a n y c h  o sobn ików . P rz y  b a rd z o  m a ły m  
p rz y ro śc ie  n a tu ra ln y m  i p ó źn y m  d o jrz e w a n iu  p łc io ­
w y m  s t r a ty  te  n ie  m ogą b y ć  u zu p e łn io n e .

Z d a ją c  sob ie  z teg o  sp ra w ę  M ięd zy n a ro d o w y  Z w ią ­
zek  D y re k to ró w  O g rodów  Z oo log icznych  zdecydow ał, 
że ż ad n e  Zoo n ie  m a  p ra w a  z a k u p y w a n ia  o ra n g u ­
ta n ó w  bez  św ia d e c tw a  p o ch o d zen ia  i  l ic e n c ji e k sp o r­
to w e j. W ie lu  uczc iw y ch  h a n d la rz y  d z ik im i zw ie rzę ­
ta m i zas to so w ało  się  do teg o  p o stan o w ien ia . J e d n a k ż e  
c iąg le  są  jeszcze  e k sp o r te rz y  h a n d lu ją c y  p rz e m y c a ­
n y m i z w ie rzę tam i.

P ro f . G rz im ek  w szczą ł w  1966 ro k u  ak c ję  p ię tn o ­
w a n ia  w  p ra s ie  o tw a r ty m i lis ta m i i n o ta tk a m i po ­
szczególne f irm y  z a jm u ją c e  się  n ie leg a ln y m  h a n d le m  
zw ie rzę tam i. R o zw ija jąc  tę  c en n ą  a k c ję  p ro f . G rz i­
m e k  w y m ie n ia  te ż  w sz y s tk ic h  lu d z i p o m ag a jący ch  
w  ty m  n iecn y m  p ro ced e rze , m ięd zy  in n y m i k a p ita ­
nów  p o rtó w , a rm a to ró w , k tó ry c h  s ta tk i  p rzew ożą  
p rz e m y c a n e  z w ie rzę ta  itd .

Z d em ask o w an o  p rz y  ty m  szereg  f irm , m ięd zy  in ­
ny m i: A . G . D a v i s s o n  z Jo h a n e s b u rg a . F irm a  t a  
o m ija ła  p rz e p isy  d e k la ru ją c  w  d o k u m e n ta c h  w yw ozo­
w y ch  w y w ó z m a łp  b ez  p o d a n ia  g a tu n k u , a  w y w o z iła  
o ra n g u ta n y . F irm a  F a u n a  Co. z B an g k o k u  (S yjam ) 
z a w ia d o m iła  w  c e n n ik u  z w rz e śn ia  1966 ro k u , iż 
zgodn ie  z U s ta w ą  R ządow ego  B iu ra  K o n tro li E k sp o r­
tu  Z w ie rz ą t, e k sp o r t szeregu  g a tu n k ó w  ze S y jam u  je s t 
z ak azan y . Jed n o cześn ie  p o d a ła  sp is ty c h  zw ie rzą t o fe ­
r u ją c  je  z sw o je j f ilii, k tó r a  z n a jd u je  się  w  L aosie , 
w  k r a ju ,  gdzie  n ie  m a  o g ran iczeń  ek sp o rto w y ch .

P ro f . G rz im ek  za in te re so w a ł G u b e rn a to ra  H ong­
k o n g u  p . D av id a  T  r  e n  c h  n ie p ra w n y m  w yw ozem  2 
o ra n g u ta n ó w  p rzez  f i rm ę  T he H ongkong  —  B ird  do 
H o lan d ii d la  f i rm y  W i l l e m s e n .  W k ró tce  u zy sk a ł 
zap o w ied ź  częstszych  i d o k ład n ie jszy ch  in sp e k c ji m a ­
g azynów  h a n d la rz y  zw ie rzą t, d o k ład n ie jszeg o  b a d a n ia  
lic e n c ji ek sp o r to w y c h  i szczegółow ych  opisów  w y w o ­
żonych  z w ie rz ą t itp .
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O sta tn io  s tw ie rd zo n o , że w  c iągu  ro k u  1966/67 w y ­
w ieziono  ja p o ń sk im i s ta tk a m i z B orneo  do Ja p o n ii 
aż 5 o ran g u tan ó w . P o d ję ta  w  te j  sp raw ie  d y sk u s ja  
z Ja p o ń sk im  Z w iązk iem  O grodów  Z oologicznych 
i A k w arió w  d a ła  dosk o n a łe  w y n ik i. Z w iązek  te n  za ­
po w ied z ia ł p rz e p ro w a d z e n ie  d o k ła d n e j r e je s tr a c ji  
w szy stk ich  o ran g u tan ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  ja p o ń ­
sk ich  Zoo. O g łosił też  d la  członków  zakaz  zakupu . 
U sta lono  p rzy  ty m  ja k im i s ta tk a m i przew ożono  p rz e ­
m y can e  o ran g u ta n y , k tó re  um ieszczono  w  Zoo do 
czasu  decyz ji R ząd u  o d a lszy m  losie  ty c h  zw ierzą t. 
Z w iązek  m a  ró w n ież  p ro s ić  f i rm y  a rm a to rsk ie  o z a ­
k az  p ry w a tn e g o  p rzew o zu  o ran g u tan ó w  p rzez  m a ry ­
narzy .

Jed n o cześn ie  n a  św ia to w y ch  ry n k a c h  cen a  na  
o ra n g u ta n y  w z ra s ta . V an  D i j k , h an d lo w iec  z T ilb u -  
tr g a  (H o land ia) z a  o ra n g u ta n a  z św iad ec tw em  pocho ­
d zen ia  i  lic e n c ją  e k sp o r to w ą  żąd a ł w  1963 r .  5500 H fl 
(gu ldenów  h o len d ersk ic h ), w  19S4 r .  —  6500 H fl, a  już  
od 1965 ro k u  w  c e n n ik a ch  p o d a je  „cena  do u zgodn ie­
n ia” .

F irm a  S a k d i S r i  A v ia n  C en tre  z B an g k o k u  w  1965 r . 
o fe ro w a ła  o ra n g i po 600 d o la ró w  (US), a  w  1967 r . 
p o d n io s ła  do 900 doi. (w  ty m  sam ym  c e n n ik u  g o ry l 
1600 doi. i szy m p an s 2 0 0  doi.).

L iczb a  o ra n g u ta n ó w  w  og rodach  zoologicznych 
c iąg le  w z ra s ta . W g In te rn a tio n a l Z oo  Y ea rb o o k  było  
w  1964 r .  278 sz tu k  w  96 og ro d ach  zoologicznych, w  ty m  
37 szt. u ro d zo n y ch  w  Zoo. W  1965 ro k u  by ło  ju ż  349 szt. 
w  107 ogrodach , w  ty m  44 o sobn ik i u ro d zo n e  w  Zoo, 
a  re s z ta  (87,4%) po ch o d ziła  z odłow ów .

Z w ięk szen ie  liczby  o ra n g u ta n ó w  u rodzonych  w  Zoo 
ro k u je  n a d z ie je  n a  m ożliw ości z ach o w an ia  tego  g a ­
tu n k u  w  w a ru n k a c h  n iew o li, jed n ak ż e  d a lsza  w a lk a  
o o ran g i w  n a tu ra ln y c h  w a ru n k a c h  je s t  kon ieczna .

O sta tn io  d r  G eo ffrey  H . B o u r n e  z  Z a k ła d u  B a­
d a n ia  N aczelnych  U n iw e rsy te tu  w  A tlan c ie  (Y ekes 
R eg io n a l P r im a te  R e se a rc h  C e n te r  of E m o ry  U n iv e r-  
s ity , A tla n ta , G eorg ia) zw róc ił się  do w szy s tk ich  osób 
z a jm u jący ch  się  h o dow lą  o ran g u tan ó w  z p ro śb ą  
o szereg  in fo rm ac ji.

P rz e s ła n y  k w e s tio n a riu sz  m a  b y ć  p o d s ta w ą  do za ­
ło żen ia  św ia to w e j k a r to te k i o ran g u tan ó w  p rz e b y w a ­
jący ch  w  n iew o li. K a r to te k a  będzie  p ro w ad zo n a  d la  
każdego  o so b n ik a  w  dw óch  eg zem plarzach . Je d e n  
eg zem p la rz  po zo stan ie  w  A tlan c ie , a  d ru g i b ęd z ie  p rz e ­
b y w a ł u  w ła śc ic ie la  zw ie rzęc ia  i  w  w y p a d k u  zm iany  
w ła śc ic ie la  zaw sze m a  b y ć  p rz ek azy w an y  now em u  n a ­
byw cy . N a obu  k a r to te k a c h  b ęd ą  s ta le  w y p isy w an e  
d an e  o h is to r i i  zw ierzęc ia , ro zm n o żan iu  się  itp . Po 
śm ie rc i o ra n g u ta n a  k a r to te k a  m a  być  zw rócona do 
A tla n ty .

B ędzie  to  now oczesna  fo rm a  k sięg i rodow odow ej 
o ran g u tan ó w  i d a  p e łn ą  k o n tro lę  n a d  w szy stk im i 
o ra n g u ta n a m i trz y m a n y m i w  n iew oli.

W P o lsce  m ie liśm y  po  o s ta tn ie j w o jn ie  4 o ra n g u ­
ta n y ; d w a  w e W ro c ław iu  ( Ł u k a s z e w i c z  1965) oraz 
dw a w  K a to w icach  (H  e s e 1968). Z tego  obecnie  ży je  
ty lk o  m ło d y  sam iec  w  Ś lą sk im  Zoo w  K a tow icach .

I . K o t a r b a

Nowa seria znaczków z motywami geolo­
gicznymi

Z o k az ji X X II I  se s ji M iędzynarodow ego  K ongresu  
G eologicznego w  P ra d z e  p o cz ta  czechosłow acka w y ­
d a ła  w  d n iu  8 . 8 . 1968 r .  s e r ię  p ięc iu  znaczków  z m o­

ty w a m i zacze rp n ię ty m i z geolog ii C zechosłow acji. 
P race  n a d  tą  se r ią  trw a ły  około trz e c h  la t .  Z naczki 
p ro je k to w a ł J . L u k a v s k y  k o rz y s ta ją c  z k o n su l­
ta c j i geologów  i zespo lił w  k ażd y m  ry s u n k u  m o tyw  
geologiczny o c h a ra k te rz e  k ra jo zn aw czy m  z ob iek tem  
pa leon to log icznym  lu b  m in era lo g iczn y m . Z w iązek  
ob iek tó w  p rzed s taw io n y ch  n a  znaczku  ro zu m ian y  je s t 
szeroko . N p. s z k ie le t żaby  n a  t le  b aza ltó w  n ie  oznacza, 
że p o dobne  szk ie le ty  w y s tę p u ją  w  b aza lta ch , lecz  że 
n a  obszarze  p ó łnocnych  C zech w  u tw o ra c h  trzec io rzę ­
dow ych  sp o tk ać  m o żn a  zarów no  b aza lty , ja k  i szk ie ­
le ty  żab. S e ria  ta  s tan o w i in te re su ją c ą  p ró b ę  sze ro ­
k iego u p o w szechn ien ia  w iedzy  geolog icznej w śró d  od­
b io rców  n ie  m a ją c y c h  w  ty m  k ie ru n k u  p rzy g o to w a­
n ia . C zy łączen ie  n a  znaczku  ró żn y ch  w ą tk ó w  d a  p o ­
żądane  w y n ik i, p rzek o n am y  się s tąd , czy se r ia  ta  
s ta n ie  się  p o p u la rn a  w śró d  zb ieraczy .

Z n aczek  w a rto śc i 30 ha l. p rz e d s ta w ia  po lew e j s tro ­
n ie  szczególne fo rm y  w ie trz e n ia  ciosow ego p iaskow ca  
g ó rn o k red  owego, tw orzącego  p ionow e ig lice w znoszące 
się do 50 m  p o n ad  te re n e m  o tacza jący m . R y su n ek  
p rz e d s ta w ia  fra g m e n t A d erszp ach sk ich  S k a ł, in te re su ­
jących  ró w n ież  pod  w zg lędem  tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w ­
czym . W iek  tego  p ia sk o w ca  m o żn a  ocenić n a  70— 
80 m in  la t .  Tegoż w ie k u  je s t p rzed s taw io n y  n a  znaczku  
po p ra w e j s tro n ie  am o n it H yp o p h y llo cera s b izo n a tu m  
F r itsc h , znalez iony  w  L ou n sk u . N a lew y m  b rzegu  
śro d k o w ej części m u sz li w idoczny  je s t p rzeb ieg  w e ­
w n ę trz n e j lin ii lo bow ej, o g ran icza jące j o s ta tn ią , n ie -  
zachow aną  kom orę , k tó rą  zam ieszk iw a ł am o n it. A m o­
n ity  są  cz te ro sk rze ln y m i g łow onogam i, n a leżący m i do 
n a jw y że j u o rg an izo w an y ch  m ięczaków . D uża  liczba 
w y różn ionych  g a tu n k ó w  i m asow e w y s tęp o w an ie  m u ­
szel am o n itó w  w  sk a ła c h  czyn ią  z n ich  w a ż n e  s k a ­
m ien ia ło śc i p rzew o d n ie .

Z naczek  w a rto śc i 60 h a l. po św ięcony  je s t  trzec io ­
rzęd o w i pó łnocnych  C zech. P o  lew e j s tro n ie  je s t 
p rzed s taw io n e  odsłon ięc ie  p o k ry w y  b aza lto w e j z oko­
lic  K am en ick iego  S zenova, o b d arzo n e j d o sk o n a łą  p o ­
dzie lnośc ią  na  sześcioboczne s łu p y  g rubośc i 20— 40 cm, 
a  d ługości do 15 m . Te b a z a lty  u tw o rzy ły  się  z w y le ­
w ów  w u lk an icz n y ch  w  o ligocen ie-m iocen ie , czy li p rzez  
25 m in  la t .  T egoż w ie k u  je s t d o sk o n a le  zachow any  
szk ie le t żab y  P aleoba trachus g rand ipes  G iebe l, zn a le ­
z iony w  B ech le jov icach  koło  D ieczina. Podczas p rze rw  
w  dz ia ła lnośc i w u lk a n ic z n e j n a  n iz in ach  tego  obszaru  
p o w staw a ły  z b io rn ik i lim n iczne , w  k tó ry c h  o sadzały  
się w ęg le  b ru n a tn e  i iły . W łaśn ie  w  iłach  zachow ały  
się  ta k ie  okazy  fau n y , ja k  p rzed s taw io n y  n a  znaczku .

Z naczek  w a rto śc i 80 ha l. p rz e d s ta w ia  tr z y  ob iek ty  
z p ó łnocnych  C zech. N a p ie rw szy m  p la n ie  z n a jd u ją  
s ię  sk a łk i g ó rnok redow ego  p ia sk o w ca  ciosow ego, p o ­
dobn ie  ja k  n a  znaczku  w a rto śc i 30 hal., lecz z okolic 
P rach o v a , z o b sza ru  C zeskiego R a ju . N a da lszym  p la ­
n ie  w id z im y  w y p re p a ro w a n e  ży ły  b aza lto w e  w ie k u  
około 25 m in  la t, g ó ru ją c e  n ad  o toczen iem . W  n ie d a ­
lek im  sąs ied z tw ie  C zeskiego R a ju  z n a jd u je  się  znane  
s tan o w isk o  agatów  n a  górze K ozakov  ko ło  T u rn o v a . 
A gat w y p e łn ia  p ęch e rze  i  p ró żn ie  w  d aw n y ch  w y le ­
w ach  m e la firu . P rzez  rozcięcie  gn iazd  ag a to w y ch  i ich  
sz lifo w an ie  o trzy m u je  się  k am ień  ozdobny. N a  znaczku  
po p ra w e j s tro n ie  zo s ta ła  p rze d s ta w io n a  o sz lifow ana  
geoda ag a to w a  z p ię k n y m  ry su n k ie m  p ie rśc ie n i w sp ó ł-  
środkow ych , p o w sta jący ch  podczas p rz e n ik a n ia  b a rw ­
n ik a  w  środow isko  g a la re to w a te j k rzem io n k i, tzw . 
p ie rśc ie n i L ieseganga . W iek  ag a tó w  ocen ia  s ię  n a  
p e rm  g ó rny , czyli n a  260 m in  la t .
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Z n aczek  w a r to ś c i 1 k o r ., po św ięco n y  S ło w ac ji 
p rz e d s ta w ia  f r a g m e n t T a tr  B ie lsk ich  ze szczy tam i 
Ż d ż a rsk ie  W id ły  (2148 m ) i H a w ra ń  (2151 m ). T a try  
B ie lsk ie  są  u tw o rz o n e  ze s k a ł m ezozoicznych  od g ó r­
nego  tr ia s u  do k re d y  d o ln e j, a w ięc  p o w s ta ły c h  p rzed  
130— 230 m in  la t .  P o  le w e j s tro n ie  na. zn aczk u  w i­
dz im y  d o sk o n a le  z ach o w an y  o kaz  s k o ru p k i m io ceń ­
sk iego  m a łża  C h la m y  s gig as S ch lo th e im , k tó ry  p rz e d  
25 m in  la t  ży ł w  m o rzach  p o k ry w a ją c y c h  S ło w ac ję . 
M ałż te n  n a leż y  do n a d ro d z in y  P ectenacea ;  w  o d róż­
n ie n iu  od in n y c h  m a łżó w  jed n o m ięśn io w y ch , n p . p rz e -  
g rzeb k ó w  ży jąc y ch  n a  d n ie  z b io rn ik ó w  w o d n y ch , m ó g ł 
p o ru szać  się  w  w odzie  sam o d z ie ln ie , z w ie ra ją c  i o tw ie ­
r a ją c  obie p o łó w k i sk o ru p k i.

Z n aczek  w a r to ś c i 1,60 k o r . p o św ięco n y  je s t  p a le -  
ozo ikow i śro d k o w y ch  Cz:ech, zw an em u  b a rra n d ien em  
n a  cześć zn ak o m iteg o  b ad acza  ty c h  osadów , f r a n c u ­
sk iego  p a leo n to lo g a  Jo a c h im a  B a r r a n d e ’a.  Po  p ra ­
w e j s tro n ie  n a  zn aczk u  zo sta ł u m ieszczo n y  p rz e k ró j 
o sad ó w  b a r r a n d ie n u  —  n a p rz e m ia n le g ły c h  w a rs tw  
w a p ie n i i łu p k ó w  w ie k u  sy lu rsk ieg o , s fa łd o w a n y c h  
i z ab u rzo n y ch  d z ia ła n ie m  n a p rę ż e ń  g ó ro tw ó rczy ch .

T a k  p ię k n e  p rz e k ro je  m o żn a  zobaczyć n a  lew y m  
b rz e g u  W e łtaw y  n a  B a rra n d o w e j S k a le . W iek  b e z ­
w zg lęd n y  ty c h  sk a ł m ożna szacow ać n a  420 m in  la t. 
Po  le w e j s tro n ie  um ieszczony  zo sta ł p rzed s taw ic ie l 
w y m a rłe j g ro m a d y  staw o n o g ó w  —  try lo b itó w  S e le -  
n o p e lt is  b u ch i b u ch i  B a rr . poch o d zący  z o rd o w ik u  
Z a h o rz a n  ko ło  B e ro u n a . Jego  w ie k  m ożna  ocen ić  na  
460 m in  la t .  T ry lo b ity  ży ły  w  s ta rsz y m  p a leo zo ik u  na  
d n ie  n ieg łęb o k ieg o  m orza . Ic h  la rw y  u n o siły  się 
w  p la n k to n ie , sk ąd  pochodzi w ie lk ie  rozp o w szech n ie ­
n ie  try lo b itó w  i ich  znaczen ie  w  s tra ty g ra f ii .

A. Ł a s z k i e w i c z

Czy Księżyc oddziałuje na pogodę?

O d pew n eg o  czasu  w  ru b ry c e  m eteo ro lo g iczn e j 
je d n eg o  z d z ien n ik ó w  w a rsz a w sk ic h  p o ja w ił się  now y 
dzia ł, k tó ry  re la c jo n u je  zależność  pogody  od faz  
K sięży ca .

P o n ie w a ż  je s t  to  ty p o w y  p rz y k ła d  w y c ią g a n ia  d a ­
lek o  id ący c h  w n io sk ó w  z b a rd z o  s łab y ch  p rz e s ła n e k ,



23

tru d n o  p o w strzy m ać  s ię  od p ew n y ch  u w ag  n a  te n  
tem a t.

O czyw iście fa k te m  je s t, że K siężyc oddzia ływ a 
w  p e w ie n  sposób n a  pogodę. O sta teczn ie  bow iem  
w szystko  w  p rzy ro d z ie  je s t ze sobą pow iązan e  i b łę ­
dem  b a rd zo  p o w ażn y m , a  n ie s te ty  b a rd zo  rozpow ­
szechn ionym , je s t ro z p a try w a n ie  z jaw isk  w  o d e rw an iu  
od sieb ie .

R ów nocześn ie  je d n a k  n ie  w o ln o  w p a d a ć  w  p rzesad ę  
i zapom inać  o ta k  p o d staw o w e j sp ra w ie  ja k  h ie r a r ­
ch ia  zależności p ew n y ch  z jaw isk  od innych . N ie 
trz e b a  p rzec ież  b liże j tłu m aczy ć , że p ew n e  z jaw isk a  
m ogą być  od sieb ie  s iln ie  i b ezp o śred n io  zależne, a le 
m oże też  być  ta k , że zależność ta  je s t słab a , lu b  też 
zn ikom o m a ła , a  w ów czas p rz y p isy w a n ie  ta k ie j s ła ­
be j zależności is to tnego  zn aczen ia  je s t jaw n y m  n ie ­
p o ro zu m ien iem . Jeszcze  go rze j jes t, jeże li u w y p u k la  
się znaczen ie  ta k ie j s łab e j zależności p rz y  jednoczes­
nym  p rze jśc iu  do p o rz ą d k u  dziennego  n a d  za leżnoś­
c iam i bez p o ró w n a n ia  is to tn ie jszy m i.

J a k  w ięc w y g lą d a  sp ra w a  p o w iązan ia  zm ian  pogody 
i zm ian  faz K siężyca?

F a k te m  je s t, że w  c iąg u  o s ta tn ic h  la t  b ad acze  k ilk u  
k ra jó w  w y k ry li k o re la c ję  m ięd zy  zm ian am i pogody 
i zm ian am i faz  K siężyca . S tw ie rd zo n o  to  w  A u s tra lii , 
p ew n y ch  re jo n a c h  A fry k i, w  In d ii. N ie je s t p rz y p a d ­
k iem , że o d k ry c ia  tego  d o k onano  w ła śn ie  tam , a n ie  
u  nas . S ta ło  się ta k  d la teg o , że z ja w isk a  pogodow e 
m a ją  tam  in n y  p rzeb ieg  n iż  u nas .

O d k ry te  k o re la c je  są  je d n a k  b a r d z o  s ł a b e  — 
za led w ie  d o strzeg a ln e , m a ł o  i s t o t n e  i b a r d z o  
s ł a b o  z b a d a n e ,  ta k  że w ła śc iw ie  poza  s tw ie rd z e ­
n iem , iż one is tn ie ją , n iew ie le  w ięce j m ożem y o n ich  
pow iedzieć . W  te j  sy tu a c ji m eteo ro logow ie  w  ty ch  k r a ­
jach  da lecy  są  od w łąc z a n ia  fa z  K siężyca  do sw ych  
prognoz.

N ieste ty , u  n as  is tn ie je  w idoczn ie  in n y  pog ląd  n a  
tę  sp ra w ę  i K siężyc  u ró s ł do jednego  z g łów nych  czyn ­
n ik ó w  pogodo tw órczych . G dyby  to  m ia ło  m ie jsce  na  
łam ach  jak ieg o ś  p e rio d y k a  naukow ego , to  p raw d o p o ­
dobn ie  w y w o ła ło b y  ry c h łą  re p lik ę  w sk a z u ją c ą  n a  b ra k  
p o d s taw  do ta k ic h  pog lądów . N ie spow odow ałoby  to  
je d n a k  is to tn e j szkody, a ty lk o  pew n e  zdziw ien ie  n ad  
pew nośc ią  sieb ie  i  o dw agą  au to ra  ta k ic h  pog lądów , do 
czego o s ta teczn ie  k ażd y  n au k o w iec  m a  p raw o . G dy

je d n a k  po g ląd y  ta k ie  w y ra ż a n e  są  n a  łam ach  poczy t­
nego i w ie lk o n ak ład o w eg o  dz ien n ik a , to  choć m oże e p a ­
tu ją  one czy te ln ików , to  je d n a k  rów nocześn ie  odbyw a 
się to  ty lk o  ich  kosztem . O g ro m n a  w iększość  czy te l­
n ików  g aze ty  m a  bow iem  zau fan ie  do tego , co w  n ie j 
n ap isano , i jeże li p rzeczy ta , żę w  ciągu  najb liższego  
ty g o d n ia  b ędz ie  p raw d o p o d o b n ie  deszcz czy u p a ły , czy 
też  w ia try  itp . d la tego , że b y ł nów , p e łn ia , czy k w a d ra  
K siężyca, n aw e t w  p rz y p a d k u  jeże li d la  „o strożności” 
będzie  to  o b w aro w an e  użyciem  słów  „p raw dopodobn ie , 
być m oże” itp . —  czy te ln icy  ci b ę d ą  to  ro zu m ieć  dosło ­
w n ie  i n ie s te ty , zo s tan ą  w p ro w ad zen i w  b łąd , gdyż 
su g e ro w an ie  jak o  fa k tó w  słabo  sp raw d zo n y ch  p rz y ­
puszczeń  je s t n iczym  innym , ja k  w pro w ad zen iem  
w  b łąd .

Jeże li ju ż  k o n ieczn ie  p o trzeb n e  by ło  ep a to w an ie  
czy te ln ików  ja k im iś  o ry g in a ln y m i w iadom ośc iam i 
(osta teczn ie  ja k a ś  o d ro b in a  rzeczow ej sen sac ji w  p ra ­
sie codz ienne j n ie  je s t n iczym  zdrożnym ), to  b a rd z ie j 
n a  m ie jscu  b y łoby  p o d aw an ie  s ta n u  ak ty w n o śc i sło ­
necznej, gdyż n iew ą tp liw ie  ona  s tan o w i w y jśc iow ą 
p rzyczynę  z jaw isk  m etero lo g iczn y ch  n a  Z iem i. D odać 
jed n ak  trz e b a , że n a w e t n a  ty m  po lu , choć is tn ie je  
n a  n im  n ie w ą tp liw a  i is to tn a  k o re la c ja  z jaw isk , nasza 
w iedza  o n ie j je s t b a rd zo  sk ro m n a  i n iezad o w ala jąca ! 
Ż aden  od p o w ied z ia ln y  m e teo ro lo g  n ie  zdoby łby  s:ę w ięc 
n a  p rognozę  w  ro d z a ju : „ zan ik ła  g ru p a  p lam  na  
S łońcu  — p o ju trz e  b ęd ą  p raw d o p o d o b n ie  deszcze” , 
choć w  h ie ra rc h ii p rzy czy n  z jaw isk  m e teo ro log icznych  
w y d a rzen ie  ta k ie  sto i bez p o ró w n a n ia  w yżej n iż  zm iana  
faz  K siężyca , to też  p ro g n o za  ta k a  b y ła b y  b a rd z ie j u za ­
sad n io n a  i w ia ry g o d n a .

N ieste ty , z jaw isk a  m e teo ro log iczne  c iąg le  jeszcze są 
bard zo  m ało  zbad an e , a  jednocześn ie  są  one bardzo  
sk om plikow ane , ta k  że z ich  an a liz ą  n iezb y t sob ie  d a ją  
ra d ę  n a w e t e le k tro n o w e  m aszy n y  m a tem aty czn e , 
w  w y n ik u  czego p rognozy  m eteo ro log iczne  obarczone 
są  znacznym i b łęd am i. W  te j sy tu a c ji w sk azy w an ie  
ja k i p rzy p u szcza ln y  w p ły w  n a  pogodę w y w ie ra ją  ta k ie  
czy in n e  zm iany  fa z y  K siężyca  je s t ba rd zo , a le  to  b a r ­
dzo og lędn ie  i k u r tu a z y jn ie  m ów iąc , g ru b ą  p rze sad ą  
ł  w ięce j m a  ono w spó lnego  z a s tro lo g ią  n iż  z m e te o ro ­
logią.

A. M a r k s

K R O N I K A  N A U K O W A

VI międzynarodowa konferencja na temat 
wpływu zanieczyszczeń przemysłowych po­

wietrza na lasy
W  d n iach  od 9 do 14 w rz e śn ia  1968 r .  od b y ła  się 

w  K ato w icach  VI m ięd zy n aro d o w a  k o n fe re n c ja  p o ­
św ięcona om ów ien iu  zag ad n ień  zw iązanych  z w p ływ em  
zan ieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  p o w ie trza  n a  lasy , zo r­
gan izo w an a  przez  Z ak ład  B ad ań  N au k o w y ch  G órn o ­
śląsk iego  O k ręg u  P rzem y sło w eg o  PA N  w  Z ab rzu  p rzy  
w sp ó łp racy  In s ty tu tu  B adaw czego  L eśn ic tw a  w  W a r­
szaw ie.

W k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  p la ­
ców ek n au k o w y ch  k ra jo w y c h  i zag ran iczn y ch  z a in te ­
re so w an y ch  ty m  zag ad n ien iem  o raz  le śn ic y -p ra k tv c y . 
W  czasie  trw a n ia  k o n fe re n c ji w ygłoszono  26 re fe ra tó w  
oraz  o d b y ły  się  3 ses je  te ren o w e .

T e m a ty k a  re fe ra tó w  d o tyczy ła : 1) d iag n o s ty k i
uszkodzeń  ro ś linnośc i spow odow anych  w p ły w em  za­
nieczyszczeń p rzem ysłow ych  p o w ie trza , 2 ) p rzeb u d o w y  
d rzew o stan ó w  w  o toczen iu  zak ład ó w  przem ysłow ych ,
3) o d d z ia ły w an ia  poszczególnych  sk ład n ik ó w  zan ie ­
czyszczeń p o w ie trza , np. d w u tle n k u  s ia rk i, f lu o ru  i in . 
n a  w y b ra n e  g a tu n k i ro ś lin , a  zw łaszcza  n a  p rzeb ieg  
p rocesów  fizjo log icznych  ta k  w  w a ru n k a c h  n a tu r a l ­
nych, ja k  i w  k om orach  dośw iadcza lnych .

Podczas ses ji te ren o w y ch  dokonano  p rzeg ląd u  śro ­
dow isk  leśnych  o różnym  sto p n iu  zab u rz e n ia , zw rócono 
uw agę na  g a tu n k i d rzew  w zg lęd n ie  o d p o rn y ch  na 
w p ły w  zanieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  p o w ie trza  o raz  
zapoznano  się z m e to d am i s to so w an y m i w  p rz e b u d o ­
w ie  d rzew ostanów  na  te re n ie  G órn o śląsk ieg o  O kręgu  
P rzem ysłow ego . U czestn icy  k o n fe re n c ji m ie li w ięc  o k a ­
z ję  do bezpośredn iego  ze tk n ięc ia  się ze sk u tk a m i 
szkodliw ego  o d d z ia ły w an ia  p rz e m y słu  n a  la s y  oraz
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D rzew o s tan  sosnow y n a  te re n ie  G ó rn o ślą sk ieg o  
O k rę g u  P rzem y sło w eg o  z a m ie ra ją c y  n a  sk u te k  o d ­
d z ia ły w a n ia  p rzem y sło w y ch  zan ieczyszczeń  p o ­

w ie trz a . — F o t. J . G re h ta

do w y m ia n y  p o g ląd ó w  co do p ra k ty c z n e g o  za s to so w a­
n ia  w y n ik ó w  p ra c  n au k o w y ch .

N a  zak ończen ie  k o n fe re n c ji o d b y ła  s ię  w y c ieczk a  
w  re jo n  ź ró d e ł W isły  o raz  B esk id u  Ż yw ieck iego  i Ś lą ­
sk iego , gdzie  z n a jd u ją  się jeszcze n a tu ra ln e  i n ie z a ­
g rożone d rzew o stan y .

K o n fe re n c ja  w y k a z a ła , że b a rd z o  g ro źn y  s to p ień  
zn iszczen ia  la só w  z n a jd u ją c y c h  się  w  zasięgu  o d d z ia ­

ły w a n ia  p rz e m y słu  je s t d o sta teczn y m  a rg u m e n te m , by  
o d p o w ied n ie  w ład ze  p o d ję ły  zdecydow ane  k ro k i zm ie ­
rz a ją c e  do o ch rony  p o w ie trz a  a tm o sfe ry czn eg o , a p la ­
ców k i n au k o w e  ro zszerzy ły  za k re s  b a d a ń  do tyczących  
ta k  w ażn eg o  dziś p ro b lem u , ja k im  je s t w p ły w  zan ie ­
czyszczeń  p rzem y sło w y ch  p o w ie trz a  n a  środow isko  
p rzy ro d n icze .

M. S w i e b o d a

Zjazd Delegatów Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Astronomii w Kaliszu 21—22 

września 1968 r.

N a m ie jsce  zw ycza jnego  Z jazd u  D elegatów  P o lsk ie ­
go T o w arzy s tw a  M iło śn ików  A stro n o m ii w  r . 1968 w y ­
b ra n o  K alisz . W y bór b y ł ty m  p o d y k to w an y , że n ie ­
d aw n o  m in ę ła  350. ro czn ica  w y k o n y w a n ia  w  K aliszu  
p ie rw sz y c h  w  P o lsce  o b se rw ac ji as tro n o m iczn y ch  p rzy  
z a s to so w an iu  lu n e t. O b se rw a c je  te  b y ły  czyn ione w  l a ­
ta c h  1613— 1618 p rzez  je zu itę  b e lg ijsk ieg o  K a ro la  M a - 
1 a p  e r  t  a p rz y  w sp ó łu d z ia le  P o lak ó w  S zym ona P  e - 
r  o v  i u  s a i A leksego  S i 1 v  i u  s a z L eszn a  (nazw iska  
z la ty n izo w an e , pol= kie n azw isk a  n ieznane), p rzy  czym  
d o k o n an o  is to tn y c h  u lep szeń  k o n s tru k c y jn y c h  lu n e t. 
W  zw iązk u  z tą  ro czn icą  odby ło  się w  p rzed d z ień  
Z jazd u , t j .  21 w rz e śn ia  1968 r .  w  sa li re c e p c y jn e j r a ­
tu s z a  k a lisk ieg o  sy m pozjum , n a  k tó ry m  w ygłoszono  
n a s tę p u ją c e  re f e ra ty :  l . E .  R y b k a  — Z  d z ie jó w  o b ser­
w a c ji a s tro n o m ic zn y c h  w  P o lsce  w  X V I I  w ie k u .
2. J.  M e r g e n t a l e r  — D zis ie js zy  s ta n  w ie d zy  
o S ło ń cu . 3. J.  S a ł a b u n  —  O b serw a cje  S łońca  
w  P la n e ta r iu m  Ś lą s k im .  4. W.  S z y m a ń s k i  — 
Z  d o św ia d czeń  m iło śn ic zy c h  o b se rw a c ji a s tro n o m ic z­
n ych  S ło ń ca  w  P olsce. S y m p o zju m  to  zosta ło  zo rg a ­
n izo w an e  p rzez  Z a rz ą d  G łów ny  P o lsk iego  T o w arzy ­
s tw a  M iło śn ik ó w  A stro n o m ii i W ydzia ł K u ltu ry  
M ie jsk ie j R ad y  N aro d o w ej w  K a liszu . Po  p o łu d n iu  
tegoż  d n ia  u czes tn icy  Z jazd u  zw ied za li p ię k n y  p a ła c -  
-m u zeu m  w  G ołuchow ie .

22 w rz e śn ia  1968 r . odby ł się w  K a lisk im  D om u 
K u ltu ry  w ła śc iw y  s ta tu to w y  Z jazd  D elegatów  PT M A , 
n a  k tó ry m  ro zp a trzo n o  d z ia ła ln o ść  T o w arzy s tw a  za 
u b ieg łe  d w u lec ie , w y ty czo n o  p la n  p ra c y  i w y b ra n o  
no w e w ład ze  T o w arzy stw a . P rezesem  Z a rz ą d u  G łów ­
nego  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  M iło śn ików  A stro n o m ii 
w y b ra n y  zo s ta ł p o n o w n ie  d r  Jó ze f S a ł a b u n ,  d y ­
r e k to r  P la n e ta r iu m  Ś ląsk iego  w  C horzow ie.

E. R y b k a

C O P E R N I C A N A

Ciekawa notatka Kopernika z 1517 roku

W  la ta c h  1516— 1521, a  w ięc  p ra w ie  p rzez  p ięć  la t ,  
M ik o ła j K o p e r n i k  b y ł a d m in is tra to re m  d ó b r k a p i­
tu ły  w a rm iń sk ie j .  D o jego  o b ow iązków  n a le ż a ły  sądy  
sz lach ty , p rz y jm o w a n ie  od w o łań  od sąd ó w  ław n icz y ch  
i w ó jto w sk ic h , z a rząd  d o b ra m i k a p itu ły  i w re szc ie  
lo k a c je  (n a d a n ia  łanów ). W szy s tk ie  lo k a c je  K o p e rn ik  
n o to w a ł w  sp e c ja ln e j k siędze , k tó ra  ro zp o czę ta  b y ła  
jeszcze  w  1494 r . p rzez  B a lta z a ra  S t o c k f i s c h a  
(k s ięga  ta  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z n a jd u je  się dziś w  A r ­
ch iw u m  D iecez ji W a rm iń sk ie j w  O lsz tyn ie ).

N iezw y k le  in te re s u ją c a  je s t d la  n a s  n o ta tk a  K o ­
p e rn ik a  z d n ia  23 k w ie tn ia  1517 r., k ie d y  to  z a p isu ją c  
lo k a c ję  n ie  z a p o m n ia ł dodać : A c tu m  d ie  S . A d a lb e r ti  
p a tr ie  p a tr is  e t aposto li (W dzień  św . W o jc iech a , p a ­
t ro n a  i a p o sto ła  o jczyzny). O  n o ta tc e  te j  w sp o m in a  ju ż  
F ra n z  H  i p  1 e r  w  p ra c y  p t. R eg esta  C opern icana  
(„M o n u m en ta  H is to ria e  V arm ien « is” , B ra u n sb e rg , 1873, 
B d. 4, T . 2, s t r .  273). P isze  w  n ie j ta k ż e  Je re m i 
W a s i u t y ń s k i  w  dzie le  p t. K o p e rn ik , tw ó rca  n o ­
w ego  n ieb a  (W arszaw a  1938, s tr .  268). W  obu  je d n a k

p ra c a c h  do p isek  w ie lk ieg o  a s tro n o m a  p o zo sta je  bez  
k o m e n ta rz a , a  p rzec ież  św . W o j c i e c h  j? s t „ p a tro n e m  
i a p o s to łe m ” n asze j O jczyzny . C zyżby w  te n  sposób 
K o p e rn ik  ch c ia ł o k re ś lić  sw ą narodow ość?

K u lt  św . W ojc iecha  n a b ra ł  w  P o lic e  cech  k u ltu  
p a ń s tw o w e g o  ju ż  w  1 0 0 0  r., gdy  Ś w ię ty  zo s ta ł p a tr o ­
n em  m e tro p o lii g n ieźn ień sk ie j i p a ń s tw a  B o lesław a  
C h r o b r e g o  (A. G ieyszto r, P o c zą tk i P a ń stw a  P o l­
sk ieg o . K sięg a  T ys ią c lec ia , t. II , P o zn ań  1962, s t r  169). 
D odać te ż  należy , że św . W ojciech  w ra z  ze św. S ta ­
n is ław em  p a tro n u ją  w a lc e  z K rz y ż a k a m i pod  P ło w - 
cam i i po d  G ru n w a ld e m , a n a w e t W ład y staw  J a ­
g i e ł ł o  po  zw y c ięstw ie  w  1410 r . odbyw a p ie lg rzy m k ę  
d z ięk c zy n n ą  do g ro b u  św . W ojc iecha  w  G nieźn ie .

P o d o b n e  p rz e k o n a n ie  w y r a ja  J a n  D ł u g o s z w  o p i­
sie b itw y  g ru n w a ld z k ie j m ów iąc , że „patronow i®  J a ­
g ie łły  i jego  k ró le s tw a ” to  św . św . S tan is ław , W ojoi°ch, 
W ac ław , F lo r ia n  i Jad w ig a . W reszc ie  w  1511 r . Z yg­
m u n t S t a r y  w y ra ż a  się, iż p rzec iw  n a jaz d o m  tu re c ­
k im  liczy  n a  „o ręd o w n ic tw o  św . W ojciecha , p a tro n a  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o ” CJ. N ow ack i, Ś w ię ty  W ojo iech  
997— 1947. K sięg a  P a m ią tko w a , G n iezno  1948, s tr . 148).

S. R . B r z o s t k i e w i c z
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R O Z M A I T O Ś C I

B iałko z ropy. N iedożyw ien ie  lu d n o śc i w  k ra ja c h
0 s łab y m  ro zw o ju  ekon o m iczn y m  po leg a  w  g łów nej 
m itrz e  n a  b ra k u  b ia łk a  w  p ożyw ien iu . D latego  ta k  
w ażne  są  w y s iłk i m a ją c e  n a  ce lu  u zy sk an ie  tan iego
1 obfitego  ź ró d ła  b ia łk a , k tó re  n ad aw a ło b y  się  do 
sp o ży w an ia  p rzez  lu d z i lu b  p rzez  zw ie rzę ta  dom ow e. 
P ra c u je  się w ięc  n a d  ta n ią  m e to d ą  m asow ej hodow li 
n iższych  ro ś lin , b a k te r ii ,  g lonów , drożdży , g rzybów , 
k tó re  b y  słu ży ły  do p ro d u k c ji k o c e n tra tó w  b ia łk o ­
w ych . K o n c e n tra ty  ta k ie  m a ją  być  w p ie rw  d o d a tk iem  
do k a rm y  z w ie rzą t dom ow ych, a p ó źn ie j, gdy u zy sk a  
się je  w  fo rm ie  zdrow ego i sm acznego  k o n c e n tra tu , 
co b ęd z ie  oczyw iście w y m ag a ło  jeszcze d łuższego czasu, 
m ogą w chodzić  w  sk ład  lu d zk iego  pożyw ien ia .

b ia łk o  n iższych  fo rm  ro ś lin n y ch  uży te  ja k o  do­
d a tek  do p o ży w ien ia  cz łow ieka  n ie  je s t sp ra w ą  now ą. 
Podczas obu  w o je n  św ia to w y ch  jedzono  drożdże  jako  
pożyw ien ie  b ia łk o w e  w  A nglii, N iem czech  i u  nas. Po 
w o jn ie  p rz e s ta n o  żyw ić  się  d rożdżam i, k tó re  n ie 
k ażd em u  s m a k u ją  i są  sto sunkow o  d rog ie . K o n cen ­
t r a ty  b ia łk o w e  z n iższych  ro ś lin  ju ż  obecn ie  w y tw a ­
rzan e  są tan ie , ta k  że m ogą w spó łzaw odn iczyć , jeśli 
chodzi o cenę, z rr.ączką z ry b y  i soi.

W ie lk im  k ro k iem  n ap rzó d  w  te j  dz iedz in ie  je s t 
o p raco w an a  n ied aw n o  m e to d a  u zy sk an ia  b ia łk a  z ro p y  
n a fto w e j. D uże n ad z ie je  w iąże  się  z ty m  osiągn ięciem , 
n ad z ie je  od su n ięc ia  w id m a  g łodu , k tó re  co raz  n a ta r ­
czyw iej zag lą d a  w  oczy ek sp lo zy jn ie  ro z w ija ją c e j się 
ludzkości, zw łaszcza  w  k ra ja c h  o s łab y m  rozw o ju  
gospodarczym . N ie p rz e ra b ia  się  ro p y  n a fto w e j w p ro s t 
n a  b ia łko , lecz  p o śred n im  ogn iw em  i w łaśc iw y m  p ro ­
d u cen te m  są tu ta j  d rożdże. U zy sk an a  bow iem  z ro p y  
n a fto w e j p a ra f in a , a  do teg o  am o n iak , fo s fo ran y  oraz 
ś lad y  p ew n y ch  m e ta li  —  to  pożyw ka, n a  k tó re j dobrze 
ro z w ija ją  się  d rożdże  i dochodzą do ta k ie j m asy , że 
one sam e, lu b  też  k o n c e n tra ty  z n ich  w y tw orzone  
m ogą zaw ażyć ja k o  cen n y  d o d a te k  do p o ży w ien ia  d la  
żyw ego in w e n ta rz a .

P ro d u k c ja  ta  ro z w ija  się  n a  w ie lk ą  sk a lę . T ak  np. 
w e F ra n c j i  z ak ła d  w y tw a rz a ją c y  z ro p y  n a fto w e j 
b ia łko , a  w ła śc iw ie  h o d u ją c y  drożdże  n a  p ro d u k ta c h  
ro p y  n a fto w e j, zb u d o w an y  p rzy  ra f in e r i i  L a v e ra  m a 
w y tw arzać , je ś li w szystko  d a le j deb rze  pó jdz ie , około 
ro k u  1970 —  16 000 to n  b ia łk a  rocznie , a  jego p o te n ­
c ja ln a  ro czn a  p ro d u k c ja  o cen ian a  je s t n a  2 0  m ilionów  
to n  b ia łk a , k tó re  b ęd z ie  m o żn a  uzyskać  z p rze ro b u  
40 do 50 m ilionów  to n  p a ra f in y . Tego ro d z a ju  zak ład y  
są  ju ż  czynne w  Z SR R , w  S zkocji, a  p lan o w an e  je s t 
ich  za łożen ie  w  T a jw a n ie , w  In d iach , w  C h inach , 
w  C zechosłow acji i w  S ta n a c h  Z jednoczonych  A m e­
ry k i P łn . W iele k ra jó w , gdz ie  b ra k  b ia łk a  pow odu je  
n iedożyw ien ie  ludnośc i, p o s iad a  p o la  n a fto w e . T u ta j 
w ięc  w ła sn y m i zasobam i i odpow iedn io  p o staw io n ą  
p ro d u k c ją  m ożna  by  zapob iec g łodow em u  w yn iszcze­
n iu  m ieszkańców  ty c h  obszarów .

N a ty m  je d n a k  p ro b le m  się n ie  kończy . N ie ła tw o  
bow iem  będzie  p rz e k o n a ć  g ło d u jące , n a  niższym  
s to p n iu  ro zw o ju  s to jące  n a ro d y , b y  p rz y ję ły  tę  p o ­
żyw kę k o n c e n tra tó w  b ia łk o w y ch  do sw ego codziennego 
p o żyw ien ia . P o d e jśc ie  do ty c h  lu d z i i sposób p rz e ­
k o n y w a n ia  ich  o celow ości u ży w an ia  tego  n ie  t r a d y ­
cy jnego  sposobu  żyw ien ia  się  b ę d ą  w y m ag a ły  op a rc ia
0 s tu d ia  socjo log iczne n ad  ty m i sp o łeczeństw am i.

Je ś li chodzi o sp ra w ę  sm ak u , to  n ie  w iem , czy m ięso
św iń  i m lek o  k ró w  k a rm io n y c h  d rożdżam i w y h o d o w a­
nym i na  p a ra f in ie  je s t ta k  sm aczne, ja k  b y d 'a  żyw ionego 
w  sposób „ k o n w e n c jo n a ln y ”. Z ap ew n e  b ędz ie  gorsze 
w  sm ak u . W iem y  bow iem  d ob rze , że sposób  żyw ien ia  
zw ierzęc ia  w p ły w a  b a rd z o  znaczn ie  n a  sm ak  jego 
m ięsa . I  ta k  szynk i naszych  św iń  k a rm io n y ch  w  dużej 
m ie rze  jęczm ien iem  są o w ie le  sm aczn ie jsze , niż szynk i 
św iń  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i P łn ., k tó re  
się k a rm i k u k u ry d z ą  i ró żn y m i m ączk am i. P odobn ie
1 ja ja  k u r ,  żyw ionych  w  m a ły m  g o sp o d ars tw ie  w  spo­
sób tra d y c y jn y  z ia rn em  i n a  w y b ieg u , są  dużo lepsze 
od ja j  z k u r  du ży ch  hodow li, w  k tó ry ch  k a rm i się je 
m ączką  ry b ią , m ącz k ą  z k rw i b y d lęce j lu b  m ączką 
m ię sn o -k o s tn ą  u z y sk a n ą  z p a d ły c h  zw ie rzą t. Je ś li

je d n a k  chodzi o u ch ro n ien ie  od g łodu , to  sp ra w a  p o d ­
n ieb ien ia  zejdz ie  p raw d o p o d o b n ie  n a  d ru g i p lan .

I. V.
Science N ew s 92 (1967) i 93 (1968)

M leko w  tabletkach. M ów i się  czasem  o tym , że 
nasze odżyw ian ie  w  p rzyszłośc i będzie  po legać  n a  ły ­
k a n iu  odżyw czych ta b le te k  o raz  p o b ie ra n iu  m ało  od­
żyw czego objętościow o b a la s tu . P ró b k ę  tak ieg o  sk o n ­
cen tro w an eg o  poży w ien ia  m ożem y m ieć  w  o sta tn io  
w y tw o rzo n y ch  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  A m e ry k i P łn . 
ta b le tk a c h , w  sk ła d  k tó ry c h  w chodzi odw odnione i o d ­
tłu szczone m lek o  o raz  cuk ie r. T a b le tk i  te  je  się ja k  
c u k ie rk i. Ł a tw e  są  w  s to so w an iu  i w  p rzech o w y w an iu , 
n ie  w y m a g a ją  bow iem  ch łodn i. N a d a ją  się  szczególnie 
d la  dziec i i d o ro słych  n ie  lu b iący ch  sm ak u  m lek a , są  
w ygodne w  podróży , n a  w ycieczkach , w  czasie  d ługo ­
trw a łe j  p racy .

I. V.
Science News  v. 93

Prom ienie pozafio łkow e m ogą stw ierdzić św ieżość  
ryb na targu. C zy ry b a  sp rzed aw an a  na  ta rg u  w  m ieś­
cie n ad m o rsk im  b y ła  z łow iona u b ieg łe j nocy, czy też  
d aw n ie j, czy b y ła  zam rożona, o ty m  m ożna  się do­
w iedzieć  w  n iezb y t sk o m p lik o w an y  sposób. L am p a  
k w a rc o w a  odpow ie n a  to  p y tan ie . Ś w ia tło  p o zafio ł­
kow e bow iem  w y k ry w a  kw as m lek o w y  i jego  stężen ie , 
a w ła śn ie  kw as m le k o w y  uchodzi z tk a n e k  ry b  od 
chw ili u s ta n ia  życia  ry b y  i to  o w ie le  s iln ie j w  w yższej 
te m p e ra tu rz e  n iż  u  ry b y  zam rożonej. A  w ięc  ze s tęże­
n ia  k w a su  m lekow ego  w  tk a n k a c h  ry b y  m o żn a  w n io s­
k ow ać o je j św ieżości.

A p a ra tu ra , k tó r ą  sk o n s tru o w an o  do tego  b ad an ia , 
je s t ła tw a  do obsług i, ta k  że m oże ju ż  w k ró tc e  w e jd z ie  
n a  ta rg i  ry b n e , by  za in te re so w an y m  k lien to m  o rzekać  
o św ieżości nab y w an eg o  to w aru .

I. V.
Science et vie. n. 606. II. 1968

P ow stan ie geniusz czy potw ór? M ów i się  co raz  
szerzej o tym , że n a u k a  do jdzie  do ta k ic h  osiągnięć, 
d z ięk i k tó ry m  b ędz ie  m o g ła  zm ien iać  w  ok reś lonym , 
dow o lnym  k ie ru n k u  dziedziczne cechy  is to t żyw ych: 
ro ś lin , zw ierzą t, a  n a w e t człow ieka, że będzie  m og ła  
k ie ro w ać  dziedziczen iem . P o g ląd  te n  m a  sw oich  p rz e ­
ciw n ików , co się o s ta tn io  ja sn o  zaznaczy ło  n a  zeb ran iu  
A m ery k ań sk ieg o  T o w arzy stw a  C hem icznego  w  S an  
F ran c isco , na  k tó ry m  o m aw iano  ro lę  D NA  w  dz ie ­
dziczności. P ro b lem  w y tw a rz a n ia  w  p o to m stw ie  ż ą d a ­
nych  cech  dziedzicznych  je s t  ta k  p a s jo n u ją c y , że na  
te n  w ła śn ie  te m a t m a  się  odbyć w  n a jb liż szy m  czasie 
zeb ran ie  A m ery k ań sk ieg o  S to w arzy szen ia  d la  P o stęp u  
W iedzy (A m er ica n  A ssoc ia tion  fo r  A d v a n c e m e n t of 
Science). N iek tó rzy  u czen i p rz e w id u ją , że b ędz ie  m ożna 
przez  chem iczne zm ian y  w p ły n ąć  w  ok reś lo n y  sposób 
n a  u k ła d  n u k leo ty d ó w  w  DNA, co zm ien i w  p o ­
żąd an y m  k ie ru n k u  in fo rm a c ję  g en e ty czn ą  w  n im  za ­
kodow aną.

Z w o len n icy  p o g lądu , że m ożna  b ęd z ie  k sz ta łto w ać  
cechy  dziedziczne p rzy sz ły ch  p o ko leń , w id zą  już , że 
w p ły w a  się  na  tw o rzen ie  p o żąd an y ch  cech fizycznych , 
zapobiega się sk łonnościom  do a le rg ii , do o ty łośc i czy 
do a r tre ty z m u , w y k lu cza  się cu k rzy cę  o raz  n ie k tó re  
choroby  um ysłow e, a  tak że  ra k a . T a k a  „ in ży n ie ria  ge­
n e ty czn a” b y łab y  tak że  w ed łu g  ty c h  p rzew id y w ań  
sposobem  do w zm ożen ia  in te lig e n c ji u  p o to m stw a .

N a z e b ran iu  A m e ry k a ń s k ie g o ' T o w arzy stw a  C h e­
m icznego n a jo s trz e j w y s tą p ił p rzec iw  ty m  p o g lądom  
b o ta n ik  z U n iw e rsy te tu  W a sh in g to n a  w  S t. L ou is — 
d r B a rry  C o m m o n e r .  Z decydow an ie  p rz e c iw s ta ­
w ił się  ty m  w izjom  p rzyszłośc i tw ie rd z ą c , że je s t  to  
o k ru tn a  d rw in a  z lu d zk ich  nadzie i. N ie  sam o bow iem  
odziedziczone D NA  d e te rm in u je  k ie ru n e k  ro zw o ju ; 
podczas p rz e k a z y w a n ia  in fo rm a c ji g en e ty c zn e j k o ­
m ó rk o m  p o tom nym , m oże coś w p ły n ą ć  n a  tę  p rz e -
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n o szoną  in fo rm a c ję , m oże coś ją  zm ien ić . D ow odzą tego  
m ięazy  in n y m i jego  W łasne a ośw iadczen ia . A  w ięc, 
je s ii n a  D N a  w p iy w a ją  ze w n ę trz n e  w a ru n k i, to  u s iło ­
w a n ie  k ie ro w a n ia  cecn am i d z iedz icznym i za  pom ocą 
chem iczn y ch  m a n ip u la c ji  z DJMA m ogą p rzy n ie ść  n ie ­
o czek iw ane  sk u tk i. D r L o m m o n e r p rz e s trz e g a  w ięc , że 
s ta ra n ia  o w y tw o rz e n ie  g en iu sza  m o g ą  spow odow ać  
p o w sta n ie  p o tw o ra .

M ów i się  tu  ja k o  o id ea le , do k tó reg o  się  dąży , 
o cz łow ieku  zd row ym , m a ją c y m  ja k  n a jo a rd z ie j  w zm o ­
żoną  in te lig e n c ję , o g em u szacn  in te le k tu a ln y c n , a le  
ja k o ś  n ie  s iy cn ac  o in n y ch , m e m n ie j w ażn y ch  cech ach  
lu d zk ich , a  w ięc  n ie  m ó w i się  tu  n a  ogół o cz łow ieku  
sz la c n e tn y m , o d zn acza jący m  się  d o b roc ią , uczciw ością , 
obow iązkow ośc ią , p o czu c iem  od p o w ied z ia ln o śc i i  s p r a ­
w ied liw o śc i, p raw d o m ó w n o śc ią , od w ag ą  c y w iln ą  itp . 
B ez ty c h  cech  ludzkość  zesz łaby  n a  m an o w ce  e tyczne , 
k tó r e  p o p ro w ad z iły b y  ją  d o  k a ta s tro fy .

I. V.

W yziew y fabryczne z zachodniej i środkow ej E u ­
ropy zagrażają ryoum  i lasom  w S zw ecji. N ie z d a ­
w an o  sob ie  ao ty en c zas  sp ra w y , ja k  d a le k ie  w ę d ró w k i 
p o p rzez  lą d y  i m o rza  o d b y w a ją  w y z iew y  k o m in ó w  
ia b ry c z n y c n . O sta tn io  S zw ec ja  p o d n io s ła  aiarm , bo 
o b ecn ie  je j la s y  ro sn ą  w o ln ie j , ry o y  w  je z io ra c n  g in ą , 
a g le b a  s ta je  się co raz  b a rd z ie j k w a śn a , szczegó ln ie  
w  p o łu d n io w e j i z acn o d n ie j części k r a ju .  O kaza io  się, 
że to  w ła śn ie  d ym y  p rzem y sło w e , a w  szczególności 
z a w a rty  w  n ic h  d w u tle n e k  s ia rk i, p o w o d u ją  te  s tra ty . 
W  o s ta tn ic h  d z ies ięc iu  ła ta c n  s ta le  w zrasta  k w a so ta  
deszczu  w S zw ecji.

D la tego  te ż  S zw ec ja  d o m ag a  się  m ięd zy n a ro d o w e j 
k o n tro li  sk a ż a n ia  a tm o sfe ry ; k o n tro la  ta  m ia ła b y  się 
g łó w n ie  z a ją ć  z a w a rto śc ią  s ia rk i w  n a fc ie  p rz e m y ­
słow ej.

W iadom o p ow szechn ie , że  i u  n a s  z a g ad n ien ie  to  
je s t  bard zo  p o w ażn e . D ym y  z k om inów  N ow ej H u ty  
o raz  e le k tro w n i w  S ie rszy  w ie le  w y rz ą d z iły  szkody  
d rzew o m  P uszczy  N iep o ło m ick ie j. T o też  p o d ję to  w a lk ę  
z ty m  z a tru w a n ie m  p o w ie trz a  w y z iew am i z zak ła d ó w  
p rzem y sło w y ch . W lip c u  b ieżącego  ro k u  u ru ch o m io n o  
w  e le k tro w n i w  S ie rszy  in s ta ia c ję  d la  o d s ia rc z a n ia  
d ym ów , a w  p rzy sz ły m  ro k u  m a  zacząć  d z ia łać  ta k ie  
u rząd zen ie  w  H u cie  im . L e n in a . N asi n au k o w cy  o p ra ­
co w a li ta k ą  m e to d ę  o d sia rczan ia , k tó r a  p rz y n o s i d o ­
d a tk o w ą  k o rzy ść : w y z y sk u je  się b o w iem  tę  u su n ię tą  
ze sp a lin  s ia rk ę  do p ro d u k c ji  naw ozów  sz tu czn y ch , 
a  m ian o w ic ie  s ia rc z a n u  am onow ego , k tó ry  u chodz i 
z kom inów  i ro zs iew a  się  n a  p o la  i  la sy  p rzy n o sząc  
k o rzy ść  z a m ia s t szkody.

I. V.

W oda słodka dla N ow ego Jorku. W  tra k c ie  s tu d ió w  
z n a jd u je  się o b ecn ie  w ie lk i p la n  zap o b ieżen ia  b ra k o w i 
w ody  sło d k ie j, k tó ry  co raz  re a ln ie j zag raża  ca łe m u  
p ó łn o cn em u  w schodow i S tan ó w  Z jednoczonych , 
zw łaszcza  zaś m ie jsk ie j a g lo m e ra c ji N ow ego Jo rk u . Z a ­
sad za  się  on n a  o d g ro d zen iu  ta m a m i dw óch  k ra ń c ó w  
L o n g  Is la n d  S ound , c ie śn in y , k tó ra  na  d ługośc i 155 k m  
o d c in a  w y sp ę  L ong  Is la n d  od lą d u  s ta łeg o . T am a  
w sch o d n ia , od s tro n y  p e łn eg o  m orza , m ia ła b y  p o d o b n e  
zn aczen ie  do tego , ja k ie  p o s ia d a ją  ju ż  w y k o n a n e  lu b  d o ­
p ie ro  b u d o w a n e  zap o ry  w  H o lan d ii (Z u y d erzee  i P la n  
D elta). T am a  zach o d n ia  n a to m ia s t p rz e g ra d z a ła b y  
je d y n ie  b a rd zo  w ą sk ą  w  ty m  m ie jscu  c ie śn in ę . U tw o ­
rzo n y  w  te n  sp o só b  zb io rn ik  p rz y jm o w a łb y  w o d y  
dw óch  rzek , H o u sa to n ic  i C o n n ec ticu t, an a lo g iczn ie  ja k  
Z u y d e rzee  o d b ie ra  w o d y  I js e ll ,  odnog i R en u . P rz y  
łą c z n e j ś re d n ie j w y d a jn o śc i obu  rzek  590 m 3  w o d y  n a  
se k u n d ę  c ie śn in a  L ong  Is la n d  za m ie n iła b y  s ię  w  je ­
zioro  p itn e j  w o d y  w  c iągu  za led w ie  7,5 la t .  Z m a g a z y ­
n o w a n a  w  n im  ob ję to ść  b y ła b y  1 2 -k ro tn ie  w ię k sz a  od 
te ra ź n ie jsz y c h  p o trz e b  n o w o jo rsk ieg o  zespo łu  m ie j­
sk iego . N a jw ięk szą  tru d n o ść  w  u rz e c z y w is tn ie n iu  tego  
śm ia łeg o  z a m ie rzen ia  s ta n o w i w ie lk ie  u p rz e m y sło ­
w ien ie  n a jb liż szy ch  oko lic  c ie śn in y , a w ięc  id ące  z ty m  
w  p a rz e  in te n sy w n e  zan ieczyszczan ie  je j w ód. T ak  
te d y  p ro je k t m u s i b ra ć  pod  uw agę  n ie  ty lk o  ogrom  
ro b ó t z dz ied z in y  in ż y n ie rii w o d n e j, a le  ró w n ież  i za­
g a d n ie n ie  sk u teczn eg o  oczyszczan ia  ścieków .

E. S.
Science Progris. La N aturę  1967

N afta  nadal rządzi św iatem . W  r. 1966 p ro d u k c ja  
św ia to w a  su ro w e j ro p y  n a fto w e j p rzek ro czy ła  
1 , 6  m ld  t, t j .  zw ięk szy ła  się o 8,5u/o w  s to su n k u  do 
r. 1965. W zrost te n  zu p e łn ie  n ie  zap o w iad a  zw o ln ien ia  
w y d o b y c ia , sk o ro  w  o k res ie  1 9 6 0 —65 w y n o sił ś re d n io ­
ro czn ie  „za led w ie” 7,4"/o. N a  130 m in  p rz y b y tk u  
sk ła d a ją  się p rzed e  w szy stk im  sukcesy  w ie rta czy  n a  
B lisk im  W schodzie  (w zrost o 50 m in  t), po tem  w A m e­
ry c e  P ó łn o cn e j (29 m in ) i w  A fry ce  (27 m in). N a to m ia s t 
W en ezu e la , choć n a d a l p o zo sta je  św ia to w y m  e k sp o r te ­
re m  ro p n y m  n r  1, zm n ie jszy ła  sw o ją  p ro d u k c ję  o 3°/o, 
tj . o p o n a d  25 m in  t.  A  oto ta b e lk a  w y d o b y cia  A.D. 1966 
w  m in  t:  A m e ry k a  P łn . — 452,7, A m ery k a  Ł a c iń sk a  — 
237,5, Ś rodkow y  W schód —  468,3, A fry k a  — lz7,6, 
E u ro p a  Z ach o d n ia  —  17,7, D a lek i W schód — 35,1, 
E u io p a  W schodn ia  (tzn. m . in . ca ły  Z w iązek  R adzieck i) 
i C h in y  —  293,8, ś w ia t łączn ie  — 1 632,7 m m  t. Po 
w ie lu  la ta c h  sta łeg o  choć lek k ieg o  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
E u ro p a  Z ach o d n ia  p rzeży w a  obecn ie  je j  łag o d n e  zw o l­
n ien ie . J e s t  to  z jaw isk o  w ręcz  o d w ro tn e  do tego, ja k ie  
w  te j części k o n ty n e n tu  o b se rw u jem y  w  odn ies ien iu  do 
g azu  z iem nego . B yć m oże je d n a k , że s ta n  te n  u legn ie  
zm ia n ie  n a  sk u te k  e w e n tu a ln y c h  o d k ry ć  (k tóż w ie, 
m oże  w id o w isk o w y ch ), k tó re  n a s tą p ić  m ogą — ró w ­
no leg le  z ju ż  d o k o n an y m i o d k ry c iam i gazu  —  n a  d n ie  
M . P ó łnocnego , ta k  in te n sy w n ie  obecn ie  n aw ie rcan eg o . 
W k ażd y m  ra z ie  ja k  d o tąd  p ry m  w io d ą  w  p ro d u k c ji 
ro p y  n a fto w e j N iem cy  Z ach o d n ie  (7,8 m in  t), po tem  
F ra n c ja  (2,9), A u s tr ia  (2,7), H o la n d ia  (2,3) i W łochy 
(1,7).

Z e  św ia ta  so c ja lis ty czn eg o  n a  n iek w estio n o w an e  
czoło w y b ija  się Z S R R  ze sw o im i 265 m in  t, co s ta w ia  
go n a  d ru g im  m ie jsc u  na  św iecie , po S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych  (410 m in  t). P ro d u k c ja  ch iń sk a  c iąg le  jeszcze 
je s t  b . sk ro m n a  i w y n io sła  10 m in  t w  r . 1966 (a w ięc 
m n ie j n iż  ru m u ń s k a  —  1 2  m in  t). w  s to su n k u  do 8  m in  
w  1964 i 9 w  1965i P rzy p o m in am y , że w  ty m  sam y m  
o k re s ie  P o lsk a  w y d o b y ła  u b o żu ch n e  400,4 ty s . t. 
U d z ia ł k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  w  p ro d u k c ji św ia to w e j 
n ie  u le g ł zm ian ie  i  w y n o s i n a d a l 18“/o.

E. S.
Science Progres. La N aturę  1967

M agnetokardiograf w yk ryw a  uszkodzenia m ięśnia  
sercow ego. M ag n e to k a rd io g ra f r e je s tru je  zm iany  p o la  
m ag n e ty czn eg o , p o w s ta ją c e  p rz y  zm ian ach  p rą d u  
e lek try czn eg o , w y w o łan y ch  sk u rczem  i ro zk u rczem  
m ię śn ia  sercow ego . T e o s ta tn ie  r e je s tr u je  e le k tro k a r ­
d io g ra f, a  zas to so w an ie  ró w nocześn ie  obu p rzy rząd ó w  
p o zw a la  n a  b a rd z ie j p re c y z y jn e  lo k a lizo w an ie  zm ian  
w  m ię śn iu  se rcow ym .

W. B -S .
Sc. N ew s  1967

A lk oh ol zm ienia usposobienie kogutów . W y starcza  
je d e n  ły k  a lk o h o lu , ab y  b a rd zo  ag resy w n eg o  k o g u ta  
zm ien ić  w  łagodnego  o jca , k tó ry  n iezw y k le  tro sk liw ie  
w y g rz e w a  św ieżo w y lęg łe  k u rc z ę ta  i o p iek u je  się  n im i. 
K o g u ty , k tó re  p o jo n o  czy stą  w o d ą  —  albo  u n ik a ły  
k u rc z ą t , a lbo  a ta k o w a ły  je . P o d o b n ie  w strz y k n ię c ie  
k o g u to m  p ro la k ty n y  w y z w a la  w  n ich  s iln e  in s ty n k ty  
o p iekuńcze .

W . B -S .
Sc. N ew s  1967

Szklarn ia  X X  w ieku . W  W ojew ódzk im  P a rk u  K u l­
tu r y  i W ypoczynku  w  K a to w icach  (C horzow ie) z n a j­
d u je  się  je d y n a  w  P o lsce , a ta k ż e  je d n a  z n ie liczn y ch  
w  E u ro p ie , e k sp e ry m e n ta ln a  s z k la rn ia  w ieżow a.

Z b u d o w a n a  na  w zó r sz k la rn i w ieżow ej w  A u str ii, 
pod  w zg lęd em  w y so k o śc i je s t  je d n ą  z n a jw y ższy ch  
teg o  ty p u  w  św iecie . W ysokość je j  w y n o si 54 m , ś re d ­
n ica  1 1  m .

P o w ło k a  sz k la rn i zb u d o w an a  je s t z p rzep u szcza l­
nego d la  św ia tła  p o lie s tru  falistego.-

R o ś lin y  s ą  h o d o w an e  h y d ro p o n iczn ie  p rz y  zasto so ­
w a n iu  to r fu  o raz  p ożyw ek  m in e ra ln y c h  rozpuszczonych  
w  w odzie . C ałość u s ta w io n a  je s t  n a  d łu g ich  poziom ych  
p ó łk a c h , k tó re  p o ru s z a ją  się  za pom ocą p ionow ego 
system u  przenośnego.
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C zas obiegu ta śm y  z p ó łk a m i w y n o si od 2 do 
8  godz. W szystk ie  p ó łk i ( je s t ich  285) są  a u to m a ty cz ­
n ie  naw ożone ro z tw o ra m i w o d n y m i o raz  p o d lew an e  
i z raszan e . C a łkow ic ie  zau to m a ty zo w an e  je s t ta k ż e  d o ­
zow an ie  COL>, n a w ilg o tn ia n ie  p o w ie trz a  oraz  re g u la c ja  
te m p e ra tu ry  w n ę trz a  i w ody  do p o d lew an ia  ro ś lin . 
N aw ożen ie  ro ś lin  ro z tw o ra m i so li m in e ra ln y c h  odbyw a 
się pyzez częśc iow e zan u rz a n ie  ro ś lin  (w czasie  ru ch u ) 
w  sp e c ja ln ie  do tego  ce lu  p rzy s to so w an y m  zb io rn ik u .

S z k la rn ia  teg o  ty p u  je s t n iew ą tp liw ie  w ie lk im  p o ­
s tęp em  w  te j dz iedz in ie . M ożliw ość p ionow ego w y ­
k o rz y s ta n ia  p o w ie rzch n i s tw a rz a  w ie lk ie  p e rsp ek ty w y  
rozw ojow e. N a uw agę  z a s łu g u je  fa k t , że p ie rw sza  
sz k la rn ia  w ieżow a w y b u d o w an a  zosta ła  na  G órnym  
Ś ląsk u , gdzie w ła śn ie  n a jb a rd z ie j a k tu a ln y  je s t te n  
p ro b lem .

M. S.
Sc. News 1967

N ow y śro d ek  nasercow y . T rw a ją  p o szu k iw an ia  p re ­
p a ra tu , k tó ry  by  ró w n o cześn ie  k o n tro lo w ał c iśn ien ie  
k rw i i  re g u lo w a ł tę tn o  se rca . Jed n y m  z ta k ic h  p re p a ­
ra tó w  je s t e led o izy n a , w y e k s tra h o w a n a  z g ruczo łów  
ślinow ych  o śm io rn ic  z z a to k i n e a p o lita ń sk ie j; in n y m  
je s t p h y sa le a m in a  zna lez io n a  w  skórze  ro p u ch  p o łu d ­
n io w o am ery k ań sk ich . T en  o s ta tn i p re p a ra t  je s t 
1 0 -k ro tn ie  s iln ie jszy  od e ledo izyny . B a d a n ia  k lin iczne  
ty c h  p re p a ra tó w  n ie  są  jeszcze zakończone.

W. B -S .
Sc. News 1967

H o rm ony  sp rz y ja ją  ro zw o jo w i ra k a . W y kry to , że 
jak ie ś  czynn ik i, w y d z ie la n e  p rzez  podw zgórze  (h ypo - 
th a la m u s ) w y w o łu ją  rak o w a c e n ie  tk a n e k . P o  u su n ięc iu  
szczurom  p o d w zg ó rza  znaczn ie  z red u k o w an o  u  n ich  
liczbę p rz y p a d k ó w  r a k a  su tk ó w . G dy w s trz y k n ię to  d o ­
św iad cza ln y m  szczu rom  śro d ek  chem iczny  siln ie  r a k o ­

tw órczy  — 95®/o zw ie rzą t zap ad a ło  na  now o tw ór, n a ­
to m ia s t w śród  zw ie rzą t z częściow o u su n ię ty m  p o d ­
w zgórzem  ty lk o  u  30“/o s tw ie rd zo n o  p o w stan ie  now o­
tw orów . Je ś li zaś u su n ię to  i podw zgórze  i ja jn ik i  — 
żadne (0 !®/o) ze zw ie rzą t n ie  zacho row ało .

W . B -S .
Sc. News 1967

N ow e tw o rzy w a  sztuczne. W  U SA  w y p ro d u k o w an o  
now e tw o rzy w a  sztuczne o n azw ie  p o lik a rb o ra n s ilio -  
k san y  —  k tó re  zach o w u ją  e lastyczność  w  te m p e ra ­
tu rz e  +  400°C i pon iże j — 60°C. M ają  one zas to so w a­
n ie  do p ro d u k c ji części m aszy n  p ra c u ją c y c h  pod  w y - 
sk im  ciśn ien iem  o raz  jak o  osłony  p rzed  b a rd zo  w y ­
sok im i te m p e ra tu ra m i.

W. B -S .
Sc. News 1967

N ow y sposób p rzeciw  hem ofilii. W U SA  w y k ry to , 
że śledziona w y tw a rz a  czynn ik  an ty h em o lity czn y  
i w  zw iązku  z ty m  p ro p o n u je  się, aby  osobom  c ie rp ią ­
cym  n a  h em ofilię  p rzeszczep iać  śledzionę osób zd ro ­
w ych . D ośw iadczaln ie  ud a ło  się pobudzić  śledzionę 
św in i do w y tw a rz a n ia  czy n n ik a  an ty h em olitycznego  
pod  w p ły w em  w sączan ia  w  n ią  k rw i osób obciążonych  
hem ofilią .

W . B -S .
Sc. N ews 1967

K w asy  am inow e decy d u ją  o ro zw o ju  oka. E kspe­
ry m e n ta ln ie  n a  zw ie rzę tach  w y k azan o , że je ś li ro zw i­
ja ją c y  się  za ro d ek  pozbaw ić  m e tio n in y  — n a s tę p u je  
d e g en e rac ja  n e rw u  w zrokow ego , zaś u su n ięc ie  ty ro z y ­
ny w y w o łu je  b r a k  p ig m e n tu  w  oku.

W. B -S .
Sc. News 1967

R E C E N Z J E

J a n  H e w e l i u s z :  A tla s  zw iezdnogo n ieba .
Izd a tie ls tw o  „ F a n ” U zbesko j SSR, T aszk ie n t 1968, 
30 +  56 m ap .

W  ro k u  1969 m ija  2500 la t  od za łożen ia  S a m a r-  
k a n d y , jed n eg o  z n a js ta rs z y c h  m ia s t św ia ta . Z n a jd u ją  
się tu  liczn e  p a m ią tk i  k u l tu ry  m a te r ia ln e j  i  duchow ej, 
św iadczące  o w y so k ie j cy w ilizac ji lu d ó w  zam ieszk u ­
jących  k ied y ś  U zb ek is tan . Do p a m ią te k  ty c h  n a leżą  
ró w n ież  ru in y  o b se rw a to r iu m  astronom icznego , k tó re  
założył U ł u g - b e g  (1394— 1449) w  p ie rw sze j po łow ie  
XV w iek u .

U łu g -b eg  b y ł b o w iem  n ie  ty lk o  s ław n y m  księc iem  
ta ta r s k im  (w nuk  w ie lk ieg o  e m ira  T i m u r a - l e n g a ) ,  
a le  ró w n ież  w y b itn y m  as tro n o m em . Z b u d o w an e  przez  
n iego  o b se rw a to riu m  as tro n o m iczn e  b y ło  w ów czas 
n a jw ię k sz e  n a  św iecie . N ie s te ty , p lacó w k a  ta  czynna  
b y ła  ty lk o  p rzez  2 1  la t ,  gdyż po tra g ic z n e j śm ierc i 
sw ego tw ó rc y  zo s ta ła  zn iszczona p rzez  fan a ty czn y ch  
d erw iszów  (U łu g -b eg a  zam o rd o w a li p rzec iw n icy  p o li­
tyczn i).

N a jw ażn ie jszy m  dz ie łem  U łu g -b eg a  są  T ab lice  
g w ie zd n e  („ Z id ż -i-G u ra g a n i”), k tó re  ukończone  zostały  
w  1437 r .  D zieło  sk ła d a  się z c z te rech  części: I —  sp o ­
soby liczen ia  czasu  u w sch o d n ich  n arodów , I I  — w s k a ­
zów ki z dz iedz iny  a s tro n o m ii p ra k ty c z n e j, I I I  — te o r ia  
ru ch ó w  p la n e t i IV  —  w iad o m o śc i z a stro lo g ii. Z a ­
w ie ra  ono ró w n ież  k a ta lo g  gw iezdny , o b e jm u ją c y  p o ­
zycję  1 0 2 2  gw iazd  p ó łn o cn e j i p o łu d n io w ej p ó łk u li 
n ieba .

P o lsk i a s tro n o m  J a n  H e w e l i u s z  (1611— 1687) 
b y ł je d n y m  z p ie rw szy ch  uczonych  eu ro p e jsk ic h , k tó ­
ry  za in te re so w a ł się  k a ta lo g ie m  U łu g -b eg a . W  dziele  
p t .  P ro d ro m u s a s tro n o m ia e  (G d ań sk  1690) p o d a je  d a ­
ne  z tego  k a ta lo g u , a  p o n a d to  n a  p ięk n e j ry c in ie  t y ­
tu ło w e j sw ego d z ie ła  zam ieszcza  w iz e ru n e k  uzbeckiego

a stro n o m a . D la tego  też  z o k az ji 2500 roczn icy  założen ia  
S a m a rk a n d y  w y d an o  w  T aszk ien c ie  trz e c ią  część dzie ła  
H ew eliu sza , k tó ra  w łaśc iw ie  je s t a tla se m  n ieb a .

A tla s  n ieb a  H ew eliu sza  w y d a n y  zosta ł pod  r e d a k ­
c ją  W . P . S z c z e g ł o w a ,  d y re k to ra  In s ty tu tu  A s tro ­
nom icznego A k ad em ii N au k  U zbeck ie j SSR  w  T asz­
k iencie . Z aw ie ra  30 s tro n  te k s tu  w  ję zy k u  uzbeck im  
( tra n sk ry p c ja  ro sy jsk a ) , ro sy jsk im  i an g ie lsk im  (au to ­
rem  te k s tu  tak że  je s t a k ad em ik  Szczegłow ) o raz  re p ro ­
d u k c je  56 m ap  z p ra c y  H ew eliu sza  p t. U ranographia  
(tak i ty tu ł  nosi trz e c ia  część d z ie ła  p t. P rodrom us  
astronom iae).

D zieło je s t b a rd zo  p ię k n ie  w y d a n e  i n a  pew n o  za ­
in te re su je  h is to ry k ó w  n a u k  p rzy ro d n iczy ch , a s tro n o ­
m ów  o raz  w szy stk ich  ludzi, k tó ry m  sp ra w y  rozw o ju  
k u ltu ry  ogó lno ludzk ie j n ie  są  o b o ję tn e . J e s t  ono p i ę ­
k n y m  p rz y k ła d e m  w sp ó łp racy  m iędzy  uczo n y m i ró ż ­
nych  na ro d ó w  n a  p rz e s trz e n i w ie lu  w ieków .

S. R. B r z o s t k i e w i c z

K osm os — S e r i a .  A.  B i o l o g i a .  1968 (R ok X V I)

Z eszyt 5 (94) zaw ie ra  a r ty k u ły ; L . N i t e c k i e j  
O siągnięcia  e le k tro fiz jo lo g ii w  badan iach  w ęch u , A . 
. G u t t o w e  j S p ecy fic zn o ść  u k ła d ó w  „ L a rw y  ta s ie m ­
ców  (P seudophyllidea )  — w id ło n o g i (C opepoda)” 
w  św ie tle  badań  b io log icznych  i fiz jo lo g ic zn ych ,
A.  J a s i ń s k i e g o  U ra fyza  —  p rz y sa d k a  rd zen io w a  
ryb ;  p o n ad to  d ro b n ie jsze  m a te r ia ły  w  dz ie łach  K ro ­
n ik a  N a u ko w a , Prace za k ła d ó w  i in s ty tu tó w  n a u k o ­
w ych , Z ebran ia , z ja z d y  i k o n fe r e n c je  n a u k o w e  o raz  
R ecenzje .

Z. M.

4*
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W . S t e f a ń s k i :  P arazytologia  w eterynaryjna.
T om  II . A ra c h n o -E n to m o lo g ia . P a ń s tw . W yd. R o ln icze 
i L eśne , W arszaw a  1968; s tr .  329, 159 ry c in  w  tek śc ie . 
C ena  z ł 40.

W  d ru g im  to m ie  P a ra zy to lo g ii W e te r y n a r y jn e j  p ro ­
fe s o r  W ito ld  S t e f a ń s k i  d a je  ja sn y  p rz e g lą d  p a so ­
ży tn iczy ch  o rg an izm ó w  n a leż ący ch  do ty p u  s ta w o n o ­
g ó w . A u to r  o m aw ia  p o k ró tc e  k o le jn o  p o ru szo n e  w  k s ią ż ­
ce  g ru p y  sy s te m a ty c z n e  —  ty p y . p o d ty p y , g ro m ad ę , 
p o d g ro m ad ę , rz ą d  etc ., a  w  o b ręb ie  ro d z in y  d a je  szcze­
gó łow e om ów ien ie  poszczegó lnych  g a tu n k ó w  p aso ży ­
tów . Z n a jd u je m y  tu  opis p aso ży ta , d an e  o żyw ic ie lach , 
u m ie jsco w ien iu  w  c ie le  żyw icie la , o ro zw o ju , ch o ro b o ­
tw órczości, ep izoo tio log ii, zw a lczan iu  p a so ż y ta  i jego  
ro zm ieszczen iu  geo g ra ficzn y m . T am , gdzie  je s t  to  w s k a ­
zane , o b ja w y  k lin iczn e , zm ian y  an a to m o p a to lo g iczn e , 
ro zp o zn aw an ie  in w az ji, d an e  o leczen iu  i zap o b ie g an iu  
in w a z ji u ję te  są  w  osobnych  u s tęp ach , p o św ięco n y ch  
b lisk o  sp o k re w n io n y m  g a tu n k o m  p asoży tów , a w ięc  
np . ro zd z ia ł o zw alczan iu  k le szczy  lu b  o gzaw icy .

K siążk a  je s t i lu s tro w a n a  w ie lo m a  dob ry m i ry c in am i, 
sp o śró d  k tó ry c h  liczn e  są  o ry g in a ln e .

44 p o zyc je  cy tow anego  p iśm ie n n ic tw a  b ęd ą  cen n ą  
p om ocą  d la  czy te ln ików .

Z ap ew n e  p rzez  n ied o p a trz e n ie  re d a k c j i  w z m ia n k ę  
i k ró tk ie  om ów ien ie  zn a la z ł ty lk o  p o d ty p  B ra n ch ia ta , 
n a to m ia s t b ra k  ta k ic h  u s tęp ó w  o dw óch  pozosta łych , 
ż y ją c y c h  w spó łcześn ie  p o d ty p a c h  — T ra ch ea ta  oraz 
C h elicera ta , w sp o m n ian y ch  w  ogólnym  u stęp ie  o ty p ie  
A rth ro ’poda.

Z d rob iazgów , zas łu g u jący ch  n a  p o p ra w ie n ie  w  n a ­
s tę p n y m  w y d a n iu , to  np . te rm in  „oogonie” (s tr. 47), 
k tó ry  n a leż a ło b y  za s tąp ić  fo rm ą  „oogon ia” (bo je s t  „to 
o o g o n iu m ”, a  n ie  „ ta  oogon ia”), lu b  „pęcherz  n a s ie n ia ” 
(s tr. 304), k tó ry  le p ie j o k reś lić  ja k o  „p ęch erz  n a s ie n n y ” 
(v e s ic u la  sem ina lis) .

P a ra zy to lo g ia  w e te r y n a r y jn a  p ro fe so ra  W. S te fa ń ­
sk iego je s t c en n ą  p o zyc ją  n ie  ty lk o  d la  w e te ry n a rz y , 
ale i  d la  zoologów , i po w in n a  się  znaleźć w  k ażd e j 
zoolog icznej b ib lio tece .

K. S e m b r a t

L I S T  D O  R E D A K C J I

Żółw błotny (Emys orbicularis L.) nad 
rzeką Myślą w woj. szczecińskim

D otychczasow e w iad o m o śc i o w y s tę p o w a n iu  żó łw ia  
b ło tn eg o  (E m y s  o rb icu la ris  L.) w  P o lsce  s ą  sk ą p e  i w y ­
m a g a ją  d a lszy ch  b a d a ń . B liższe d a n e  z teg o  z ak re su  
zacze rp n ąć  m o żn a  z a r ty k u łu  M ł y n a r s k i e g o  
(W szech św ia t N r 1/2, 1952). W ed łu g  teg o  a u to ra , z P o ­
m o rza  Z achodn iego  z n an e  są  d w a  s ta n o w isk a  w  do ­
rzeczu  rz e k i D raw y  (jez io ro  O stro w iec  i jez . Z ołędzin).
B . K o c z o r o w s k i  (C h ro ń m y  p rzy ro d ę  O jc zy s tą  1967; 
zeszy t 1, s t r .  71) p o d a je  w z m ia n k ę  o w y s tę p o w a n iu  
tego  g a d a  w  p o łu d n io w o -zach o d n ie j części w o j. szcze­
c ińsk iego .

Ze sw ej s tro n y  p ra g n ę  p o in fo rm o w ać , że znane

je s t s tan o w isk o  żó łw ia b ło tn eg o  nad  rzek ą  M yślą 
w  pow . C ho jna .

P o d czas ło w ien ia  ry b  w  rzece  M yśli w  czerw cu  
1964 ro k u  u czn io w ie  szkoły  p o d s taw o w e j w  K am ien iu  
W ie lk im , pow . G orzów  W lkp . zobaczy li żó łw ia  p rzy  
m oście  n a  rzece  M yśli n ied a lek o  ro z lew isk a  rzecz­
nego, p o ro śn ię teg o  trz c in ą . S ch w y tan eg o  żó łw ia  ch ło ­
pcy  p rz y n ie ś li  do szko ły  w  K am ien iu  W ie lk im , gdzie  
tro sk liw ie  zao p iek o w ała  się  n im  n au czy c ie lk a  b io log ii 
p a n i J a s iń sk a .

P rz y  te j o k az ji n au czy c ie lk a  w y k o rz y s ta ła  żółw ia 
n a  le k c j i  b io log ii p o d k re ś la ją c  rów nocześn ie , że żółw ie 
są  p o d  och ro n ą , a  po  p ew n y m  czasie  w y p u śc iła  go na  
w olność, odnosząc go do jego  s ied lisk a  n a tu ra ln eg o .

L. A g a p  o w

WSZECHŚWI AT
R e d a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aś lan k iew ic z , z -c a  nacz . re d .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ra n c isz e k  G ó rsk i i Jó z e f  H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c j i:  K az im ie rz  M aroń  
A d re s  r e d a k c j i :  K ra k ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E  —  O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
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A D R ESY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz — A l. O sso lińsk ich  12
G d ań sk -W rzeszcz  — A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii AM
K ato w ice  — ul. Jag ie llo ń sk a  28
K ra k ó w  — ul. P o d w ale  1
L u b lin  — u l. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR
Ł ódź —  P a rk  S ienk iew icza
O lsz ty n -K o rto w o  — W yższa Szko ła  R olnicza, Z ak ł. C hem ii Og. b lo k  38
P o zn ań  — u l. G ru n w a ld z k a  189, In s ty tu t  O chrony  R oślin
P u ła w y  — O sada  P a łaco w a
Szczecin  — Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny S ądow ej
T o ru ń  — ul. S ienk iew icza  30/32
W arszaw a  — P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916
W ro c ław  — ul. C ybu lsk iego  30, I  p.

Z A W I A D O M I E N I E

"Redakcja pos ia da  n iżej  w yszczególn ione  n u m e r y  czasop ism a „W szech św ia t”  do sp rzed a ży :

ro k  1945
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1954
1955

1956

1957

1958

1959

1960
1961

1962

1963

1964

1965

1966

1967

1968

3 po 0.72 za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6  po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
5, 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
6  po 0.72 za eg zem p larz
1, 2, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
3— 6 , 7—,10 (łączone po  4 egz.) po  4.80 za egzem plarz
9— 1 0  (łączone 2  egz.) po 8 .— za egzem plarz
3, 4, 5, 6 , 7, 12 po 4.— za egzem plarz
8 — 9, 1 0 — 1 1  (łączone) po 8 .— za egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  4.— za egzem plarz
1 1 — 1 2  (łączony) po 8 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 10, 11, 12 p o  6 .— za egzem plarz  
8 — 9 (łączony) po 1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za eg zem p larz  
7—8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po 1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za eg zem p larz  
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony  po  1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za egzem plarz  
7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz
1. 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za eg zem p larz  
7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 p o  6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10 po 6 .— za egzem plarz
7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10 po  6 .— za egzem plarz
7— 8  (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki ,,Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty: 
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40 /̂0 droższa — przyjmuje Biuro
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk —  Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN —  
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT. Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


